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Dziś syluacja już opanowana, ale wczoraj...

S s C S i C i ü
w śnleiiifcli zaspach
♦  Załotji MPO pracowały pr¡.cl 36 ęjmi/.irt 
bez przerwy ♦C iężkiedni na trasach PKS

B U R ZE  Ś N IE Ż N E  i  m rozy  n a w ie d z iły  pokaźne obszary E uro­
py. a fa ła  m rozó w  rozciąga się  od S k a n d y n a w ii po M orze  
Ś ródziem ne. Zam iec ie  śnieżne d a ty  się też porządnie  we z n a k i 
w  naszym k ra ju .

W C ZO R A J w  zachodn ich  częś 
ciach P o lsk i sza la ły burze  śnież 
ne. Na szlakach k o le jo w y c h  tw o  
rz y ły  się ogrom ne zaspy, pow odu 
jące opóźn ien ia  pociągów .

M . in . po ciąg  z d ą ża ją c y  z P ra g i 
a w izo w a n y  b y i po stro n ie  p o lsk ie j 
sponad 5 -g o d z in n ym  op ó źnien ie m .

Ś n ie życ e szczególn ie ćotcuczyły ko ­
le ja rzo m  w  w o j. w ro c ła w s k im , poz­
n ań s k im  i szczec ińskim . W c zo ia j o k . 
godz. 4 w  g łę bo k ie j zasp ie u tk n ą ł 
pociąg osobow y m ię d zy  Je le n ią  G ó ­
rą a K a m ie n n ą  G ó rą . U w o ln ił go je ­
den  z p łu g ó w  śn ieżnych . Je d n a k że  
w  w e w n ę trz n y m  ru ch u  d a lekob ież­
n y m  pociągów  n ie  b y ło  p o w a żn ie j­
szych zak łóceń .

W iosenny jedno rzędow y  
płaszcz z luźno  tkanego sa­
m o d z ia łu . Duże zaokrąg lone  
n ak ładane  kieszenie z p a t­
k a m i. T a lia  zaznaczona cień  
k im  paskiem  skórzanym . 
N a g ło w ic  beret.

C A F  -  M atuszew ski

W karnawałowym sfroju 
-  na ławie oskarżonych

Hitlerowski zbrodniarz
k p i  z  b o ń s k ie j  
„sprawiedliwości“
B O N N  P A P . Z e zn a ją c y  z w o ln e j ste­

p y  zb ro d n ia rze  w o je n n i n ie ty lk o  
często zac h o w u ją  się arog a n ck o  przed  
o rg a n a m i zac h o d n.o niem ie ck ie g o  wy  
m ia ru  s p ra w ie d liw o ś c i, lecz czasem  
w rę cz  w y s ta w ia ją  g re m iu m  sędziow ­
s k ie  na pośm iew isko. J a s k ra w y m  
p rz y k ła d e m  tego  b y ło  zachow an ie  
się Leo p o ld a  W indischa, zb ro d n ia ­
rz a  o d p ow iedzia lnego  za w s p ółu dz ia ł 
w  zam ordo w an iu  12 000 Ż y d ó w  i C y ­
gan ó w . P rz y b y ł on w  ty c h  d n iach  
n a  salę sądow ą w  M o g u n c ji w  m a­
s k a ra d o w y m  s tro ju  k a rn a w a ło w y m  
z  w y ra ź n y m  z a m ia re m  w yszy d zen ia  
procesu. U p rzed ze n i o ty m  re po rte ­
rz y  s k w a p liw ie  zo rg an izo w ali m u  
sw o istą  k o n fe re n c ję  prasow ą, pod­
czas k tó re j fo to g ra fo w a li go ze w szy  
stk ic h  stron .

M i l i t a r n e  p r z y g o t o w a n i a  B o n n

Nadzwyczajny wzrost
si! Bundeswehry

Przystosowanie wojsk do użycia broni nuklearnej
B O N N  P A P . Rząd zachodnio  n ie m ie c k i o g łos ił dz iś  n o w y  d łu  

g o fa low y  p la n  posunięć zb ro je n io w y c h  N R F , nazw any przez boń 
sk ich  m ilita ry s tó w  „b ia łą  księgą” . W  „ks iędze”  te j zapow iada 
się zw iększenie  w y d a tk ó w  N R F  na cele w o jsko w e  do ro k u  1972 
znaczn ie  p ow yże j poziom u zaplanow anego p ie rw o tn ie . P re teks­
tem  do tego ro d za ju  posunięć m a być rzekom e zagrożenie  N R F  
ze s tro n y  p ańs tw  soc ja lis tycznych .

---------------------------------------------------------M IL IT A R Y Ś C I N R F  zap lano-

lia rd  m arek  w  p o rów n a n iu  z p la  
nem  p ie rw o tn ym .

Jednocześnie rząd N R F  w y s to ­
sow ał apel do społeczeństwa, prze 
de w szys tk im  do m łodz ieży, by 
go tow a  b y ła  ponosić w s ze lk ie  o 
1'iary. '

A  W  S Z C Z E C IN IE ?  D y ż u rn y  
dyspozy to r M P O  S ta n is ła w  A n -  
tos iew icz p ow ied z ia ł nam  dziś 
rano  z w e stchn ien iem  u lg i:

— Teraz m am y ju ż  sy tua c ję  
opanowaną, a le w c z o ra j by ło  bar 
dzo ciężko...

W czo ra j w  Szczecinie praco­
w a ło  30 p ług ó w  śn ieżnych, w  
ty m  jeden  ty p u  w irn iko w e g o . W  
w a lce  ze śn ieg iem  szczecińskie 
M P O  u ru c h o m iło  w szystk ie  mo­
ż liw e  re ze rw y — pracow a ło  po­
nad 50 p ra co w n ikó w , n ie  licząc 
p ra c o w n ik ó w  um ys ło w ych  i w a r 
szta tow ych . W  p ie rw szym  rzę­
dzie  usuw ano śnieg z u lic  sta­
n ow iących  tra sy  p rze jazdów  au­
tobusów  M P K , potem  oczyszcza­
no boczne u lice  na p ery fe ria ch  
i  w  śródm ieśc iu . P ra cow n icy  
M P O  p ra c o w a li n iek ied y  be* 
p rz e rw y  po 36 godzin . Po usu­
n ięc iu  śn iegu na u lic e  m iasta  
w y ru s z y ły  tzw . samochody che­
m iczne, w ys y p u ją c  je zdn ie  ch lo ­
rk ie m .

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Dokłor Barnard: „To półśrodek...“

PRZESZCZEPIONE SERCE -
ty lk o  n a  5  la t?

P IE R W S Z E  U D E R Z E N IE  L U D Z K IE G O  S ER C A  W  C IE ­
L E  IN N E G O  C Z Ł O W IE K A  B Y Ł O  W Y D A R Z E N IE M  T A K  D O ­
N IO S Ł Y M , ZE  F A K T  P R Z E Ż Y C IA  P A C J E N T A  P R Z E Z  P A R Ę  
D N I B Y Ł  P O W O D E M  O G Ó LN E G O  Z A C H W Y T U .

Min. S. Jędryohowski
o d w ie d z i

Czechosłowacją
W A R S Z A W A  P A P . Na zapro­

szenie m in is tra  S p raw  Zagran icz 
nych  CSRS inż. Jana  M a rk o  u - 
da się w  n a jb liższych  dn ia ch  do 
C zechosłow acji z k ilk u d n io w ą  
p rz y ja c ie ls k ą  w iz y tą  m in is te r 
S praw  Z a gran icznych  P R L  d r  
S te fan  Jędrychow sk i.

Podczas swego pob y tu  m in i­
s te r S. J ę d rycho w sk i p rze p ro w a ­
d z i ro zm o w y na tem a t w za je m ­
nych  s tosunków  i w spó łp racy 
m iędzy CSRS i P R L  oraz na te ­
m a t in nych  zagadnień s tan o w ią ­
cych p rze dm io t wspólnego za­
in teresow ania .

Poza P ragą m in is te r S. J ę d ry ­
chow sk i odw ied z i rów n ież  B ra ­
tys ław ę.

Izraei bojkotuje
francuskie towary
P A R Y Ż  P A P . Prasa p a ry s k a  do­

nosi o ko n s e k w e n tn y m  b o jko c ie  le ­
w a ró w  fra n c u s k ic h  p rzez Iz ra e l. D la  
n ikogo n ie  u le ga  w ą tp liw o ś c i, że m a 
to c h a ra k te r  re pres ji za dec yz je  
F ra n c ji w  sp ra w ie  ca łk o w iteg o  e m ­
barg a  n a do staw y  m a te r ia łó w  w o j­
skow ych . O s ta tn io  odrzucona została 
przez rząd  w  T e l A w iw ie  o fe rta  Ira n  
ru sk ic h  f irm  sp rzedaży d u że j p a rt ii 
zboża o w a rto ś c i ponad 7 m ilio n ów  
d o larów . D o  n ie d a w n a  Iz ra e l z a k u p y  
w a ł tego ro d za ju  to w a ry  w e  F ra n ­
c ji, naw et je ś li inne f irm y  d a w a ły  
m u  lepsze w a ru n k i.

Jeszcze jeden  
chuligański „występ" 

H a l l y d a y a
P A R Y Ż  P A P . P o p u la rn y  m ło d z ie ­

ż o w y  p io se n ka rz  fra n c u s k i Johny  
H a lly d a y  został u k a ra n y  przez sąd 
w  P a ry ż u  5000 — fra n k o w ą  g rzyw n ą  
za pob ic ie  p ra c o w n ik a  tran s po rtu  
Podczas procesu, k tó ry  za k o ń c zy ł się  
w  n ie dz ie lę , p ro k u ra to r  zażą d a ł k a ry  
w ię z ie n ia  z zaw ies zem em , m o ty w u ­
ją c  sw o ją  po zyc ję  c h u lig a ń s k im i w y  
b ry k a m i p io se n ka rza , k tó ry  m a  ju ż  
n a sw o im  k o n c ie  szereg b ó je k , m . in . 
podczas w y stęp ó w  w  Polsce.

w a li, że w  okres ie  n a jb liższych  
czterech la t (do 1972 ro ku ) w y ­
d a tk i na cele z b ro jen io w e  znacz­
n ie  wzrosną. W  ram ach tych  
zam ierzeń p rz e w id u je  się m . in .:

1) P O D N IE S IE N IE  spraw nośc i sy­
stem u  zw ia d p w czę g o ;

2) P O L E P S Z E N IE  s iły  b o jo w e j je d  
n ostek ko n w e n c jo n a ln y c h  poprzez  
zw ię ks zen ie  s iły  og n ia  i zdo lności po 
ru szan ia  się o d d z ia łów ;
' 3) P R Z Y S T O S O W A N IE  w o js k  do 

użyc ia  b ro n i n u k ie a r n e j;
4) Z M O D E R N IZ O W A N IE  w yposażę  

n ia  w o jskow ego  poprzez w y m ia n ę  
sprzę tu  przes tarza łego .

W  „b ia łe j księdze”  w y m ie n io ­
no ko n k re tn e  posunięcia  zm ierza  
jące  do u m o cn ie n ia  B undesw eh 
ry .  P rze ds ta w io no  je  w  5 p u n k  
ta c h :

1) U D O S K O N A L E N IE  ł  rozszerze­
n ie  system u do w o d zen ia  i  system u  
d alekop isow ego  s ił z b ro jn y c h  N R F ;

2) P O D W Y Ż S Z E N IE  s iły  ogn ia  k e n  
w e n e jo n a ln y c h  je d no s te k  lą d ow yc h  
poprzez za k u p  220 d z ia ł sam ob ież­
n yc h ;

3) N A G R O M A D Z E N IE  zapasów  Ł- 
m u n ic ji ty p u  k o n w e n c jon a ln eg o , w  
szczególności — w  a r m ii lą d o w e j — 
d la  czo łgów  1 a r ty le r i i ,  w  lo tn ic ­
tw ie  -  a m u n ic ję  do b o m b ard o w a ń  
o raz  w  m a ry n a rc e  w o je n n e j — to r ­
ped i  innego  sp rzę tu ;

4) W Z M O C N IE N IE  i udoskona len ie  
ob ro n y  p o w ie trzn e j w s zys tk ic h  je d ­
n o stek w o js k o w y c h  i  zb u d ow an ie  u -  
m ocn ieft o b ro n ny ch  d la  p u n k tó w  do  
w o d zen ia ;

5) P O L E P S Z E N IE  zap lecza przez  
zw ię ks zen ie  zapasów  p a liw a  i  o le­
jó w , p rzysp ieszenie  b u d o w y  sk ła d ó w  
m a te ria ło w y c h  i zas tępczych p rze­
p ra w  p rzez  rz e k i 1 k a n a ły .

Na te  cele „b ia ła  ks ięga”  prze­
w id u je  w zros t w y d a tk ó w  o I  m i-

Gfypa nie ustępuje
PO budzącej o p ty m iz m  zm n ie j 

szonej lic z b ie  zachorow ań, ja k ą  
zano tow ano  w  ub. czw a rte k , g ry  
pa znow u  zaatakow a ła  m ieszkań 
ców  naszego m iasta . W  ub. so­
botę i  w czo ra j do „S a ne p idu ”  
zgłoszono 2 190 n ow ych  chorych.

W  7 d yżu ru ją cych  w czo ra j 
p rzych od n iach  lekarze  m ie li peł 
ne ręce robo ty . B ardzo  dużo też 
b y ło  zgłoszeń na w iz y ty  dom o­
we.

W  c iągu ub. 2 d n i lekarze  n ie  
s tw ie rd z il i u  ch orych  cięższych 
p o w ik ła ń  pog rypow ych .

(hs)

J E D N A K Ż E  w  parę  m ies ię ­
cy  po w y d a rz e n iu  ty m , tra n s ­
p la n to lo g ia  p rze b y ła  d łu g ą  d ro ­
gę. Postęp u czyn io n y  w  dz iedz i 
n ie  re a k c ji p a c je n ta  na b a r ie rę  
im m un o log iczn ą  i  od rzucan ia  
obcego o rg an u  p rz e ła m a ł tę  de­
m on iczną  przeszkodę. O becnie  
p ac je n c i z obcym  sercem  m a ją  
rzeczyw iśc ie  dużo w iększe  szan 
se na opuszczenie s z p ita la  i 
p od jęc ie  p ró b y  no rm a lne g o  ż y ­
cia . P ow s ta je  p ro b le m  ja k ie ­
go ro d z a ju  m a ją  być te  p ró b y  
i  na  ja k  d ługo . D r  C h ris t ia n  
B a rn a rd , k tó r y  d o k o n a ł p ie rw ­
szej t ra n s p la n ta c ji serca, ma 
trz e ź w y  pog ląd  na tę  sp raw ę.

— O P E R A C J E  T E  —  p o w ie d z ia ł 
n a posiedzeniu  A u s tra lijs k ie g o  K on  
gresu M edycznego  w  S y d n ey  — 
m ogą być b ra n e  pod uw agę je d y ­
n ie  ja k o  pó łśrodek, a n ie  ja k o  ku  
ra c ja . M o żna  ocze k iw ać , że 
przeszczepione serce w y trz y m a  w  
n a jlep s zym  w y p a d k u  d łu że j n iż  k i l  
k a  la t, b ez w zg lę d u  n a u ży w a n ie  
środ k ó w  p rze c iw k o  o d rzu ca n iu  p rze  
szczepu.

B y lib y ś m y  szczęś liw i, g d yb y  p rze  
szczepione serce w y trz y m a ło  ty lk o  
przez  p ięć  la t  — p o w ie d z ia ł d r  
B a rn a rd . J e d n ak że  -  do d a ł -  coś 
s ta ję  się sukcesem  w te d y , gdy dz ie  
je  się to , co zap la n o w a liś m y . O p a  
ra c ja  ta  b y ła  zap lan o w a na  ja k o  
p ó łśrodek w  chorob ie  serca. D r  
B la ib e rg  n ie  p rze ży łb y  n a w e t <5 d n i 
bez p rzeszczep ien ia  serca.

T A K  W IĘ C , przeszczepione ser­
ce, z pow odu  o p e ro w a n ia  go i  n ie ­
u n ik n io n e j z łe j w s p ó łp rac y  z no­
w y m  c ia łe m , m u s i n a d a l b yć  t ra k to  
w a n e  ja k o  serce a n o rm a ln e . A  
w ię c  p ac je n t nad a l c ie rp i z pow o­
du  choroby serca, je d n a k  w  spo­
sób m n ie j d o k u c z liw y  n iż  po p rze ­
dnio.

W  k a żd y m  ra z ie  „w s ta w ie n ie ”  cU 
dzego serca n ie  d a je  p e łn e j g w a ra n  
c ji, a lb o w ie m  um ie szc zam y zd ro w o  
serce w  ch o ry m  środow isku . 
W cześn ie j czy p ó źn ie j serce „p rze ­
g ra ”  z ch o ry m  o rg an izm em .

„ W Y M Y Ś L O N O  N A  P O C Z Ą T K U  
—  m ó w i B a rn a rd  — że po trzeb a  
ty lk o  m ło d y ch  d aw có w . Je d n ak że  
n ie  m a  k u  te m u  re a ln e j po trzeb y  
skoro  serce m a  p rze ży ć  ty lk o  5 la t. 
M o że m y  k o rzy s ta ć  w ię c  z daw có w  
50-le tń ich  d o p óty , d o p ók i ic h  serca  
fu n k c jo n u ją  n o rm a ln ie ”.

num erze : f i lm o w e j R. L iskow ack ie g o  „Żołnierz który szakal śmierei“ •  *% £*£? * Dlaczego jest lak źls?i |
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N a d a l będziem y „połouuać“ na tapczany

Na EifiSsiawym r f u l i
Braki-tak, ale coraz raniej dokuczliwe

W A R S Z A W A  P A P . D z ię k i w z ras ta jącym  z ro k u  na ro k  do­
s taw om  m e b li i  p op ra w ie  ic h  w y b o ru , b ra k i w  zaopatrzen iu  ry n  
k u  s ta iy  się os ta tn io  tro chę  m n ie j d o tk liw e . N ada l je d n a k  k lie n ­
c i m e b la rsk ich  sk lepów  muszą „p o lo w a ć ”  na  a tra k c y jn ie js z e  
w zo ry , m a ją  tru dn o śc i z k u pn em  m e b li s łużących do spania , po­
s z u k u ją  często bezskuteczn ie  d ro bn ych  sp rzę tów  uzup e łn ia ją cych  
itp .

J A K IC H  k o rzys tn ych  zm ian  
m ożem y się spodziewać w  br.?M /t  „ G a w r o n

zatonął
w porcie szczecińskim

D Z IŚ  N A D  R A N E M  w  porc ie  
szczecińsk im  za toną ł s ta te k  r y ­
b a c k i m /t  ,,G a w ro n ” , należący do 
P P D iU R  „ G ry f ” .

S ta tek  ok. 2 tygo d n i tem u  w ró  
c i ł  z p o ło w ó w  i  p rzed  sk ie ro w a ­
n ie m  na stoczn ię  ce lem  dokona­
n ia  przeg lądu  — zacum owany 
zosta ł p rzy  nabrzeżu B u łg a r­
sk im . W  c h w ili w y p a d k u  na po­
k ła d z ie  je d n o s tk i zn a jd o w a ł się 
ty lk o  jeden  cz łonek za łog i, p e ł­
n ią c y  w achtę  pok ładow ą.

Z  re la c ji w achtow ego w y n i­
ka , iż  oko ło  godz. 3 w  nocy u - 
s łysza ł s iln y  trzask. K ie d y  w y ­
b ie g ł na pok ład , s tw ie rd z ił, że 
„G a w ro n ”  s iln ie  p o c h y lił się na 
b u rtę . W a ch to w y zb ieg ł na na ­
brzeże, aby te le fo n iczn ie  zaw ia ­
d om ić  p o rto w ą  s traż  pożarną. Po 
p rz y b y c iu  s trażaków  okaza ło  się 
iż  s ta tek ju ż  za toną ł — nad w o ­
dą w ys ta je  ty lk o  dziób, u trz y ­
m u ją c y  się na lin ie  c u m o w n i­
czej.

N ie  w iadom o, co b y ło  p rzyczy­
ną  za ton ięcia  „G a w ro n a ” . O ko ­
licznośc i w y p a d k u  bada ko m is ja  
ekspertów .

(ap)

Obrady piłkarskich 
f e ś j s l a G s y

W  siedzib ie  P K O l w  W ars zaw ie  
o d b y ło  się w  n ie dz ie lę  p le na rn e  ze­
b ra n ie  Z a rzą d u  P o lskiego  Z w ią z k u  
P i łk i  N o żn e j. T e m a te m  o b rad  b y ło  
p rzede w s zys tk im  o m ó w ie n ie  p la nu  
p rzy g o to w a ń  naszej re p re ze n ta c ji do 
u d z ia łu  w  e lim in a c ja c h  m is trzos tw  
Ś w iata  w  M e k s y k u  o raz Ig rz y s k  03 im  
p ijs k ic h  w  M o na ch iu m .

Prezes zw ią zk u  W ies ław  O c iepka  
s tw ie rd z ił, że 1969 r. n a k ła d a  na 
P Z P N  szczególn ie o d p ow ied z ia ln e  za 
d an ia . Z w ią z e k  chce w łą czy ć  się 
a k ty w n ie  do obchodów  25-lec ia P o l­
sk i L u d o w e j, p o nad to  a k u ra t  n a  ten  
ro k  p rz y p a d a ją  obchody 50-lee ia  
P K O l a ta k ż e  P Z P N . W  b ie żąc ym  ro  
k u  naszych p iłk a rz y  cze ka  o d p ow ie ­
d z ia ln y  s ta rt w  e lim in a c ja c h  do m i­
s trzos tw  ś w ia ta  w  M e k s y k u . A m b ic ją  
P Z P N  jest, ab y  nasza n aro d o w a d ru  
ży n a  z a k w a lif ik o w a ła  się do n a j le p ­
szej szesnastki n a  św iecie . W śród  
250 tys . p iłk a rz y  zare je s tro w a n yc h  
v; P Z P N  m a m y  w ie le  n ie przec ię t­
n y c h  ta le n tó w . S e le kc jo n eró w  czeka  
w ię c  o d p ow ied z ia ln e  zadan ie  w y ło ­
w ie n ia  najlep s zyc h . Z w ią z e k  po sta ­
n o w ił -  s tw ie rd z ił w  sw ym  w y s tą p ię  
n iu  W . O c iep k a  — że w  b r. sp raw a  
re p re ze n ta c ji je s t  zag a d n ien ie m  p ie r  
w s zo p lan o w y m  w  n aszym  p iłk a r -  
slw ie . P onadto  w  śc is łe j w s p ó łp rac y  
z  P K O l k o n ty n u o w a n e  b ęd ą ro zpo ­
częte w  ro k u  u b ieg łym  prace nad  
zes taw ien ie m  s iln e j re p re ze n ta c ji o- 
l im p i js k ie j p rzed  o c ze k u ją c y m i ją  w  
la ta c h  nas tępnych  e lim in a c ja m i dc  
Ig rz y s k  w  M o n a c h iu m .

Szczegó łow y p la n  p rzy g o to w a ń  na  
szy ch  p iłk a rz y  do 6 ta rtu  w  tegorocz  
n y c h  e lim in a c ja c h  p rzed  m is trzo ­
s tw a m i św ia ta  w  M e k s y k u  o raz  p lan  
p ra c y  z d ru ż y n ą  o lim p ijs k ą  p rzed ­
s ta w ił w  o b szernym , rze czo w y m  w y ­
stą p ien iu  tre n e r  R . K o n cew icz . N a ­
s i p iłk a rz e  rozpoczną sezon m ię d zy ­
n aro d o w y m eczem  e lim in a c y jn y m  z 
L u ks em b u rg ie m  20 k w ie tn ia  w  K ra ­
ko w ie .

Obniżka een
W A R S Z A W A  P A P . O d 17 lu tego  

n a  te re n ie  ca łego k r a ju  o b o w ią zu ją  
o b n iżo n e  — po ra z  d ru g i w  b ie ż. ro ­
k u  — ceny d e ta liczn e  ja j .

N o w e  ceny d e ta liczn e  ja j  św ieżych  
d u ży c h  w yn os zą  z ł 2,30, j a j  św ie -  
^ c h  ścednich — z ł  2.10 1 j a j  św ie­
ż y c h  m a ły c h  — z0 1,90 za  sztukę .

w zo ró w  tzw . ko m b in o w a n ych  ze 
s ta w ó w  nowoczesnych um eblo - 
w ań.

N O W O Ś C I w  te j g ru p ie  -  to  seg­
m e n to w y  k o m p le t „ B a r i“ z O b o rn ic ­
k ie j F a b ry k i M e b li, ko m p le t „ B y d ­
goszcz“ — o d p ow ied n i do u m eb low a  
n ia  lo k a lu  M -4 ,  k o m p le ty  „C rac o ­
v ia “  i  „ A to s “  o raz  „O d ra “  i „ P o ­
zn a ń “ . A tr a k c y jn ie  za p o w ia d a ja  się 
też  in n e  now ości, a m ia n o w ic ie  tzw .

n ik . Są to  w szys tk o  m eble  luksuso ­
w e , w y k a ń c z a n e  s z lac h etn ym i o k le i-  
n a m i i b ard zo  p ra k ty c z n y m i la k ie ra ­
m i p o lie s tro w y m i. K o m p le tó w  teg  ' 
ty p u  b y ło  w  ub. ro k u  72,2 tys ., a w 
b r. b ęd z ie  83,5 tys . D o  tego trzeb a  
dodać k o m p le ty  s to łow e w  ilości 63 
ty s ., in n e  segm entow e m eble  w a r to ­
ści o k . 471 m in  z l (w  ub. ro k u  40i 
m in ) ; s p rzę ty  p o jedyńcze , s to ły , sza 
f y  itp . o ra z  m e b le  im p o rto w a n e  z 
M E D , C zechos łow acji. R u m u n ii. W ę ­
g ie r  i Z S R R  za o k . 500 m in  z ł.

Zaczyna jąc od nowoczesnych seg śc iany m e b lo w e z Ja ro c in a  i O bor- 
m en to w ych  m e b li ku che nn ych  
trzeba  pow iedz ieć, że ich  p ro d u k  
c ję  pod ję to  w  b r. d oda tkow o  k i l ­
ka  za k ład ó w  p rze m ys łu  d ro bn e ­
go, d z ięk i czem u m ożna liczyć  
na pe łną  re a liza c ję  tegorocznych 
h an d low ych  zam ów ień. Za po w ia  
d a ją  się też lepsze w a ru n k i za­
k u p u  w ersa lek, am erykanek, ta p ­
czanów  itp . W ersa lek, k tó ry c h  
w  ub. ro k u  sprzedano ok. 404 
tys., w  ty m  ro k u  hande l o trz y ­
ma 480 tys. W  p e łn i m a być  w y  
konane zapo trzebow anie  na a- 
m e ry k a n k i i ko ze tk i. Jedyn ie  tap  
czanów  będzie  m n ie j n iż  p o trze ­
ba.

N ie  p o w in n o  też b yć  k ło p o tó w  
z k rz e s ła m i ta p ic e rs k im i i  z w y ­
k ły m i.

P rzem ys ł k lu c z o w y  m a dosta r­
czyć w  ty m  ro k u  na ry n e k  20

Z pow ia to w ych  kon fe renc ji
sp ra w o zd a w czo -w yb o rczych  PZPR

A w s ® s
Ziemi Gryiińskiej

Z  B IA Ł E J  p lam y  na p rze m ys ło w e j m ap ie  P o lsk i z n ik a  w  szyb 
k im  tem p ie  jeszcze jeden  re jo n . U m ie jscow ien ie  pod G ry f in e m  
w ie lk ie j e le k tro w n i „D o ln a  O dra ” , rozbudow a  ośrodka p rze m y­
słowego P ło n ia -S m ie rd n ic a  w  ra d y k a ln y  sposób z m ie n ia ją  cha­
ra k te r tego ro ln iczego  pow ia tu .

J E D N A K  R O L N IC T W O  długo  c in ie  by ła  m ow a  na X IV  S p ra - 
jeszcze pozostan ie  g łó w n y m  k ie - w ozdaw ezo -W yborcze j K o n fe re n  
ru n k ie m  gospodarczym  pow iatu ., c j i  P ZP R  w  G ry f in ie .
T y lk o  że będzie to  ro ln ic tw o  no- W  k o n fe re n c ji obok 144 de le - 
woczesne, opa rte  na nau kow ych  gatów  uczes tn iczy li ró w n ie ż : czło 
badaniach, p rowadzące in te n s y w  nek K C , I  sekre ta rz  K W  PZPR , 
ne m etody gospodarow ania . O A n to n i W alaszek, sekre ta rz  K W  
ty m  i in nych  p rob lem ach  z w ią - Józef Ł oehow icz i  p rzew odn iczą-
zanych z ro zw o je m  pow ia tu , 
re a liza c ją  u chw a ły  V  Z ja zd u  i 
w y tyczn ych  K W  P ZP R  w  Szcze-

Szczecin w śniegu
(D okończen ie  ze str. 1)

Dziś rano  sy tua c ja  została ju ż  
opanow ana przede w szys tk im  
je d n a k  d latego, że śnieg na 
szczęście p rzes ta ł padać ju ż  
w czo ra j. D y re k c ja  M P O  zapew ­
n iła  sw o im  p ra co w n iko m  ciep łe  
p o s iłk i i  to  n ie  ty lk o  w  postaci 
gorące j h e rb a ty  lu b  ka w y .

K O M E N D A  R uchu  D rogow ego  
M O  w y ra z i ła  dziś s łow a u zn an ia  
d la  p ra c y  i op era ty w n o śc i szczeciń­
skiego M P O . N a to m ia s t d użo  słów  
k r y t y k i  n a leży  się — n ie stety  ju ż  tra  
d y c y jn ie , dozorcom  d o m ó w  i u ż y t­
k o w n ik o m  d o m ów  p ry w a tn y c h . Usu  
w a n ie  p rzez  n ic h  śn iegu na leża ło  do 
n ie lic zn y c h  w y ją tk ó w .

M im o  c ię żk ie j s y tu a c ji, n ie  p rz e r ­
w a n o  w c zo ra j p rac y  w  p o rcie  szcze­
c iń sk im . O g ro m n e zaspy u tru d n ia ły  
za ła d u n e k  to w a ró w , k tó re  trze b a  b y  
ło  dos ło w n ie  o d k o p y w a ć  ze śniegu.

C ię żk ie  c h w ile  p rze ży w a ło  W o je ­
w ó d zk ie  P rze d sięb io rs tw o  P K S . N ie ­
k tó re  tras y  w  w o je w ó d z tw ie  b y ły  za 
s y p an e  śn ieg iem  do  tego sto p n ia , że 
sam ochody n ie  m o g ły  się w ydostać  
z zasp.

C a łą  noc p ra c o w a ły  p łu g i śnieżne  
i  „ s o la rk i“  M ie js k ie g o  Przeds. K o m u  
n ik a c y jn e g o . O czyszczano ze śniegu  
ró w n ie ż  p rz y s ta n k i t ra m w a jo w e . 
D z ię k i w y tę ż o n y m  w y s iłk o m  b ry ­
gad k o m u n ik a c ja  tra m w a jo w a  o dby  
w a ła  się w  m ieśc ie bez p o w a żn ie j­
szych zak łóceń .

O p a dy  śn ieżne d a ły  się też  porząd  
n ie  w e  zn a k i le k a rzo m  z P ogotow ia  
R atu n ko w e g o , k tó re  m im o  d y ż u ru ją  
cy ch  w c zo ra j 7 p rzyc h o d n i zano to ­
w a ło  du żą  lic zb ę  w e zw a ń  do  cho ­
ry c h  n a g ryp ę . K a re tk i pogotow ia  
n ie je d n o k ro tn ie  g rzęz ły  w  zaspach. Z  
pom ocą ja k  i  w  u b . la ta c h  po ­
śp ieszyło  n ie zaw o d n e w o js k o . D o ­
sta rczy ło  ono pog oto w iu  c iężk i p ług  
śn ieżn y  i d z ię k i tem u  w ie le  k a re te k  
m o g ło  d o trzeć do ch o ry ch . <hs)

C o  n o w e g o
w rozrywkowych programach TV?

W A R S Z A W A  P AP . W  końcu 
m arca  nadany zostanie przez 
w a rszaw ską  T V  d ru g i p rogram  
T e le w izy jn eg o  K a b a re tu  S a ty ry  
.G łu p ia  S praw a” . Ten now y c y k l 
p rzyg o to w an y przez O lgę L ip iń ­
ską i K rzysz to fa  Teodora T o e p li- 
tza, nadaw any będzie co dwa m ie  
siące na zm ianę  z „M a łż e ń ­
s tw em  dosko na łym ".

K ażd y  s p e k ta k l z tego c y k lu  
m a być pośw ięcony jednem u te 
m a to w i; n a jb liż s z y  — stosunkom  
i  an im oz jom  m iędzy m ieszkań­
cam i W arszaw y i K ra kow a . 
W śród  o d tw ó rc ó w  zn a jd u ją  się: 
B a rb a ra  K ra ff tó w n a . K rys tyna  
S ienk iew icz , B arba ra  W rzesiń - 
ska, Jan  Kobuszew ski. Roman 
K ło sow sk i, B ohdan Łazuka, Ta ­
deusz P lu c ińsk i.

W  T Y M  R O K Ü  oglądać będziem y  
n a m a ły m  e k ra n ie  znane ju ż  c y k le , 
r.p. z  W a rs za w y  -  „T e le v a rie te “ , „ L i  
sty  śp iew a ją ce“ , „ Z  w iz y tą  u w as“ : 
z Ł o d z i — „Ś p ie w k i stare ale  ja re “ , 
„P ro s zę  d zw o n ie“ ; z K a to w ic  -  
„ C y rk o w y  w ó z“ , „Ś p ie w a jąc e  pod­
w ó rk a “ ; z W ro c ła w ia  — „ D y m e k  z 
p ap ie ro sa“ . „ D iv e rt im e n to “  m a  się 
przek szta łc ić  w  p rogram  pt. „W izy  
t y “ , b a rd z ie j u d ra m a ty z o w a n y : po­
szczególne s p e k ta k le  m ieć będą cha 
ia k t e r  je d n o a k tó w e k . A k to rz y  pozc 
staną w  zasadzie ci sam i: Ire n a  
K w ia tk o w s k a . K a lin a  Ję drusik . W ie ­
s ław  M ic h n ik o w s k i. W ies ław  G ołaś  
M ie c zy s ła w  C zechow icz. B ro n is ław  
P a w lik , Jan  K obuszew sk i.

K o n ty n u o w a n e  będą re c ita le  p o p u ­
la rn y c h  p io se n ka rzy . W  na jb liższy eh 
pro g ram a ch  u s łys zym y L id ię  Wy-so** 
k ą , Z o fię  T e rn e , B ohda na Łazu k ę , 
a z cudzoziem ców  — G is e llę  M a y  i 
Jean  C la u d e  Pascala.

S obotn i T e a tr  R o z ry w k i da w  tym  
ro k u  10 p re m ie r . B ędą to p rzedsta­
w ie n ia  m . in . fa rs y  o g ródkow ej Z yg  
m u n ta  P rzy b y ls k ie g o  „W ice k  i W i ­
ce k “  w  re ży s e rii Jó ze fa  S ło tw tńsk ie  
go, „ K s ię żn ic zk i C zardasza“  w  re ty

serii B e a ty  A rte m s k ie j, „ P o d ró ży  pa  
n a P e rric h o n “  L a b ic h e ‘a w  reż. B a r ­
b ary  K ilk o w s k ie j o raz w spółczesnej 
k o m e d ii m u zyc zn e j z radzieckiego  
A ze rb e jd ża n u  p t. „D z ie w c zę ta  w  za ­
s łonach“  M u ra t  ITadżi B ek o w a w  re 
żys erii E d w a rd a  D ziew ońskiego .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU ;

m /s „G o p la n a “  z F ra n c ji 1 
Ir la n d ii  z d robn icą , 

s/s „P o zn a ń  11“  z D a n ii pod  
balas tem ,

s/s „B ry g a d a  M ak o w s k ie g o “  
z D a n ii pod balas tem .

s/s „S zczec in“ z B e lg ii pod 
balastem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „A n d rz e j B o ro w y "  do  
F in la n d ii z d ro b n icą , 

s/s „C ies zyn “  do D a n ii z w ę ­
glem ,

m /s  „ W a rn a “  do D a n ii z w ę ­
g lem ,

. s/s „G n ie zn o “  d o  N R F  z  w ę ­
g lem .

W  P O R C IE :

W  O S T A T N IM  ty g o d n iu , m i­
m o tru d n y c h  w a ru n k ó w  a tm o ­
s fe ryc zn yc h , p rze ład o w a n o  w  
porcie  215 tys . ton. w  ty m  i 19.4 
-  w ę g la . 21.6 — ru d y , 18,9 — su ­
ro w c ó w  ch e m ic zn yc h. 12,7 — zbo 
ta ,  5,5 — d re w n a  i  36,9 — d ro b -

D ziś  p rze b y w a  w  po rc ie  ok. 
30 sta tk ó w . U tru d n io n e  w a ru n ­
k i a tm o s fe ryc zn e  w  c iąg u  d w u  
o statn ich  d n i i w a ru n k i lo d o w e  
spo w o d o w a ły  zg ru p o w an ie  na 
redzie  sta tk ó w , o cze ku ją cy ch  
n a  w p ro w a d zen ie  do p o rtu . 
D ziś  ra no  o cze k iw a ło  na redzie  
12 sta tk ó w . Je d n o stk i te. p rzy  
pom ocy lo d o ła m ac zy , będ ą  dziś  
w p ro w a d za n e  k o le jn o  do p o rtu .

cy W o je w ó d zk ie j K o m is ji R e w i­
z y jn e j K a z im ie rz  C za rn ieck i.

W  o żyw io ne j d yskus ji, k tó ra  
w y w ią z a ła  się po w p ro w a dze n iu  
do n ie j, dokonanym  przez I  se­
k re ta rza  K P  P Z P R  -  E dw arda  
B łaszczyka, zabra ło  głos 21 m ó w  
ców.

W  d y s k u s ji za b ra ł głos ró w ­
nież cz łonek KC , I  sekre ta rz  K W  
P ZPR , A n to n i W alaszek. M ów ca  
p oruszy ł p ro b le m  wzm ożenia  o - 
fen syw y ideo log iczne j p a r ti i,  po­
trze by  zw a rto śc i d z ia łan ia  ca łe j 
p a r ti i,  św iadom ości dz ia łan ia  i  
ideo logicznego zaangażowania  
je j cz łonków .

A n to n i W alaszek o m ó w ił ta k ­
że n ie k tó re  zagadn ien ia  rozw o­
ju  p rzem ysłow ego p o w ia tu  g ry - 
fiń sk ieg o  i konieczności koncen­
t ra c ji n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h .

Do p ro b le m ó w  zw iązanych  z 
gospodarką ro ln ą  naw iąza ł w  
sw ym  w ys tą p ie n iu  sekre ta rz  K W  
P ZP R  Józef Łoehow icz. S tw ie r­
d z ił on, iż  ro ln ic tw o  p o w ia tu  
g ry fiń sk ie g o  ma na sw ym  k o n ­
cie w ie le  sukcesów. D a lszy je d ­
n ak  jego ro zw ó j zw iązany bę­
dzie  z w yko rzys ta n ie m  w szyst­
k ic h  m oż liw ośc i s tw o rzonych  
przez państw o i opa rc iem  o no­
woczesne m e tody u p raw y .

N a zakończenie k o n fe re n c ja  do 
kona ła  w y b o ru  now ych  w ła d z  
p a r ty jn y c h  pow ia tu . I  sekre ta ­
rzem  K P  w y b ra no  pon ow n ie  
E dw ard a  B łaszczyka. S ekreta rza  
m i K P  zo s ta li: H e n ry k  O łów ek, 
S tan is ław  D a n k o w s lii i  W ik to r  
M ostow ski.

Podłogi z gumy
L O D Ź  P A P . W szystko  w s k a z u je  na 

to , żc w  n ie d łu g im  czasie p o p u la r­
n e p ły tk i P C W , n a k tó re  zresztą czę  
sto  n a rz e k a ją  lo k a to rz y  n o w yc h  m ie  
śzkań , zostaną zas tąp ione n o w ą w y ­
k ła d z in ą  p o d łogow ą — b en op laste in . 
P ro d u k c ję  tę  u ru ch o m io n o  w  za k ła ­
dac h  „ C e fo l“  w  W o jc ie ch o w ie . .B e -  
n op las t s k ła d a  się z dw óch w a rs tw  
g u m y, p o k ry ty c h  w a rs tw ą  .p o jie h lo r  
k u  w in y lu . P o d ło g i są sprężys te*  
dźw ię ko s zcze ln e i ła tw e  do ko n s er­
w a c ji , a  poza ty m  b ard zo  w y trz y ­
m a łe . W y k ła d z in a  ta  m a  i tę  zaletę* 
że n ie  po trzeb a  je j  p rz y k le ja ć  -  u -  
k la d a  się n a p o d łożu  w ła s n y m  c ię ­
żarem . ,

WS2TYSTKIE k o m is je  se jm o- to w a ró w  paczkow anych , ro z w i- 
w e  u c h w a liły  ju ż  p ro g ra m y  sw e j ja n ie  tzw . m a łe j gastronom ii, 
dz ia ła ln o śc i do końca bieżące j szczególn ie p u n k tó w  ż yw ie ń io - 
ka d e n c ji S e jm u. M . in . K o m is ja  w ych  w  p ob liżu  d w orców , fa - 
B u d o w n ic tw a  i  G ospoda rk i K o -  b ry k  itp . 
m u n a łn e j o m ó w i p ro b le m y  jakoś
c i b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego W  dezyderatach  K o m is ji Z d ro - 
w  m iastach. K o m is ja  P rzem ys łu  w ia  i  K u l tu ry  F izyczne j posło- 
C iężkicgo, Chem icznego i  G ó rn ic  
tw a  — p e rspe k tyw y  ro zw o ju  
p ro d u k c ji autobusów , K o m is ja  
H a n d lu  Zagran icznego — zagad­
n ien ia , zw iązane  z in te g ra c ją  
k ra jó w  R W PG , n o w y m i zasada­
m i w sp ó łp racy  p rze m ys łu  z h an ­
d le m  zagran icznym  i eksportem  
p rze m ys łu  okrę tow ego.

SPOŚRÓD u chw a lo n ych  osta t­
n io  pose lsk ich  dezydera tów  w a r­
to  z w ró c ić  uw agę na p os tu la ty  
K o m is ji H a n d lu  W ew nętrznego, 
sk ie ro w a ne  do u rzędów  c e n tra l-  w ie  p o s tu lu ją  
n ych. M o w a  w  n ic h

S E JM O W A  K o m is ja  W y m ia ru  w ią z u ją c y m i d o ty c h c z a s , 'n o w y
S p ra w ie d liw o śc i obradow a ła  
s ta tn io  nad p ro po zyc ja m i p op ra ­
w ek do p ro je k tu  kodeksu postę­
pow an ia  karnego. P ro po zyc ji ta ­
k ich  w p ły n ę ło  ponad 50, o cha­
ra k te rze  zarów no re d akcy jn ym , 
ja k  i m e ry to ryczn ym .

kodeks p rz e w id u je  znacznie« szer 
szy u d z ia ł czyn n ika  społecznego, 
rozszerzając m . in . zakres sp raw , 
rozpoznaw anych  przez sąd z 
u dz ia łe m  ła w n ik ó w . Szczególny 
nac isk  k ła d z ie  się na e lem enty, 
zw iązane z osobowością o skar­
żonego, w p ro w a dza ją c  o bw iąze k  
zebran ia  w ycze rp u jących  w ia d o ­
mości o oskarżonym  i.  w szys tf 
k ic h  okolicznośc iach  jego  czynu» 
co p ozw o li zastosować vfróbec 
sp ra w cy najs łuszn ie jsze , n a js k u ­
teczn ie jsze ś ro d k i o dd z ia ływ a n ia .

Zw iększone zosta ją  p raw ą, 07 
soby p okrzyw dzo n e j: W yraża  się 
to  m . in . w  p rzyzn an iu  'jen u *  
p ra w n ie ń  oskarżyc ie la  p os iłko T 
wego. Pew ne zm iany za jdą  w  za 
k res ie  stosow ania  tym czasow ego 
aresztu . N o vum  po le g a ü a  ty n ^  

zbadanie P osłow ie  W yraża ją  o p in ię , że że k o n tro lę  nad p ra w id ło w y m  
m oż liw ośc i w y ko rzys ta n ia  do ce- p ro je k t, tw o rzą c  je d n o lity  sy - zastosowaniem  aresztu tym czaso 

p o trze b ie  ro z w ija n ia  bezpośred- ló w  tu ry s ty c z n y c h  o b ie k tów  W a - stern postępow ania  za rów no  wego w  okres ie  ś ledztw a  będą 
n ic h  dostaw  od p roducen ta  do  łu  P om orsk iego  oraz p op ra w ę  p rzed sądam i pow szechnym i ja k  obecnie  sp ra w o w a ły  sądy. D o - 
sk le pó w  de ta licznych , p o p ra w ie - k o m u n ik a c ji d la  ce lów  tu rys tycz  i w o js k o w y m i, je s t w yraze m  ko n  tychczas należa ło  to  do o rganow  
n ia  ja kośc i w ęg la  dostarczanego n ych, zw łaszcza zw iększenie  czę- sekw entnego  p o jm o w a n ia  p ra -  p ro k u ra to rs k ic h , 
na  ry n e k  w e w n ę trz n y , w zm óc- s to tliw o ś c i ku rso w an ia  a u to bu - w o rządności soc ja lis tyczne j. W
n ie n ia  k o n tro li w a g i i  ja k o ś c i sów  P K S  w  n iedz ie le  i  św ię ta . p o ró w n a n iu  z p rze p isa m i obo - S P R A W O Z D A W C A

T Y D Z I E Ń  
W  S E J M I E
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GZY PARYSKA KONFEREICJA
spełni nadzie|@?

Luigf Longo
ponownie

s a fs re ta rs e m

P A R Y Ż  P A P . K o responden t P A P , red . P. W a s ile w s k i p isze:
—  W  nadchodzący c z w a rte k  odbędzie  s ię  p ią te  z k o le i posie­

dzenie  p a ry s k ie j k o n fe re n c ji w  sp ra w ie  W ie tn am u . N a leży  w ięc 
p rz y ją ć , że czw a rte k , podobn ie  ja k  środa w  czasie d w u s tro n n y c h  
ro z m ó w  D R W  i  U S A  w  ro k u  u b ie g ły m , s ta l się s ta ły m  d n ie m  
o b rad  de le g ac ji N a rodow ego F ro n tu  W y z w o le n ia  W ie tn a m u  Po­
łu dn io w e go , D e m o kra tyczn e j R e p u b lik i W ie tn am u , S tanów  Z je d ­
noczonych  i  a d m in is tra c ji s a jg o ń s k ie j, uczestn iczących  w  k o n fe ­
re n c ji p a rysk ie j.

D L A  O G Ł O S Z E N IA  przez 
U S A  d e c y z ji o b e z w a ru n k o w y m  
p rz e rw a n iu  b o m ba rd ow ań  i in ­
nych  a k tó w  a gres ji w obec D R W  
trzeba  b y ło  6 -m ies ięcznych  t ru d ­
n ych  i sk o m p lik o w a n y c h  ro k o ­
w ań. O bse rw ato rzy  paryscy  za­
s ta n a w ia ją  s ię  obecnie, i le  czasu 
trze ba  będzie  na os iągn ięc ie  po­
ko jow ego  ro zw ią za n ia  p ro b le m u  
p o łu d n io w o w ie tn a m sk ie g o . Za ­
leżne je s t to  w y łą c z n ie  od posta ­
w y  S tanów  Z jednoczonych , od 
tego, k ie d y  zdecydują  s ię  one 
w reszc ie  w yco fać  c a łk o w ic ie  i 
bez żadnych  w a ru n k ó w  w stę p ­
nych  w o jska  w łasne  i w o jska  
sw o ich  so ju s z n ik ó w  z W ie tn am u  
P o łudn iow ego, z lik w id o w a ć  tam  
sw o je  bazy w o jsko w e , o dm ów ić  
dalszego p oparc ia  k lic e  T h ie u - 
-K y -H u o n g  i p rzyznać ludnośc i ‘ 
p o łu d n io w o w ie tn a m s k ie j p ra w o  
do decyd ow an ia  o sw o im  losie  
bez ja k ie jk o lw ie k  in g e re n c ji z 
zew ną trz .

W  N IE K T Ó R Y C H  ko la c h  p ary sk ic h  
w ią ż e  się du że  n ad z ie je  z  za p o w ie ­
d z ia n ą  w iz y tą  Niscona w  P a ry ż u . Ja k  

się  p rzyp u s zcza , p rze p ro w a d z i on tara  
w y c z e rp u ją c e  ro z m o w y  z p rze w o d n i­
czącym  d e le g a c ji a m e ry k a ń s k ie j C a- 
b o t Lod ge m  1 — ja k  sądzą te ko la  
w  w y n ik u  ty c h  ro zm ó w  p ow eźm ie  
d ec yz je , k tó re  u m o ż liw ią  osiągnięcie  
postępu p rzez  p a ry s k ą  k o n fe re n c ję  
w  s p ra w ie  W ie tn a m u .

B a rd z ie j sc ep tyczn ie , a ra cze j re a -  
.  , , ,  .  l is ty c zn ie  m y ś lą ce  k o la  u w a ż a ja , że

R Z Y M  P A P . w  sobotę w  p ó źn yc h  d w te  r o i m o i y  z
g o d z in ac h  » lo c z o ra y c li odbyto  ,  ę  fc ,6ot' LoJ gem  „ le  m og ,  
p ie rw szo  posiedzeń c pbM .arne K o m ,- _ „  dcc yg ji w  s|J „ w ie  położę
te tu  C en tra lne g o  W ło s k ie j P a rtu  K o -  n ia  k res u  a e re s ii U S A  w  W ie tn a m ie  
m u n is ty e z n e j. S e k re ta rze m  g e n e ra ł-  a  Kresu ag re s il U ? A  w  W ie tn a m ie , 
n y m  zosta ł p o n ow n ie  w y b ra n y  L u ig i 
Longo .

Z as tę p cą  s e k re ta rza  gen e ra lne g o  zo  
sta l E n rico  B e rlin g u e r.

♦  W  p a k is ta ń s k ie j m ie js c o ­
w o ś c i L a rk a n a  doszło  w  sobo 
tę  d o  p ró b y  zam a c h u  na b. 
m in is tra  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
P a k is ta n u  — Z . A . B h u tto , 
k tó r y  u ciał sie na w ie c , gdaie  
m .ial p rz e m a w ia ć .

W  czasie  k ie d y  B h u tto  je ­
c h a ł sam ochodem , z t łu m u  na 
tra s ie  p rz e ja z d u  — p e w ie n  o -  
s o b n ik  w y c e lo w a ł do  n ie go  z 
re w o lw e ru . O s o b n ik  te n . b ły s ­
k a w ic z n ie  o b e z w ła d n io n y  p rze z  
t łu m , p rz e k a z a n y  zo s ta ł w  rę  
ce p o lic ji.

P O D W O D N Y  E K S P E R Y M E N T

♦  W  re jo n ie  W y s p  D z ie w i­
c zy c h  c z te re j b ad a cze a m e ry ­
ka ń sc y  ro zp o c zę li w  sobotę  
d łu g o trw a ły  p o d w o d n y  e k sp e­
ry m e n t  n a u k o w y . D w a j ocea­
n o g ra fo w ie , g eo lo g  i b io lo g  
z a m ie s z k a li w  p o d w o d n e j ka p  
su le  na g łę bo k o śc i 14 m e tró w . 
Z a m ie rz a ją  o n i p rze b y w a ć  pod  
W odą p rz e z  60 d n i. J e d n y m  z

v c ł ł  ccLo a  e k s p e r y m e n tu  
je s t  z b a d a n ie  m o ż liw o ś c i d łu ­
g o trw a łe g o  p rzcb y c /n r: la lu d z i  
pod w o d ą; G ru p a  u trz y m y w a ć  

'b ę d z ić i z ie m ia  s ta łą  łączność  
ra d io w ą  l  te le w iz y jn ą .

S P O T K A N IE  M . M O C Z A R A  
Z  K O M U N IS T A M I  D U Ń S K IM I

U cze stn iczą ca  w  ob rad a ch  
X X I I I  Z ja z d u  K o m u n is ty c z n e j  
P a r t i i  D a n ii  d e le g a c ja  P Z P R  
— zas tęp ca  c z ło n k a  B iu ra  P o ­
lity c z n e g o  K C  P Z P R , s e k re ­
ta rz  K C  M ie c z y s ła w  M o c z a r  i 
zas tępca k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  
Z a g ra n ic zn e g o  K C  B o h d a n  L e  
w a n d o w s k i —  s p o tk a ła  się w  
sobotę  w ie c z o re m  z a k ty w e m  
je d n e j z  n a jw ię k s z y c h  p a r t y j ­
n y c h  o rg a n iz a c j i d z ie ln ic o w y c h  
K o p e n h a g i —  Y e s te rb ro .

ty m  b a rd z ie j, że do  le j p o ry  k o n ty ­
n u u je  on  w  s p ra w ie  W ie tn a m u  po ­
l ity k ę  sw ego p o p rzed n ik a .

O B E C N A  a d m in is tra c ja  sa j- 
gońslca — ja k  ośw ia dczy ł po 
c z w a rty m  p le n a rn y m  posiedze­
n iu  k o n fe re n c ji p a ry s k ie j rzecz­
n ik  de le g ac ji D R W  -- n ie  p rze­
trw a ła b y  a n i d n ia , an i n aw e t 
g odz iny  bez pop a rc ia  a m e ry k a ń ­
sk ich  bagnetów , d z ia ł i  „B -5 2 ” .

W W IE T N A M IE  ro zp o czą ł się b u d ­
d y js k i n o w y  ro k . N ie s te ty , d la  r ia io  
d u  w ie tn a m s k ie g o  b ęd z ie  to  jeszcze  
je d e n  ro k  w a lk i p rze c iw k o  obcej 
p rze m o c y . W b re w  w ie lo w ie k o w e j tra  
d y c ji. i  t y m  ra zem  p o c zą te k  ro k u  
n ie  je s t ob ch o d zo n y  w  s p o k o ju  i  u -  
roczyśc ie . S tro n a  a m e ry k a ń s k a  i saj 
gońslca o d rz u c iły  b o w ie m  p ro p o zy ­
c je  N F W  w  s p ra w ie  p ro k la m o w a n ia  
7 -d n io w e j p rz e rw y  w  d z ia ła n ia c h  w o  
je n n y c li, o g łas zając ze sw e j s tro n > 
je d y n ie  24-godzinną p rze rw ę . S k ła d a  
ją c  życ zen ia  n o w o ro czn e  naro d o w i 
w ie tn a m s k ie m u , p rzew o d n iczą cy  d e ­
le g a c ji D R W  n a k o n fe re n c ję  p a ry ­
sk ą  m in is te r  X u a n  T h u y  o ś w ia d ­
c zy ł, iż  ży c zy  m u . a b y  w  ty m  no­
w y m  ro k u  S tan y  Z je dn o c zo ne  b e z ­
w a ru n k o w o  w y c o fa ły  sw o je  w ojsK a  
i  w o js k a  sw ych  k r a jó w  sa te lick ich  
z W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o . T y lk o  
w ó w c zas  n aró d  w ie tn a m s k i pozna  
d o b ro d z ie js tw a  p o k o ju . M o żna  t y l ­
k o  p rzy łą c zy ć  się do ty c h  życzeń .

Francusko-belgijski
„konflikt“

graniczny
P A R Y 2 . M ię d z y  F ra n c ją  a B e lg ią  

z a ry s o w a ł s ię  ^ k o n f lik t  g ra n ic zn y “ , 
p ie rw s zy  od  ponad  stu  la t. K ie d y  w  
1830 ro k u  w y zn ac zon o  g ra n ic ę  m ię ­
d z y  obu k r a ja m i, p o p ro w ad zo n o  ją  
b rzeg iem  n ie w ie lk ie g o  s tru m ie n ia . 
S tru m ie ń  ten  po o sta tn ic h  ro ztopach  
w e z b ra ł I. . .  ro z d z ie lił s ię n a  d w ie  
części. K tó ra  odnoga je s t w ię c  w łas  
c iw ą  g ran icą ?  C o gorsza, n a sp o r­
n y m  te re n ie  zn a la z ła  się c a ła  osada, 
k tó re j m ie s zk a ń c y  n ie  w ie d zą  te ra z , 
c zy  m a ją  o b y w a te ls tw o  b e lg ijs k ie ’ 
c zy  fra n c u s k ie . O  k o n c e n tra c ji w o js k  
w  ty m  te re n ie  — c h w ilo w o  b r a k  do ­
n iesień ...

W  z w ie rc ia d le  w y d a rz e ń

Zatoka Perska 
bez Brytyjczyków ?

» J1E P R Z Y P U S Z C Z A Ł  Z A -  
P E W N E  b ry ty js k i  p re m ie r, 

że spadną na n iego  aż ta k ie  g ro  
m y  o bu rze n ia  za d ecyz ję  re d u k ­
c j i  w y d a tk ó w  b u d że to w ych  na  
u trz y m a n ie  w o js k  e k s p e d y c y j­
n ych  i  baz w o js k o w y c h  w  Po­
łu d n io w o -W s c h o d n ie j A z j i  i  w  
Zatoce  P e rs k ie j. P rze ds ta w io na  
w  Izb ie  G m in  p ro p o z y c ja  z re w i 
d o w a n ia  b r y ty js k ie j p o l i ty k i  
„n a  w schód od Suezu” , choc iaż  
poprzedzona d łu g o trw a ły m i d y ­
s k u s ja m i i  z a ż a r ty m i spo ram i, 
w y w o ła ła  burzę w  k o ła c h  ko n ­
s e rw a ty s tó w , k tó r y m  p rz e w o d z ił 
H eath .

L E A D E R Z Y  p a r t i i  to ry s ó w  na­
z w a li  ob ie tn ic e  w y c o fa n ia  się 
W ie lk ie j B ry ta n i i z n a f to w e j s tre ­
fy  Z a to k i P e rs k ie j sza le ń stw em , 
b ra k ie m  o d p ow ied z ia ln o śc i i p la m ą  
n ie  do z m y c ia  n a h o n orze  la b ou -  
rzy s tó w . P rzy  o k a z ji w y tk n ę li  p rze  
c iw n ik o m  p ew ne n ie k o n s e k w e n c je  
w  te j d ra ż l iw e j k w e s ti i. N ie  kto  
in n y , ja k  ten że  sam  W ils o n , w k ró t  
ce po d o jśc iu  do w ła d z y  L a b o u r  
P a rty , p rzes trzeg a ł p rzed  w y rzeo ze  
n ie m  się ś w ia to w e j ro li W ie lk ie j  
B ry ta n i i ,  k tó rą  „ n ie k ie d y  o kre ś la  
się ja k o  obecność n a w schód od  
S u e zu ” .

N A  T Y M  N IE  K O N IE C : pa ­
d a ły  p rzec ież i  a rg u m e n ty , że 
A n g lia  f in a n s u je  za m o rsk ie  ba-

Z N A N Y  p ie ś n ia rz  w ło s k i 
S a lw a to re  A dam o, k tó r y  Ha 
k i lk a  d n i p rzyb ęd z ie  na  
gościnne w y s tę p y  do P o l­
sk i, o że n ił się osta tn io  ja k  
ju ż  w c z o ra j in fo rm o w a liś m y  
—  z  .2 2 -le tn ią  B e lg ijk ą  —  
N ic o le  D u r a n t (na  foto).

(C A F  -  A P)

500 marek za zabicie dziecka
P E W N E G O  le tn ie g o  p o ra n k a  13-let 

ni uczeń  K a r l -H e im  N e m itz  żw a w o  
m a s ze ro w a ł szosą N r  l i  w  N R F , 
Z ty g o d n ie  sp ę d z ił o n  p rz y je m n ie  u  
sw ej s io s try  i o b ec n ie  w ra c a ł do  do  
m u . 70 k m  —  od leg łość ja k ą  m ia ł 
p rze b y ć  — to  n ie  b ag a te la , to też  
K a r l -H e im  o g lą d a ł się za sam ocho­
dem . N ie b a w e m  n a d je c h a ł s ta ry  ja ­
s k ra w o  z ie lo n y  O p e l i  n a  z n a k  ucz­
n ia  z a trz y m a ł się. W ła ś c ic ie l sam o­
ch o d u  zg o d z ił się go p o d w ie źć . Po 
dro d ze  ro z p y ty w a ł ch łop c a o jego  
ro d z in ę , o s y tu a c ję  m a te r ia ln ą , in te  
re s o w a l się, czy  K a r l -H e in z  c h c ia łb y  
zarob ić . P rz y  o k a z ji  z w ie rz y ł się, 
że m a  siośtrę , k tó ra  w y s z ła  za m ąż  
za k re ty n a , i  k tó ra  m a  d z ie c k o  od  
in n eg o  m ę żc zy zn y . S ios tra  c h ę tn ie  
p o z b y ła b y  się d z ie c k a , a le  sam a n ie  
je s t  w  s iłac h  tego d o ko n ać , to też  
p o s zu k u je  w y k o n a w c y . N ie z n a jo m y  
zap ro p o n o w a ł u c zn io w i, a b y  p o d ją ł  
się  za m o rd o w a n ia  d z ie c k a , o f ia ru ją c  
za  p o p e łn ie n ie  m o rd u  500 m a re k . 
S zczegó łow o  też  w y ja ś n ił, j a k  m a  
tego  d o kó n ać .

U czeń  p o w ie d z ia ł, że m u s i się za­
s ta no w ić , je d n o c ze ś n ie  zaś zan o to ­
w a ł w  p a m ię c i n u m e r  sam ochodu . 
P o  p o w ro c ie  do  d o m u  zg łosił się n a  
p o lic ję  i  o p o w ie d z ia ł o m a k a b ry c z -

n e j o fe rc ie . Po n ie ja k im  czasie p o li 
c ja  z id e n ty fik o w a ła  w ła ś c ic ie la  sa­
m o chodu , k tó ry m  o k a z a ł się 40 -łe tn i 
w ła ś c ic ie l z ie m s k i A L F R E D  K R A U S .  
P o  d łu ższy ch  p o s zu k iw a n ia c h  p o li­
c ja  zn a la z ła  r ó w n iiż  „ s io s trę“  K ra u ­
sa w ra z  z n ie p o żą d a n y m  d z ie c k ie m . 
B y ła  to M a r ia n n a  B a u e r, żona Jó ­
ze fa , m a tk a  3 có re k , o jc e m  żad n e j 
z k tó ry c h  n ie  b y ł je j  m ą ż . N a j­
m łodsze d z ie c k o , 14-m iesięczna S a­
b in a , m u s ia ła  u m rze ć , gd yż  A lf re d  
K ra u s , je j  o jc ie c , n ie  c h c ia ł p ła c ić  
a lim e n tó w . M a r ia n n a  p o tw ie rd z iła , że  
m ię d zy  n ią  a K ra u s e m  d ochodziło  
do o s try c h  sprze cze k  n a  g ru n c ie  
w y m ig iw a n ia  się  p rzez  K ra u s a  
p rze d  p ła c e n ie m  a lim e n tó w .

O K A Z A Ł O  S IĘ , t e  K ra u s  m a  je s z  
cze Z n ie ś lu b n y c h  d z ie c i w  n a jb l iż ­
szej o k o lic y . O d  16 la t  je s t  on  żona  
ty , a le  z żoną n ie  m ia ł d z ie c i. Z o n a  
je g o  — C e c y lia  —  w ie d z ia ła  o m i­
ło s tk a c h  A lf re d a , a le  p a trz a ła  n a n ie  
p rz e z  palce.

Z a trz y m a n y  p rz e z  p o lic ję  K rau s  
u s iło w a ł c a łą  s p ra w ę  o b ró c ić  w  
i a r t .  C h c ia ł p o n oć  z a b a w ić  się z  
u c zn ie m  i  w y s ta w ić  go  n a  p ró b ę. 
P o lic ja  n ie  d a ła  m u  je d n a k  w ia ry ,  
zaś ze zn a n ia  M a r ia n n y  B a u e r po ­
w a ż n ie  go o b c ią ż y ły , (ra s )

zy ty lk o  w  im ię  w yso ko  p o ję ­
ty c h  zobow iązań  m o ra ln y c h  w o  
bec... m ie js c o w e j lu dnośc i.

O D K R Y C IE  N A F T Y  n a p u s ty n ­
n y c h  te re n ac h  O m a n u  T ra k ta to w e ­
go zb u d z iło  do ż y c ia  s ied e m  sze j-  
k a n a tó w : A b u  D ą b i, D u b a j, S za r-  
dże , A jm a n , Urn E l-K a iw a n , Ras 
E l C lia jm a , F u d ż a jra . I  ta k  n a  
p rz y k ła d  A b u  D ą b i z n a jd u je  się 
b ecn ie  n a  je d n y m  z p ie rw s zy c h  
m ie js c  n a  św iec ie  pod w zg lędem  
te m p a  w y d o b y c ia  ro p y  — ro czny  
dochód w y n os i w  p rz y b liż e n iu  po-' 
n ad  40 m in  fu n tó w  sz te rlin g ó w .

W ie lk a  n a fta  zw a b iła  do fe u d a l­
n yc h  posiadłości m ię d zy n a ro d o w y  
k a p ita ł, g łó w n ie  b ry ty js k i,  k tó ry  
zg o d nie  z  szu m n y m i d e k la ra c ja m i  
o „o b ro n ie  w o ln o ś ci i d e m o k ra ­
c j i” , ła d u  i  p o rzą d k u ”  ro zto czy ł 
n ad  n a fto w ą  Z a to k ą  neo k o lo n ia l-  
n ą  k u ra te lę .

N a s ta ły  la ta  tłu s ty c h  zy s k ó w  d la  
ko n c e rn ó w : S h e lla , S ta n d a rd  OH, 
B rit is h  P e tro le u m  i  in n y c h .

P o d  nap o re m  ro z w ija ją c e g o  się 
ru c h u  n iepod leg łośc iow ego  n a po­
łu d n iu  A ra b ii , po porażce w  A d e-  
n ie , L o n dy n  u ś w ia d o m ił sobie, że 
n ad s zed ł czas re z y g n a c ji z  ro li  po­
l ic ja n ta , k tó ra  —  ja k  p o w ie d z ia ł 
w y b itn y  la b o u rzy s ta  M a y h e w  — ra  
cze j szk o d zi, n iż  p o m ag a in te re ­
som  h a n d lo w y m .

A le  w ie le  m o m e n tó w  w s k a zu je  
n a to , że dec yz ja  p re m ie ra  W ils o ­
n a  b y ła  p osun ięciem  ta k ty c z n y m , 
n ie  m a ją c y m  n ic  w s pólnego  z w y ­
rze cze niem  się w p ły w ó w  s tra tc g icz  
n y c h  i gospodarczych w  te j s tre ­
f ie .

O S T A T N IO  Z a to k a  P erska  
znów  s ta ła  s ię  p rze dm io te m  
szczególnego za in te re so w a n ia  
im p e ria lis ty c z n y c h  m o c a rs tw  —  
U S A  i  W . B ry ta n ii.  Podano do  
w iadom ośc i, że g ru p a  n a u k o w ­
có w  z o środka  badań s tra te g ic z  
n y c h  p rz y  u n iw e rs y te c ie  G eo r­
ge to w n  p rz e p ro w a d z iła  a na lizę  
n astę ps tw  z lik w id o w a n ia  obec­
nośc i b ry ty js k ie j na w schód  od  
Suezu. W  s tu d iu m  ty m  zaleca  
s ię  s ta łe  p a tro lo w a n ie  po ro k u  
1971 re jo n u  Z a to k i P e rs k ie j 
p rzez  o k rę ty  p a ń s tw  zachod­
n ic h , oczyw iśc ie  także  przez  
U S A  i  A n g lię . S ugestie  ta k ie  
w ią żą  s ię  bezpośredn io  z u p a r­
c ie  lansow aną  tezą o rzekom o  
w z ra s ta ją c e j p e n e tra c ji ra d z ie c ­
k ie j  w  Zatoce.

T A K  W IE C  choc iaż  W ie lk a  
B ry ta n ia  odchodz i z re jo n u  Z a ­
to k i P e rs k ie j, to  p rzec ież  będzie  
ta m  obecna n a d a l, w ra z  ze s ta r  
szym  b ra te m  —  im p e r ia liz m e m  
a m e ry k a ń s k im .

M a łg o rz a ta  W A S IL E W S K A

Nasowe
aresztowania
w Hiszpanii
P A R Y Ż  P A P . W e d ług  danych, 

u ja w n io n y c h  przez m ięd zyna ro ­
dow ą  ko n fe de ra c ję  w o ln y c h  
z w ią zkó w  zaw odow ych , k tó re j 
s iedz iba  m ieśc i się w  B ru k s e li, 
w  H is z p a n ii od czasu w p ro w a ­
dzenia  ta m  stanu  w y ją tk o w e g o  
24 s tyczn ia  b r. aresztow ano ju ż  
ponad 1 000 osób, w  ty m  w ie lu  
cz ło n k ó w  n ie leg a lnych  w  H isz­
p a n ii zw ią z k ó w  zaw odow ych .

B E Z P O Ś R E D N IO  po p ro k la m o w a ­
n iu  s ta nu  w y ją tk o w e g o . P o w szechne  
Z rzes zen ie  P ra c o w n ik ó w  H is zp a n ii 
p o in fo rm o w a ło , że w y b itn i d z ia ła c ze  
zw ią z k o w i s ta li się  n a ty c h m ia s t o -  
b ie k te m  a ta k ó w  ze s tro n y  w ła d z  
fra n k is to w s k ie h . Ju ż  po p rzed n io , i l  
g ru d n ia  ub . ro k u  w iększość z n a n y c h  
d z ia ła c z y  z w ią z k o w y c h  ares zto w a n o .

R ó w n ie ż  w ie lu  spośród p ra w n i­
k ó w , in te le k tu a lis tó w  o ra z  p rzedsta­
w ic ie li o p o zy c ji w śród  lib e ra ln e j b u r  
żu a z ji, ja k  ró w n ie ż  d u c h o w n y c h  k a ­
to lic k ic h  zn a la z ło  się  w  w ię z ie n iu .

A rm ia
bezrobotnych

D E L H I P A P . W e d łu g  d a n y c h  M ię ­
d z y n a ro d o w e j O rg a n iz a c ji P ra c jr  
( fL O j ,  w  ro ku  1980 A z ja  b ęd z ie  m ia ­
ła  938 m ilio n ó w  m ie szk ań c ó w  po­
trze b u ją c y c h  p ra c y , o  285' m il io n ó w  
w ię ce j n iż  w  ro k u  1960.

J e d n a k ż e  w  ty m  s a m y m  o kre s ie  
lic zb a  s ta no w isk  p rac y  z w ię k s zy  .slą 
ty lk o  o 142 m ilio n y . In a c z e j m ó w ią c*  
a rm ia  b e z ro b o tn yc h  b ęd z ie  rosła co  
ro k u  w  p rz y b liż e n iu  o 7 m il io n ó w  
-  c h y b a  że u c zy n i się coś. co od­
w ró c i tę tendenc ję .

W  In d ia c h , n a jlu d n ie js z y m  o b o k  
C h in  k r a ju  A z ji  (530 m ilio n ó w  m le  
szk ań c ó w ), je s t  te ra z  o ko ło  15 m ilio  
n ó w  b ezro b o tn yc h , a p rz y n a jm n ie j 
d ru g ie  ty le  H in d u s ó w  p ra c u je  do­
ry w c zo  lub  m u si zad o w o lić  się czę­
ś c io w y m  z a tru d n ie n ie m . P rze d  k i l ­
k o m a  m ie s ią c a m i ob lic zan o , że in ­
d y js k a  rzesza b e z ro b o tn yc h  m o że  
osiągnąć w  1979 r .  60 m il io n ó w .

P o lo iuan ie
na czaro w n ice
L O N D Y N . P o lic ja  b ry ty js k a  h ra b ­

s tw a  K e n t  rozp o czę ła  p ra w d z iw e  po  
lo w a n ie  n a cza ro w n ic e , k tó re  u rzą ­
d z iły  sob ie  „sa b at“  na c m e n ta rz u  w  
R u s lh a ll. K o rz y s ta ją c  z  nocn y ch  c ie m  
ności, zb ezcześciły  o n e  k i lk a d z ie ­
s ią t g ro b ó w , z ry w a ją c  ta b lic e  i  u m ie  
szc za jąc  n a  p o m n ik a c h  n a p is y  fca&ft 
lis tyc zne .

Jeszcze jed en  ro k  w a lk i W ie tn a m c zy k ó w
p rze c iw k o  obcej p rzem ocy
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Taksówek dzień powszedni

Dlaczego jest tak ź le fl
Z A C Z N IJ M Y  N A J P IE R W  O D  O C E N Y  „C Z A R N E J  S O BO ­

T Y ” . T a k  b ow iem  n a z w a liś m y  a k c ję  k o n t ro l i  s tanu  tech n icz ­
nego w ozów  i  uczc iw ości k ie ro w c ó w  szczecińskich  taksów ek, 
zo rgan izow aną  p rzez W y d z ia ł P re w e n c ji i  R u chu  D rogow ego 
K W  M O  w  Szczecinie. Już  z p ie rw szych  naszych re la c ji ro ­
b io n ych  na „g o rąco ”  w y n ik a ło , że s y tu a c ja  je s t bardzo  zła. 
W 'p raw dzie  w  c iągu  5 g odz in  t rw a n ia  a k c j i  n ie  uda ło  się 
s ko n tro lo w a ć  w s zys tk ich  szczecińskich  taksów ek, a le  zebra ­
n y  m a te r ia ł d a je  aż nad to  o c zyw is ty  obraz s y tu a c ji p a n u ją ­
c e j na  ty m  „p o d w ó rk u ” .

P R Z Y P O M N IJ M Y , że w  Szcze 
c in ie  je s t z a re je s tro w a n y c h  po ­
n ad  700 ta k s ó w e k , je d n a k  w  
c ią g łe j e k s p lo a ta c ji je s t za led ­
w ie  ok. 500 p o ja zd ów . D o w o dz i 
to , że pozosta łe  są w  p e rm a ­
n e n tn y m  re m o nc ie  lu b  w y c o fa ­
n o  je  z e k s p lo a ta c ji z in n y c h  
p ow o d ów . Czy wobec tego w y ­
ry w k o w a  k o n tro la  ta k s ó w e k  
p rze p ro w a d zon a  p rzez fu n k c jo ­
n a r iu s z y  M O , O R M O , In s p e k to -

Pospieszny
kontenerowiec
K O N T E N E R O W A  „m a ła  re ­

w o lu c ja ”  w  tra nsp o rc ie  lą do ­
w y m  i  m o rs k im  ro z w ija  się na 
św ie c ie  i szuka ró żn ych  fo rm  
łączących  przysp ieszen ie  p rze ła ­
d u n k u  ze zw iększen iem  szybko­
ś c i samego p rzew ozu. P rzedsię ­
b io rs tw o  żeglugow e B lu e  S ta r 
L in ę  fu n d u je  sobie s ta tek, k tó ry  
b ę d z ie  za b ie ra ł 1200 ko n te ne ró w , 
p rzew ożąc w  n ich  to w a ry  na 
tra s ie  W . B ry ta n ia  -  A u s tra lia  
z  szybkością  21,5 w ę z łó w  (40 km  
n a  godz.). Podróż z p o r tó w  an ­
g ie ls k ic h  do S ydney m a trw a ć  
30 d n i. S ta tek  b u d u je  s toczn ia  
B re m e r V u lk a n  w  N R F . (bzr)

Seler w pipie
Ś W IE Ż E  S E L E R Y  są dos tę p ­

n e  ty lk o  p rzez część ro ku . 
W  pozos ta łych  m ies iącach  za 
k ła d y  p rze tw ó rcze  s tosu ją  se 
le r y  suszone, k tó re  m a ją  gorsze 
w ła ś c iw o ś c i _ sm akow e. W  S ta ­
n a c h  Z je d no czon ych  opracow a 
n o  m etodę  u z y s k iw a n ia  o le ju  
se lerow ego, k tó r y  zachow u je  
c h a ra k te ry s ty c z n y  sm a k i  a ro ­
m a t  św ieże j ro ś lin y .

Czarne i białe

F o io :  St. C ie ś la k

ró w  G o s p o d a rk i S am ochodo­
w e j W R N  i  p ra c o w n ik ó w  U rz ę ­
du M ia r  i W ag u po w a żn ia  do 
w y c ią g a n ia  p e sym is tycznych  
w n io s k ó w ?  N a  p ew no  ta k !  O to  
k o n k re tn e  lic z b y . S k o n tro lo w a ­
no  112 ta k s ó w e k . W  23, c z y li 
n ie m a l w  co c z w a rte j s tw ie rd z o  
no  pow ażne b ra k i techn iczne , 
k tó re  w y e lim in o w a ły  te  w o z y  z 
da lsze j e k s p lo a ta c ji. S am ocho ­
d y  zos ta ły  ods ta w io ne  do m ie js c  
g arażo w a n ia , a w  s tosu n ku  g o  
k ie ro w c ó w  wszczęto  pos tę po w a ­
n ie  k a rn e . Z a trz y m a n o  także  
31 ta k s ó w e k , k tó re  w y m a g a ły  
n a ty c h m ia s to w e g o  u z u p e łn ie n ia  
p ew n ych  b ra k ó w  tech n icznych . 
Część k ie ro w c ó w  usunę ła  d e fe k  
t y  na  m ie jscu , in n y m  kazano 
p rz y je c h a ć  za d w a  d n i do p o ­
n o w n e j k o n t ro li.  A le  g d y b y  n ie  
ta  a k c ja , czy k ie ro w c y  sa m i w  
porę  u s u n ę lib y  te  u s te rk i? !

Sam e l ic z b y  n ie w ie le  je d n a k  
m ó w ią  p rze c ię tn e m u  k lie n to w i 
ta k s ó w k i.  A k c ja  M O  u ja w n iła  
w ie le  sam ochodów , k tó ry c h  d a l 
sza e k sp lo a ta c ja  g ro z iła  n iebez­
p iecze ń s tw em  d la  u ż y tk o w n i­
k ó w  szczecińsk ich  d róg. C zy z 
tego s tanu  rzeczy n ie  zd a ją  so­
b ie  s p ra w y  taksó w ka rze ?  D la  
czego ta k  le k k o m y ś ln ie  podcho ­
dzą do sw o jego  o d p o w ie d z ia ln e  
go zawodu?

P O Z Y T Y W N Y C H  s tro n  w  te j  a k ­
c j i  b y ło  n ie s te ty  n ie w ie le . G odzi 
się je d n a k  w y m ie n ić  k ie ro w c ę  ta k  
só w ki M S  0475 —  T a d e u sza  R zucz- 
k o w sk ieg o , k tó r y  o k a z a ł się w zo ro  
w y m  k ie ro w c ą , a  je g o  p o ja zd  b y ł  
w  n ie n a g a n n y m  s ta n ie . W  ciągu  
te j  „ c z a rn e j so b o ty”  podobnych  
k ie ro w c ó w  b y ło  n ie s te ty  ty lk o ...  
sześciu. N ie  m ie li o n i k ło p o tó w  
an i z h a m u lc a m i, a n i z  u k ła d e m  
k ie ro w n ic z y m , czy z k o la m i. Z n an e  
b y ły  im  p rzep isy  ko d e ks u  d rogow e  
go i re g u la m in u  ta k s ó w k a rz y , do 
k tó ry c h  się też  s to su ją . D la  k o n ­
tra s tu  m u s im y  tu ta j p odać , że w  
w ie lu  ta k s ó w k a c h  stan  es te tyc zn y  
je s t  b a rd zo  n ie za d o w a la ją c y .

T Y C H  k i lk a  p o z y ty w n y c h  w y  
ją tk ó w  p o tw ie rd z a  re g u łę . Pisze 
o ty m  także  je de n  z ta k s ó w k a ­
rz y , k tó r y  tw ie rd z i że w  czasie 
a k c j i  i  u n iego  k o n tro le rz y  n ie  
d o p a trz y li się „m in u s ó w ” . C zy­
te ln ik  te n  porusza  je d n a k  b a r ­
dzo zn a m ie n n y  p ro b le m , k tó ­
ry m  częściow o u s p ra w ie d liw ia  
n ie k tó ry c h  ko leg ó w . W ie le  ta k ­
sów ek je s t ju ż  w  „w ie k u  e m e ­
ry ta ln y m ” . A le  p rz y d z ia ły  n o ­
w y c h  sam ochodów , ja k ie  o trz y ­
m u je  W o je w ó d z k ie  Z rzeszenie  
P H iU  za spo ka ja ją  za led w ie  m i­
n im u m  p o trze b  ta k s ó w k a rz y . W  
ty m  ro k u  będzie  ty lk o  20 samo 
chodów , n a to m ia s t c h ę tn ych  
je s t o w ie le  w ię c e j. Je s t to  rze 
czy w iś c ie  p ro b le m , k tó r y  w y ra a  
ga a n a liz y  i  ene rg iczn ych  s ta ­
ra ń  ze s tro n y  Z rzeszenia  o

zw ię ksze n ie  p rz y d z ia łu , zgodnie  
z p o trz e b a m i k o m u n ik a c y jn y m i 
naszego m ias ta .

N IE  W S Z Y S T K IE  je d n a k  tak só w  
k i ,  k tó re  p rze s z ły  k o n tro lę  powśn  
n y  być w y c o fa n e  z e k s p lo a ta c ji. 
Z n a k o m ita  w iększość w y m a g a  je d y  
n ie  g ru n to w n e j k o n tro li tec hn icz ­
n e j i u su n ię c ia  w y s tę p u ją c y c h  w a d  
p o w s ta ły c h  w  czasie e k s p lo a ta c ji. 
N a  k o n tro lę  w ła sn e g o  p o ja z d u  n ic  
m o żn a  czekać od a k c j i  do a k c ji. 
Z a  stan  sam ochodu  o d p o w ia d a  
przec ie ż  jego  w ła ś c ic ie l, k tó ry  je s t  
zo b o w ią za n y  do p rze p ro w a d za n ia  
o kre s o w y c h  p rze g lą d ó w  te c h n ic z ­
n y c h . T y lk o  z ły  k ie ro w c a  ocenia  
sw ó j p o ja zd  „ n a  o ko ” . D o  n ie d a w  
n a  n a te j zasad z ie  n ie s te ty  d o ko ­
n y w a n o  p rze g lą d ó w  w  W y d z ia le  
K o m u n ik a c y jn y m  M R N , p rze d  w y ­
d a n ie m  d o k u m e n tu  re je s tra c y jn e g o . 
N a  szczęście skończono  z ty m i 
p r a k ty k a m i. D z iś  ta k s ó w k a rz  je s t  
zo b o w ią za n y  p rze d s ta w ić  a te st kon  
t ro li  p o ja z d u  ze S ta c ji D iag n o s ty cz  
n e j T O S  lu b  z  T e c h n ik u m  S a m o­
chodow ego. Z re s z tą  ta k ie  badan ia  
m u szą  obecn ie  p rze p ro w a d za ć  w la  
śc ic ie ie  w s zy s tk ic h  p o ja z d ó w  m e ­
c h a n ic zn y c h . K ie ro w c a  ta k s ó w k i 
m u s i w y g o s p o d a ro w a ć  sobie czas 
n a  o kre s o w e  p rze g lą d y  sw o jego  wo  
zu , n a u z u p e łn ie n ie  b ra k ó w . C hce­
m y  a b y  szczecińscy ta k s ó w k a rze  
w o z il i nas s p ra w n y m i sam ochoda­
m i.

N A  M A R G IN E S IE , w a r to  się 
ró w n ie ż  za s ta n ow ić , czy obo ­
w ią z k o w e  p rz e g lą d y  tech n iczne  
ta k s ó w e k  n ie  p o w in n y  b yć  do­
k o n y w a n e  częśc ie j n iż  m a  to  
m ie js c e  obecnie. M oże  w  ten 
sposób zobow iąże  się k ie ró w  
c ó w  do d b a n ia  o  p o ja z d  i  nasze 
w s p ó ln e  bezp ieczeństw o.

(A . Z.)

K ie ru n e k : tw ó r c a -o d b io r c a  (1>

Postawa uświadomiona
zaa n g ażo w a n yc h  

i d z ia ła c zy  k u ltu ry ,
„ P A R T IA ,  W Y S O K O  C E N IĄ C  O S IĄ G N IĘ C IA  

w  s p ra w ą  b u d ow y so c ja lizm u  w  P o ls ce tw ó rc ó w  i  
ic h  w k ła d  w  d z ie ło  k s z ta łto w a n ia  św iad o m o ś c i społeczeństw a, 
k u je  je d n o c ześ n ie  od  p is a rz y  i  a r ty s tó w  d a lszy ch  d z ie l, o rg an ic zn ie  
z io ią za n y c h  z  ż y c ie m  n a ro d u , z d ą ż e n ia m i, p ra g n ie n ia m i i  p rz e ż y ­
c ia m i b u d ow n iczy ch  s o c ja lis ty c zn e j P o ls k i. W  p e łn i re s p e k tu ją c  
sw obodą tw ó rc ó w  w  w y b o rz e  ś ro d k ó w  w y ra z u  a r ty s ty c zn e g o  i  po ­
s zu k iw a n ia c h  w a rs z ta to w y c h , w  d o s k o n a le n iu  jo r m  w s zy s tk ic h  d z ie ­
d z in  s z tu k i, p a r t ia  w a lc z y ć  b ąd z ie  ś ro d k a m i id e o w y m i o sz tu ką  
now oczesną , a za ra ze m  d o stąpną s ze ro k im  rzeszom  o d b io rcó w  — 
o s ztu ką  p rz e n ik n ię tą  s o c ja lis ty c zn y m  h u m a n iz m e m ”  —  c zy ta m y  
w  „ U c h w a le  V  Z ja z d u  P Z P R ” .

W  o kre s ie  o s ta tn ic h  k i lk u  la t  do ­
m in u ją c ą  ten d e n c ją , p rz e ja w ia ją c ą  
się w  ś rod o w isk u  p la s ty c zn y m  je s t  
p ro g ra m o w a , a  w ię c  u ś w iad o m io n a  
chęć o d d z ia ły w a n ia  n a u czu c io w e  
w a rs tw y  p s y c h ik i c z ło w ie k a , o d b io r  
cy.

C Ó Ż T O  O Z N A C Z A  W  
P R  A K T  Y  ĆE? O czyw iśc ie  i  po 
p ro s tu , że k r y te r ia  p o l i ty k i  k u l 
tu ra ln e j n ie  m ogą s taw ać  się 
k r y te r ia m i tw ó rczo śc i. O k ie ­
ru n k u  i  fo rm ie  sw e j tw ó rc z o ś c i 
d e cyd u je  i a rty s ta , a le  o p in ia  
społeczna* może i  p o w in n a  o d ­
d z ia ły w a ń  na św iadom ość a r ty  
s ty  p rze z  k r y ty k ę  in te le k tu a l­
ną, ideo tyą. A r ty s ta  je d n a k  
m u s i lic z y ć  s ię  z ty m , że m a ­
sow e upow sze chn ia n ie  jego  
d z ie ł pod le ga  ju ż  k r y te r iu m  
spo łecznych  p o trze b .

N A  Z D J Ę C IU : część s ta t­
k u  c z y li tz w . b lo k  o wadze  
500 to n  p rzenoszony je s t do 
d o k u  przez potężną  d ź w ig ­
n icę  b ram ow ą.

(C A F  -  U k le je w s k i)

Przybywa tytoniu
D Z IĘ K I  N A U K O W C O M  Z 

U N ESCO  o ra z  c e n tra ln e m u  la ­
b o ra to r iu m  p rz e m y s łu  ty to n io ­
w ego od 1957 r .  n ie  p o ja w ia ją  
s ię  w  Polsce żadne c h o ro b y  n isz 
czące p la n ta c je  ty to n iu .  Jedno ­
cześnie  p o w ie rz c h n ia  u p ra w  t y ­
to n io w y c h  wzres-ła o 10 ty s . ha. 
N a u k o w c y  z a ję l i się ta k ż e  w y ­
e lim in o w a n ie m  u p ra w  s ła bych , 
u le g a ją c y c h  ch orob om  i  pasoży­
tom . W  1937 r. po ra z  p ie rw s z y  
w ysa dzo n o  ty lk o  k rz e w y  sp ra w  
dzone, u od p o rn io n e . D z ię k i te ­
m u , w y d a ją c  10 m in  z ł na  b a ­
dan ia , os iąg n ię to  oszczędności 
rzę d u  257 m in  z ł i w z ro s t p lo ­
n ó w  z ha  o o k . 10 p ro c . (a ł)

Statki z kawałków
W S T O C Z N I G D Y Ń S K IE J  

im . K o m u n y  P a ry s k ie j 
s tosow ana  je s t tz w . b lo ­

k o w a  b u d o w a  s ta tk ó w . Polega 
ona na ty m , że na  lą dz ie  m o n ­
tu je  s ię  poszczególne b lo k i s ta t 
k u , o wadze  n ie  p rz e k ra c z a ją c e j 
500 ton . N as tęp n ie  w  d o k u  łą ­
czy s ię  poszczególne gotow e 
części, d z ię k i czem u s ta tk i p rze 
b y w a ją  tu ta j o w ie le  k ró c e j n iż 
p o p rze dn io . M e tod a  ta  p ozw a la  
także  na  częściow e w yposażen ie  
s ta tk u  jeszcze p rze d  w o d o w a ­
n iem . N a  p rz y k ła d  n a d b u d ó w k i 
są k o m p le tn ie  w yposażone na 
lą d z ie  i  w  s ta n ic  g o to w y m  prze

noszone na  p o k ła d  s ta tk u . D a w  
n ie j w o do w a n o  same k a d łu b y , 
k tó re  p ó ź n ie j w yposażano we 
w s ze lk ie  n iezbędne u rządzenia . 
O czyw iśc ie  w y d łu ż a ło  to  c y k l 
b u d o w y  s ta tk u .

O S IĄ G N IĘ C IE  T O  n ie  je s t 
o s ta tn im  s łow em  g dyń sk ich  
s toczn io w có w . W  k w ie tn iu  p la ­
n o w a n y  je s t n o w y  e k s p e ry ­
m e n t. N a w odz ie  po łączona  zo­
s tan ie  część ru fo w a  i  dz iobow a  
w ie lk ie g o  z b io rn ik o w c a  o to n a ­
żu 20 tys . D W T . D z ię k i tem u  
c y k l b u d o w y  k a d łu b a  w  d oku  
zostan ie  sk ró co ny  jeszcze o 8 
d n i. (lech)

Gdy emerył chce pracować dalej

Do 750 złotych miesięcznie
-  bez zawieszenia renty
C ZY  P O D N IE S IE N IE  E M E R Y T U R  i  R E N T  N IE  B Ę D Z IE  S IĘ  

W IĄ Z A Ć  Z  B E Z W Z G L Ę D N Y M  Z A W IE S Z E N IE M  Ś W IA D C Z E Ń  
W  P R Z Y P A D K U  D A L S Z E G O  Z A T R U D N IE N IA ?

„Prawdziwa cnota...“

Odpowiadają na krytykę
J E S T  D O J A Z D  IN N Ą  U L IC Ą

W  O D P O W IE D Z I n a  p is m o  do­
tyc ząc e  n o ta tk i p t. „ J e s t ta k a  u l i ­
ca ”  o p u b lik o w a n e j na ła m a c h  „ K u ­
r ie ra  S zc zec iń sk ie g o ” w  d n iu  3.X I I .  
1968 r .  —  M ie js k i Z a rz ą d  D ró g  i  M o ­
s tó w  u p rz e jm ie  in fo r m u je :  po p rze ­
p ro w a d z e n iu  w iz j i  lo k a ln e j n a  ul. 
G ó rn e j s tw ie rd zo n o , że  u lic a  m a 
c h a ra k te r  d ro g i o s ie d lo w e j o n a ­
w ie rz c h n i g ru n to w e j (w  stan ie  
z ły m ) i  s ta n o w i zas ad n ic zo  d o jazd  
do p rz y le g ły c h  p ó l o rn y c h . W z d łu ż  
u lic y  z n a jd u ją  się t y lk o  t r z y  bu ­
d y n k i m ie s zk a ln e , do k tó ry c h  m o ż­
na d o je c h a ć  u l .  N a  W zg ó rzu . Z g o d ­
n ie  z  u c h w a łą  n r  13 P re z . M R N  z 
d n ia  22. I V .  1963 r .  t u t .  Z a rzą d  zobo­
w ią z a n y  je s t  w  p ie rw s z e j k o le jn o ­
ści do  re m o n to w a n ia  g łó w n y c h  c ią ­
g ów  k o m u n ik a c y jn y c h , a to  z u w a ­
g i n a  b ra k  n a k ła d ó w  i  ogran ic zo n e  
m o ż liw o ś c i p rz e ro b o w e  p rzed s ię ­
b io rs tw  d ro g o w y c h . U lic a  G ó rn a  
m e  s ta n o w i ta k ie g o  c ią g u , wobee  
czego je j  re m o n t  w  n a jb liż s z y c h  la ­
tach  n ie  je s t p rz e w id y w a n y .

M ie js k i Z a rz ą d  D ró g  i M o stó w
Z -c a  D y r e k to r a  d/s e k s p lo a ta c ji 

in ż . R o m u a ld  Z A W A D Z K I

D O P IE R O  W  1»71 R O K U

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  zam iesz­
czoną. w  „ K u r ie r z e  S z c ze c iń s k im ”  
z d n ia  21. I .  1969 r .  p t. C zy  bę­
d z ie m y  k o rzy s ta ć  z u s łu g  c ie p ło w ­
n i? ’ * — M ie js k ie  Z je d n o c z e n ie  Go­
s p o d a rk i K o m u n a ln e j i  M ie s z k a n io ­
w e j w  za łą c z e n iu  p rz e s y ła  odpis  
p ism a M ie js k ie g o  P rze d s ię b io rs tw a  
G o s p o d a rk i C ie p ln e j,  z a w ie ra ją c e g o  
o d p o w ie d ź  n a  te m a t  p o ru szo n y  w  
n o ta tc e .

A  o to  in te re s u ją c y  C z y te ln ik ó w  
z u lic :  G d y ń s k ie j,  C eg ie ls k ie g o  i  
D e m b o w s k ie g o  f ra g m e n t  o d p ow ie ­
d z i d y re k to ra  M ie js k ie g o  P rze d s ię ­
b io rs tw a  G o s p o d a rk i C ie p ln e j:

— W  o d p o w ie d z i n a  W asze pismo  
in fo r m u je m y , ż e  k o t ło w n ia  p rzy

u l. D e m b o w s k ie g o  n ie  m a  re z e rw y  
u m o ż liw ia ją c e j p o d łąc zen ia  b u d y n ­
k ó w  z n a jd u ją c y c h  się t u ta j.  Są one  
u ję te  w  b ila n s ie  c ie p ln y m  e le k tro ­
c ie p ło w n i i  będą m o g ły  b yć  p o d łą ­
czone do siec i c ie p ln e j po u ru c h o ­
m ie n iu  m a g is tra li z E C -P o r to w a .  
D o s ta w a  c ie p ła  b ę d z ie  m o ż liw a  po 
r b k u  1971.

M ie js k ie  P rze d s ię b io rs tw o  
G o s p o d a rk i C ie p ln e j  

D y r e k to r  A n a to l M A K A K E N K O

N IS Z C Z Ą  W A N D A L E

W  O D P O W IE D Z I n a a n o n im o w ą  
s k argę  w  s p ra w ie  u p ły w u  p rą d u  
p rz y  s łu p ie  n a u lic y  P a w ła  S te l­
m a c h a  w y ja ś n ia m , że  is to tn ie  w y ­
s tę p o w a ł u p ły w  p rą d u . O b e c n ie  s lup  
u s u n ię to , w y m ie n io n o  ta k ż e  p rz e ­
w o d y , k tó ry c h  stan iz o la c j i  n ie  po ­
z w a la ł n a  d alszą ic h  e k s p lo a ta c ję .

O dn o śn ie  do  z a m k n ię ć  w  s łupach  
in fo rm u ję , że w  ro k u  u b ie g ły m  za­
ło żo n o  je  w  450 s łu pa ch  i  n ie s te ty , 
c ią g le  je s t  ich  je szc ze  za  m a ło  a to  
d la te g o , że  są o n e  s y s te m a ty c zn ie  
n is zczo n e. W  n a jb liż s z y m  czasie zo­
sta ną  p o n o w n ie  u z u p e łn io n e  w s zys t­
k ie  za m k n ię c ia  w  s łupach .

Z a k ła d  E n e rg e ty c z n y  Szczec in  
G łó w n y  In ż y n ie r  

in ż . J e rz y  R O K IC K I

Książki nadesłane
J a n  M a rc z a k  — „ K U T R Y  T O R ­

P E D O W E ” . (W y d . M o rs k ie , cena 50 
zl.)  K s ią ż k a  z a w ie ra  o p is  tec hn icz ­
n y , p la n y  m o d e la rs k ie  w ra z  z om ó  
w ie n ie m  ic h  w y korzystan ia .^  L ic zne  
zd ję c ia .

S i. K a ro la k . D . W a s ile w s k a  -  
„ P O D R Ę C Z N IK  D O  N A U K I  J Ę Z Y ­
K A  P O L S K IE G O ” . (W ie d za  P o w ­
szechna cena 50 z !). N a u k a  ję z y k a  
p o lsk iego  d la  R o sian .

P Y T A N IE  TO  n ie raz  padało  
w  d y s k u s ji nad  n o w y m  syste­
m em  e m e ry ta ln y m , k tó r y  usta ­
b iliz o w a ł sy tua c ję  m a te r ia ln ą  
w ys łu żo nych  p ra c o w n ik ó w . Do­
tychczas w o ln o  b y ło  k o n ty n u o ­
w ać p racę  na  tz w . p ó ł e ta tu , 
p ła tn ą  do 500 z ło tych  m iesięcz­
nie. D la  w ie lu  re n c is tów  ta k i 
za robek b y ł n iezbędną częścią 
ich  budżetu , lecz n ie m a ło  ró w ­
n ież b y ło  lu d z i, k tó rz y  c z u li się 
na s iłach  p ra cow a ć d a le j i  n ie  
w y o b ra ż a li sobie życ ia  w  ca łko  
w ity m  o de rw a n iu  od a k tyw n o śc i 
zaw odow e j.

PO zm ia n ie  system u re n t i 
e m e ry tu r p rzew aża jąca  część w y  
s łużonych  p ra c o w n ik ó w  zyska ła  
dostateczne p od s taw y egzysten­
c ji.  M im o  to  oba w y iż  o g ra n i­
czy się im  czy w ręcz  zam kn ie  
możność da lsze j o d p ła tn e j p ra c y  
okaza ły  się c a łk o w ic ie  n ieuza ­
sadnione.

P rze c iw n ie , 1 lu teg o  b r. wesz­
ło  w  życ ie  rozporządzen ie  R ady 
M in is tró w  (D z ie n n ik  U s ta w  P R L  
n r  3'69), k tó re  u s ta la  nowe, zna­
czn ie  ko rzys tn ie jsze  w a ru n k i za­
tru d n ie n ia  e m e ry tów  i  re n c i­
s tów . O połow ę, c z y li do 750 zło 
ty c h  m iesięczn ie, podniesiono  
g ra n icę  za ro bku  em ery ta , czy 
renc is ty , zachow u jącego  p rzy  
ty m  p e łn y  w y m ia r  św iadczeń. 
D la  n ie k tó ry c h  g ru p  p ra c o w n i­
k ó w  g ra n ica  ta  je s t wyższa. N a 
p rz y k ła d  e m e ry to w a n i n auczy­
cie le  m ogą za rob ić  do 12 tys ię cy  
z ło tych  roczn ie.

P rz y  o k a z ji chcem y o dp ow ie ­
dzieć na jeszcze je dn o  p y ta n ie  
zw iązane  z ty m  sam ym  p ro b le ­
mem. D laczego ogran icza  s ię  do 
—  bądź ca bądź —  n ieduże j 
w ysokośc i za robek w iększości 
re n c is tów  i  e m e ry tów ?

W y ja ś n ie n ie  b rz m i p ro s to : n ic  
b y ło b y  słuszne, żeby e m e ry t, za­
tru d n io n y  w  n iep e łn ym  w y m ia ­
rze godzin , u z y s k iw a ł z  obu źró  
de ł łączn ie  dochód w yższy, n iż  
wówczas k ie d y  b y ł p ra c o w n i­
k ie m .

Także  po jęc ie  „zasłużonego od 
p oczyn ku ”  n ie  może być  pus tym  
frazesem . O gran iczen ie  dalszego 
z a ro bku  —  a w ię c  i o bow iązku  
p ra cy  —  zostaw ia  s ta rem u  czło 
w ie k o w i czas n iezbędny d la  w y  
p oczynku. A  o  to  p rzec ież ró w ­
n ież chodzi w  naszym  n ow ym  
system ie e m e ry ta ln y m .

H A L O ,
zakłócenia 

na linii!
Łączność te le fo n ic z n a  u lega  

często zak łóce n io m  n ie  ty lk o  z 
p rz y c z y n  tech n icznych . O to  na  
p rz y k ła d  w  s tan ie  C o lo ra do  w  
U S A  s tw ie rd z o n o , że w ro n y  lu ­
b ią  bud ow ać sw e g n ia zd a  na 
s łu pa ch  l in i i  te le fo n ic z n y c h , w y  
k o rz y s tu ją c  p rz y  ty m  do b u d o ­
w y  części p rze w od ó w . Z  k o le i 
w  A u s t ra l i i  pew ne o w a d y  o ta ­
cza ją  p rz e w o d y  swego ro d z a ju  
„ tk a n in ą ’’ podobną do p a ję czy­
n y , w y w o łu ją c  w  ten  sposób 
z w a rc ia .

Stawa 
Przybylska 
- vedettą „Pronltu“

M A M Y  W  P O L S C E  t r z y  w y ­
tw ó rn ie  p ły t  g ra m o fo n o w y c h :  
„ M u z ę “ , ,,V e r ito n “  i  P ro n it“ . To  
o s ta tn ia  f a b ry k a  m ieśc i się w  
P io n k a c h  i  n a s ta w iła  się  n a  
p ro d u k c ję  w y łą c z n ie  p ły t  z 
m u z y k ą  ro z ry w k o w ą . T a k ie  za  
d an ie  p rz y d z ie li ły  „ P ro n ito w i“  
P o ls k ie  N a g ra n ia . R o k  u b ie g ły  
w y tw ó r n ia  z a k o ń c zy ła  sukce­
sem , p rz e k ra c z a ją c  ilość sprze  
d a n y c h  p ły t  o 143 tys . i  do s tar  
cza ją c  ic h  łą c zn ie  b lis k o  2 m in . 
P ra w ie  p o ło w ę  s ta no w ią  tzw . 
lo n g p la y ‘e, k tó re  p o ja w iły  się 
w  sk le p ac h  w  12 ró żn yc h  w e r ­
s jac h  i zes taw ach . 00 tys . sprze  
d ano  za g ran icę , m . in . do  K a  
n a d y , U S A  i Z S R R .

Z  k o le i k i lk a  s łów  o te m a ty ­
ce p ły to w e j. N a jw ię c e j w z ię ty  
b y ł zespół „N o  T o  C o“ . Jeśli 
chodzi o so lis tów , to  b e zk o n ­
k u re n c y jn ą  p o p u larn o ś c ią  c ie ­
szy się S ła w a  P rz y b y ls k a . D a l  
sze m ie js ca  z a jm u ją  zespoły  
„ T ru b a d u ró w “ . „ S k a ld ó w “ i 
„C ze rw o n e  G it a r y “ , ą z so li­
s tó w  N ie m e n  i  P o ło m s k i.

W  ty m  ro k u  „ P ro n it“  zap o ­
w ia d a  zw ię k s ze n ie  p ro d u k c ji. 
P la n  p rz e w id u je  sp rze daż 2 2.US 
tys . p ły t, w  ty m  b lis k o  m ilio n  
d łu g o g ra ją c y c h . P ie rw s zą  po­
z y c ją , teg o ro czn ą  n ow ośc ią  bę  
dzie  p ły ta  J a re m y  S tę p o w s k ie -  
go z 11 w a rs z a w s k im i p iosen­
k a m i. N a s tę p n ie  p o ja w i się  K a  
sia S o bczyk . N a  d o b rą  sp ra w ę  
p ły ty  są ju ż  go tow e i m ożna  
b y  zacząć sprzedaż, g d y b y  n ie  
b ra k  o p a k o w a ń . (A L )

W e ź m y  za p rz y k ła d  ch o c iażb y  re ­
nesans p e jza żu , ja k i  u nas p rze ży ­
w a m y , a k tó ry  n a s tą p ił po k r ó tk im  
zre sztą  z ry w ie  k u  a b s tra k c ji . Pęd  
k u  p le ne ro m , a  w ię c  k u  bezpośred ­
n ie m u  o b co w a n iu  z n a tu rą , je s t  u 
nas w  S zc zec in ie  po w sze ch n y . Jego  
w y n ik ie m  są o b ra zy , ry s u n k i i g r a ­
f ik i  o g ląd a n e  n a w y s ta w a c h  okrę g o  

P o  ty m  w s tę p n y m  i te o re ty c z  w y e h , F e s tiw a la c h  P o ls k ieg o  M a la r -  
J . , .  s tw a  W spółczesnego, n a po ka zac n

p rz e ja z m y  in d y w id u a ln y c h , c zy  w re szc ie  do- 
,a  Z ie m ię  ro czn y ch  p o p le n e ro w y c h  e k sp o zy­

c ja c h  p n . „ P ię k n o  Z ie m i Szczec iń ­
s k ie j“ .

Z n a n y  m a la rz  szczec iński J e rzy  
B rzo zo w s k i s tw ie rd z ił:  „N a s z a  w spół 
czcsność w ra z  ze sw ą m a s zy n iza c ją  
i  a u to m a ty z a c ją  w y w ie ra  ta k  d u ży  
n a c is k  n a a r ty s tę , że ten  co ra z  b a r  
d z ie j u c ie k a  się do sw ego w ła s n e ­
go ś w ia ta  in ty m n y c h  w zru s ze ń , b y  
tu  szukać i z n a jd o w a ć  o d p ow ied z i 

p y ta n ia  s ta w ia n e  m u  p rzez

n y m  w p ro w a d z e n iu  
do k o n k re tó w  
Szczecińską.

CO T O  Z N A C Z Y  
.H U M A N IS T Y C Z N A ”

W U L G A R Y Z A C J Ą  zagadn ie ­
n ia  b y ło b y  ro z p a try w a ć  czy 
k w ia ty  n am a lo w a ne  p rzez a r -  świat zewnętrzny 
ty s tę  „ X ”  w  p o ró w n a n iu  z p e j-  Janinie Matysik, autorce wiejskich 
7&żem nedzla  Y p re k a ”  m a m  niarzy się ukazanie na płotzazem pęo z ia  „y g re K a  m a ją  n5e n5e byle jakiego problemu -  o- 
w ie k s z y  ła d u n e k  id e o w y . N ik t  brązu dzisiejszej wsi.
Óziś n ie  w y m a g a  Od m a la rz y . Każdy z nich potwierdza swą wy- 
. „  „ i .  . • powsedzią świadomość postawy twór
b y  s w y m i O brazam i m ie li ,,za- czej, wyrosłej z owego głęboko po- 
la tw ia ć ”  ja k ie ś  doraźne  a g ita -  jętego humanizmu ukształtowanego 
cyj.no -  p ro pa ga n do w e  tre śc i.
W iadom o bow iem , Że dom eną k o  t rz y  P rzy toc zo n e  w y p o w ie d z i z 
s z tu k i a zatem  i  m a la rs tw a  k ilk u d z ie s ię c iu , n a  k tó re  m o g ła b y m  E ysym ont, 

- i. • • S,C p o w o ła ć , a  O k rę g  szczec iński
szta lugow ego  je s t p rze życ ie  a r -  z p a p  lic z y  stu  k ilk u n a s tu  cz ło nk ó w .
ty  s tyczne  i  este tyczne . A le  sztu «.------------------------------------------------------- -
ka  je s t także  d z ie łem  m y ś li.
In te re s u je  nas p rze to  w  ja k im  
s to p n iu  tw ó rczo ść  naszych 
szczecińsk ich  p la s ty k ó w  w y n i­
ka  z ic h  u ś w ia d o m io n e j pos ta ­
w y , z  id e o w y c h  za łożeń  i  p o ­
budek.

T A K  S IĘ  S K Ł A D A , że sy stem a- 
.y c zn ie  o d w ie d za m  p ra c o w n ie  n a ­
szych szczec ińskich  m a la rz y , g ra f i­
k ó w  i  rz e ź b ia rz y , p o zn a ją c  ic h  dzie  
la , ro z m a w ia ją c  z n im i n a  te m a ty  
zw ią za n e  ze s p ra w a m i w a rs z ta to w y  
m i i  z a g a d n ie n ia m i p rocesów , z k tó  
ry c h  ro d z i się o b raz , g ra f ik a , rz e ź ­
ba. Je ste m  w ię c  w p ro w a d zo n a  n ie ­
ja k o  „o d  k u c h n i“  w  te  s p ra w y . O - 
tóż w y d a je  się, że w o ln o  m i s tw ie r  
d zić :

Gorzowski makaron
B L IS K O  p o ło w a  P o ls k i, ściś­

le j m ieszka ńcy  8 w o je w ó d z tw  
zn a ją  sm a k m a k a ro n u  w y ra b ia ­
nego w  g o rz o w s k ie j w y tw ó rn i.  
N a jp o p u la rn ie js z y ?  O czyw iśc ie  
— te n  c z te ro ja je czn y . N a jb a r ­
d z ie j poszu k iw a n e?  N i t k i  i  m u ­
sze lk i. P rócz  tego G o rz ó w  do ­
sta rcza  30 in n y c h  a s o r ty m e n tó w  
m a k a ro n u  w  łą czn e j ilo ś c i 10,2 
tys . to n  roczn ie . 500 to n  w y s ła ­
no  po  ra z  p ie rw s z y  w  ub . ro k u  
do B u łg a r ii.

N a d u ż y m  e k ra n ie

„SAMOTNOŚĆ WE DWOJE“
M a m y  w i ę c  d ru gą  w  

y m  ro k u  p rem ie r!»  p o l­
sk iego  f i lm u .  Po n ie z w y ­

k le  „g o rą c y m ” , a u to rs k im  
„W s z y s tk o  na sprzedaż”  A n ­
d rz e ja  W a jd y , ty m  razem  c a ł­
k ie m  o d m ie iH iy  w  k lim a c ie  o- 
b ra z  S ta n is ła w a  R Ó Ż E W IC Z A  
—  „S a m o tn o ść  w e  d w o je ” . To  
b ardzo  k a m e ra ln y  d ra m a t, k tó ­
re g o  a k c ja  toczy  się w  la ta c h  
trz y d z ie s ty c h , m a ją c y  za g łó w ­
n y c h  b o h a te ró w : p as to ra  (M ie ­
czys ła w  V o it) ,  jego  żonę (B a r­
b ara  I lo ra w ia n k a )  i  „te go  trz e ­
c iego”  (Ig n a c y  G og o lew sk i). 
S ta n is ła w  Różew icz s ięgną ł ja ­
ko  tw o rz y w o  do swego f i lm u  po 
prozę K a ro la  L u d w ik a  K o ­
n iń sk ie g o , k r y ty k a  lite ra c k ie ­
go z la t  20-lec ia  m ię d z y w o je n ­
nego  i  za a d a p to w a ł do p o trze b  
swego f i lm u  je go  o p o w ia d a n ie  
z a ty tu ło w a n e  „S tra s z n y  c z w a r­
te k  w  d om u  p a s to ra ” . W  te k ­
ście doko na n o  w ie lu  zm ian , z 

k tó ry c h  n a jw ażn ie jsza  dotyczy  
p rze n ie s ie n ia  czasu a k c j i  z p o ­
c z ą tk ó w  naszego s tu le c ia  ( je j 
m ie jsce  —  B e s k id  Ś lą sk i) —  w  
la ta  trz y d z ie s te . M ożna  by za­
p y ta ć : cóż w ła ś c iw ie  obchodzą 
nas dz iś  ro d z in n e  p e ry p e tie  
pas to ra  sprzed  t rz y d z ie s tu  k i l ­
k u  la ł,  podczas g dy  w  ty m  cza 
sie n ie m a l ka żdy  z n<?s d o ­
św ia d cza ł p rzeżyć  i  k o n f l ik tó w  
m o ra ln y c h , w s trz ą s ó w  i  d ra m a ­
tó w  o w ie le  w ię k s z y c h , o  w ie le  
bo leśn ie jszych...?  Czy rz e c z y w i­
ście w z ruszy  dziś kogoś o m e lo ­
d ra m a t za trąca jąca  h is to r ia , 
d z ie jąca  się w  b e s k id z k ie j osa­
dzie? W b re w  pozo rom , c h yba  
ta k , gdyż  R óżew icz za m yka  w  
s w y m  dz ie le  p ew n e  tre ś c i u n i-  
w e rsa lis t.yczne : m iłość , w ia ra , 
sam otność... Z d a ją c  sobie je d ­
n a k  sp ra w ę  z  p e w n y c h  o g ó ln i-

ko w o ś c i ta,k k re ś lo n e j p ro b le ­
m a ty k i,  reżyser w p ro w a dza  w  
te n  ś w ia t m ro c z n y c h  k o n f l ik ­
tó w  i  p ro b le m ó w  z a trą c a ją c y c h  
ta kże  o fid e is ty c z n e  z a in te re so ­
w a n ia  a u to ra  p ie rw o w z o ru , po ­
stać f a s z y z u j ą c e g o  na ­
u czyc ie la  m u z y k i von  K a s c h itz -  
k y ’ego. T e n  je d y n y  „ łą c z n ik ”  
ze w spółczesnośc ią , n ie  s ta n o w i 
je d n a k  o s ile  u tw o ru . F i lm  R ó­
żew icza , k re ś lo n y  s u b te ln ie  i 
p ro s to  pozosta je  obrazem  w  kt® 
ry m  c e n im y  z a ró w no  dużą k u l ­
tu rę  jego  tw ó rc y  ja k  i  m is trz o ­
stw o  a k to ró w , pozostając je d ­
n a k  n ieco  m n ie j w r a ż l iw i na  
t re ś c i ja k ie  z sobą n ies ie .

M ie czys ła w  V o it  w  f i lm ie  
,S am otność w e  d w o je ”  reż. 

S ta n is ła w a  R óżew icza

... I  N O W O C Z E S N A
W  „U c h w a le  V  Z ja z d u ”  je s t 

m o w a  o w a lc e  o now oczesny 
k s z ta łt  s z tu k i. J a k  ta  sp ra w a  
w y g lą d a  na  n aszym  szczeciń­
s k im  p o d w ó rk u ?

O tóż  z n ik o m y  p ro c e n t c z ło n ­
k ó w  O k rę g u  s ta n o w ią  n es to rzy  
w ie rn i t ra d y c y jn y m  ten d en ­
c jo m  n a tu ra lis ty c z n e g o  „fo to g ra  
f iz m u ”  (np. A . K o n d ra ts k i)  czy 
re a liz m o w i h o łd u ją c e m u  w ie r ­
ne j o p iso w o śc i n a tu ry  i  rze ­
c z y w is to ś c i (np. J . K o s tk o w s k i 
J. P o w ie k i) . O g rom ną  w iększość  
re p re z e n tu ją  a r ty ś c i ś redn iego  
i  m łodszego p oko le n ia , d la  k tó  
ry c h  n a tu ra , ś w ia t n ie  są ce­
le m  a r ty s ty c z n y m  sa m ym  w  so 
b ie, lecz  ś ro d k ie m  w ie lo ra k ic h  
in s p ira c ji tw ó rc z y c h  ro d zących  
ic h  in d y w id u a ln e , osob iste  re ­
f le k s je  m a la rs k ie , zap isy  s ta ­
n ó w  u c z u c io w y c h  a r ty s ty ,  k o ­
m e n ta rze , a n a liz y  z ja w is k . R oz­
w i ja ją  ca ły  a rse na ł m e ta fo ry ­
k i,  z n a k ó w  p la s ty c z n y c h , dz ia ­
ła ją c  na  w y o b ra ź n ię  w id z a  
g rą  s ko ja rzeń , b y  o b ra z  p rz e ­
m ó w ił doń sw ą p e łn ą  tre ś c ią  
(H . B ie lc z y k , J. B rzo zow sk i. T .

Ł . N ie w is ie w ic z , R. 
M . K lim c z e w s k i,  J. K o łacz , J. 
K os ińska , R. M a n na , J. M a ty ­
s ik , H . i  I. N a ru szew iczow ie , 
G . Reck, H . S to ja n o w s k a , D . i  
W . M a zu s io w ie , M . Szoc, Z. 
Szum an, E. W itk o w s k i,  J. W o ­
łoszyn, A . Ż y w ie k i) .  Rzecz ja ­
sna w rz u c e n ie  do je dn e go  w o r­
ka  (czyt. n aw iasu ) n a z w is k  t y ­
lu  ró ż n y c h  in d y w id u a ln o ś c i a r ­
ty s ty c z n y c h  d o ty c z y  je d y n ie  o - 
g ó ln e j te n d e n c ji fo rm a ln e j i  
ra n g i ic h  s z tu k i,  w ych od zą ce j 
p oza  ś ro d o w is k o  lo k a ln e , d e c y ­
d u ją c e j o je g o  w y s o k ie j a r ty ­
s ty c z n e j ocenie. Jedno, co ic h  
łą czy  fo rm a ln ie , to  ję z y k  p la ­
s ty c z n y  na  m ia rę  w spółczesne ­
go c z ło w ie ka , sk o n c e n tro w a n y , 
często s y n te ty c z n y , o p e ru ją c y  
sk ró tem .

T E  R O Z W A Ż A N IA  na  m a r­
g ines ie  „U c h w a ły  V  Z ja z d u ”  
c h c ia ła b y m  zakończyć ta k im  
oto  s tw ie rd z e n ie m : pos taw a  
tw ó rc ó w  nasze j szcze c ińsk ie j 
p la s ty k i,  a p rz y n a jm n ie j ogrom  
ne j ic h  w ię kszo śc i, je s t p os ta ­
w ą  tw ó rc ó w  ś w ia d o m ie  zaan­
g ażo w a nych  w  d z ie ło  p orusza ­
n ia  w  lu d z ia c h  ic h  p rze żyć  i 
w zruszeń . A b y  c z ło w ie k  b u d u ­
ją c y  s o c ja liz m  w  codz ienne j 
trosce  o w y k o n a n ie  zadań  go­
spodarczych  n ie  s tęp ia ł, fecz 
p oczu ł się w  p e łn i w s p ó łtw ó r ­
cą nasze j te raźn ie jszo śc i. (U p)

W ę d k a rs k ie
irczasy

W  11 O Ś R O D K A C H  F W P , w o  
bec 3 w  ro k u  u b ie g ły m , o rg a ­
n iz u je  P o ls k i Z w ią z e k  W ę d k a r­
s k i w czasy d la  z w o le n n ik ó w  
sportow ego  p o ło w u  ry b . W ię k ­
szość o ś ro d k ó w  z n a jd u je  się na 
W a rm ii i  M a zu rach , nad  je z io ­
ra m i. T u rn u s y  odbędą s ię  w  
m a ju  i p a ź d z ie rn ik u , a w ię c  
p rzed  i  po  sezonie w czasów  
„z w y k ły c h ” , (a ł)

Ryszard Lśskowacki

t O m iE R È
K TO R YSZU K A K ,

n i

C IE P Ł Y , K W IE T N IO W Y  D Z IE Ń . D rzew a  b ia łe  od k w ia ­
tów ... w  ja k b y  z n ie ru c h o m ia ły m  od c ie p ła  p o w ie trz u  unoszą 
się k rz y k l iw e  stada w ró b li.  W ą s k im i u lic z k a m i m ias ta  G re i­
fen b erg  pędzą w o jsko w e  au ta  i  w y ła d ow a n e  a m u n ic ją  f u r ­
gony. Spoceni łączn icy  le n iw ie  nac iska ją  p ed a ły  za kurzo ­
n ych  ro w e ró w . N a  podw órzach  t ło k :  kon ie , w ozy, samocho­
d y , czo łg i i  p rz e c iw lo tn ic z e  dz ia ła . A le  w  ty m  m ias teczku  
w y p e łn ia n y m  w o js k ie m , w  ty m  w o je n n y m  k lim a c ie  wyczuć 
m ożna w y ra ź n ie  ja k ie ś  nag łe  odprężenie . I  w yg lą d a  to  te raz  
ta k  ja k b y  ta  ca ła  fro n to w a  m a ch ina  c iąg le  przecież fu n k c jo n u  
ją ca  i  sp ra w na , zaczęła p ra cow a ć w e  w czasnych  godzinach  
kw ie tn io w e g o  d n ia  na z w o ln io n y c h  obro tach .

2.

D Z IW N IE  W Y G L Ą D A  T E N  W IE L K I  S A D  w y p e łn io n y  
w o jsk ie m . O bo k k w itn ą c e j ja b ło n i d y m i p a low a  ku chn ia . 
Ż o łn ie rze  je dzą  tro chę  spóźn ione śn iadan ie , w y s ta w ia ją c  ku  
s łońcu  zmęczone tw a rze . K to ś  ta m  m y je  s ię  pod pom pą, ro ­
zebrany do pasa, k toś  zszywa ro zd a rtą  na d ru ta c h  b luzę. 
G w a r g łosów , d ow c ipy , re la c je  z o s ta tn ia  p rze ży tych , fro n to ­
w y c h  przygód .

T rochę  na uboczu, ja k b y  u c ie ka ją c  od tego pu lsu jącego  życia , 
le ży  k a p ra l S u lik . P od ło ży ł ręce pod g łow ę, p a trz y  w  czyste 
niebo... d o la tu jące  tu ta j ż o łn ie rs k ie  g łosy  m a ją  ton  je d n o ­
sta jnego, denerw u jącego  szm eru.

Na ja sną  od słońca tw a rz  S u lik a  pada nag le  c ień. K a p ra l 
odw raca  g łow ę, p a trz y  p y ta ją co  na  sto jącego nad  n.- i żo ł­
n ierza.

—  Zasłaniasz... ,
Ż o łn ie rz  u k u c n ą ł p rzy  S u lik u , n ie z d a rn y m  ru ch em  zsuną ł 

'Sobie czapkę na czoło.
—  O dchudzasz się? K is z k i c i p rzyschną  do p leców ...
—  Odczep się...
—  Zdechniesz z g łodu... s ta ry , g łup iego  trzeba , aby s ię  ta k  

g ryźć
K a p ra l n ie  odpow iada . W śród  d rze w  w yb uch a  nag le  w e ­

soła m e lo d ia . K to ś  u po rczyw ie  m ęczy h a rm on ię . O ch rypn ię te  
g łosy p rz e k rz y k u ją  in s tru m e n t. S u lik  p rze kręca  się ra p to w n ie  
n a  b rzuch, chow a  tw a rz  w  tra w ie .

—  Masz do m n ie  żal... że się cieszą? —  p rz y p o m in a  o sobie 
żo łn ie rz  —  ży ją , je s t się w ię c  z czego cieszyć.

Siada obok S u lik a , ro zp ina  n ie m ie c k i ch lebak...
—  W a łó w k ę  c i p rzyn ios łem , zobacz, s ta ry ... S iedź t łu s ty , 

ja k  p rze d w o je n n y , p ó ł to r tu  (trz y m a  w  rę k u  p ó ł bochenka 
ch leba) i  coś pad  śledz ika.

Z d e jm u je  z pasa m a n ie rkę . Zaczyna  n ią  potrząsać ja k  
g rzecho tką  nad  g łow ą  leżącego.

I  w  ty m  m om encie  roz lega  się s k o w y t n u rk u ją c y c h  samo­
lo tó w . W  sadzie gaśnie m u zyka , z ry w a ją  się spóźn ione ro z­
kazy, k tó ry c h  n ik t  n ie  s łucha . W śród  d rze w  b iegną  żo łn ie ­
rze szuka jąc sch ro n ie n ia . Jeszcze ja k iś  k rz y k , ja k a ś  rzucona 
fa lse tem  k lą tw a  i  ju ż  m e ld u ją  się p ie rw sze  w y b u c h y . S lupy 
cza rne j z ie m i, ja b ło n ie  pęka jące  ja k  z a p a łk i, n e rw ow e, szyb­
k ie  szczekanie ze n itó w e k, znów  w y b u c h  i  po ścieżce toczy 
się ko ło  od  p o to w e j ku chn i.

P a lą  się d re w n ia n e  k o m ó rk i... A r ty le rz y ś c i k rzyczą : je s t! 
dos ta ł! —  Bo je de n  z n ie m ie c k ic h  sam o lo tów  u c ieka  do góry 
c iągnąc za sobą sm ugę dym u...

I  ra p te m  o ga rn ia  m iasteczko  cisza. D op ie ro  po c h w il i  
ła m ie  ją  ję.k ra n nych . Z  d o łó w , p iw n ic , o kop ów  w y b ie g a ją  
żo łn ierze. P o c h y la ją  się nad  ra n n y m i, ro zg lą d a ją  się trochę  
bezradnym  w z ro k ie m  po św iec ie , k tó r y  zaskoczył ic h  ogniem  
i  p rz y p o m n ia ł, że w o jn a  s ię  jeszcze n ie  skończy ła .

3.

TE N , K T Ó R Y  P R Z E D  C H W IL Ą  R O Z M A W IA Ł  z S u li­
k ie m  le ży  n ie ruch o m o , z n og am i p o d k u rc z o n y m i pod b ro ­
dą, ja k b y  odpoczyw ał.

K a p ra l w y g rz e b u je  się spod s te r ty  p iachu . P otrząsa głową, 
ja k b y  c h c ia ł sp ra w dz ić  czy je s t cała. P rzec iera  p a lc a m i oczy. 
D op ie ro  po c h w il i  dostrzega zabitego. P otrząsa n im , w o ła  po 
im ie n iu . P óźn ie j, p ra w ie  in s ty n k to w n ie  podnosi z z ie m i m a­
n ie rkę . W y c ie k a ją  z n ie j i  w s ią k a ją  w  p iach  k ro p le  wódki, 
k tó re j nie z d ą ż y li w y p ić .

4.

T R Z E C IA  K O M P A N IA  S T O I W  D W U S Z E R E G U . Dwusze­
reg  za łam u je  się. O c h o tn ic y  w ychodzą  p o w o li, sp oko jn ie , po­
ru c z n ik  M a le c  l i  o zy: d w óch , trzech , sześciu, d z ie w ię c iu , dzie­
sięć... w ys ta rczy .

W śród  o c h o tn ik ó w  je s t k a p ra l S u lik .
P o ru c z n ik  z a trz y m u je  się p rzy  n im . P a trzą  sobie  w  oczy.
—  T y  n ic  m usisz —  m ó w i p o ru c z n ik .
—  W szyscy n ie  muszą... —  o dp ow iada  S u lik  —  przecież

m y  na  ocho tn ika .
—  O tob ie  m ó w ię , a n ie  o w sz y s tk ic h  —  p rz e ry w a  porucz ­

n ik  —  stałeś się e ta to w y m  o c ho tn ik iem .
—  M a m  p ra w o ..........
—  T o  przec ież n ie  m a  żadnego sensu, S u lik ... a le  ja k  

chcesz, to... M a le c  m acha ze z łośc ią  rę k ą  i  ordchodzi od k a ­
p ra la .

(C iąg  da lszy  n as tą p i)
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T u rn ie j p iłk a rs k i o pucha r „K u r ie ra “  — rozpoczęty

Pierwsze g r y ,
p ie rw s z e  niespodzianki
W  P R A W D Z IW IE  z im o w e j sce ne rii rozpoczą ł s ię  w c z o ra j tu r ­

n ie j p i łk i  -n o żne j z o rg a n iz o w a n y  p rzez O Z P N  o p u c h a r „ K u ­
r ie ra  S zczecińsk iego” . S iln e  opady śn ieżne, ja k ie  m a ło  k ie d y  
n a w ie d z a ją  nasze w o je w ó d z tw o , u tr u d n ia ły  k o m u n ik a c ję  
i  w ła ś c iw e  p rz y g o to w a n ie  b o is k . To też część sp o tka ń , za w ie ­
dzą O Z P N , zosta ła  p rze łożona  na  in n e  te rm in y .  N ie  o d b y ły  się 
nas tępu jące  mecze: F lo ta  —  B a łty k ,  O rze ł T rz c iń s k o  Z d ró j —  
O sadn ik , P o lon ia  G ry f in o  — Pogoń I  b  Szczecin. W y s ta rto w a ­
l i  n a to m ia s t p iłk a rz e  S zczecina i  P o lic . O ba mecze z a k o ń c z y ły  
się p o ra ż k a m i fa w o ry tó w .

W  S zczecin ie  C z a rn i na  w ła s ­
n y m  b o is k u  u le g li P io n ie ro w i 
2:3 (1:3), a w  P o lic a c h  m ie js c o ­
w y  C h e m ik  p o k o n a ł A rk o n ię  
3:2 (0:1).

S po tkan ia  o d b y w a ły  s ię  w  
n ie  sp o tyka nych  w  naszym  
m ieśc ie  w a ru n k a c h : b o iska  po ­
k r y te  b y ły  g ru b ą  w a rs tw ą  p u ­
szystego śn iegu . Z a w o d n ic y  n ie  
m ie l i  w ię c  k ło p o tó w  ze „s to p o ­
w a n ie m ”  p i łk i ,  k tó ra  z a trz y m y ­
w a ła  s ię  w  k o p n y m  śn iegu. M u  
s ie li je d n a k  w yka za ć  s ię  do­
b ry m  p rz y g o to w a n ie m  k o n d y ­
c y jn y m . T re n e rz y  tw ie rd z ą , że 
b y ła  to  je d n a  z n a jle p szych  
„z a p ra w  k o n d y c y jn y c h ”  w  ty m  
ro k u . M ecze b y ły  c ie k a w e  i  n ie  
p o zb aw io ne  u ro k u , w s z y s tk ie  
zespo ły  g ra ły  b o w ie m  b ardzo  
a m b itn ie .

W  s p o tk a n iu  szczec ińsk im  lo ­
sy w a ż y ły  s ię  do o s ta tn ic h  m i­
n u t  p o je d y n k u . C z a rn i m ie l i  w  
zasadzie w ię c e j z g ry , u z y s k i­
w a li  p rze w ag ę  w  p o lu , n ie  po ­
t r a f i l i  je d n a k  zdobyć w ię ksze j 
ilo ś c i b ra m e k . P io n ie r  w s z y s t­
k ie  go le  o s ią g n ą ł z za s k a k u ją  
cych  w y p a d ó w , p ó ź n ie j b ro n ił 
s ię  d z ie ln ie , i  ja k  s ię  okaza ło  
sku teczn ie .

B ra m k i d la  C za rn ych  z d ob y ­
l i  T y l l in g e r  i  B o ro w ia k , d la  
P io n ie ra  —  B en e dycza k  2, Ż y -  
w ic z a k  1.

W  P o lic a c h  p oczą tkow o  p rz e ­
w agę m ie l i  a rk o ń c z y c y , u z y ­
s k u ją c  p ro w a d z e n ie  ze s trz a łu  
W a w ro w s k ie g o  (z ka rn eg o ). Na 
25 m in . p rze d  k o ń c o w y m  g w iz d  
k ie m  w y n ik  b rz m ia ł 2:0 d la  
gości. W  o s ta tn ic h  m in u ta c h  go 
spodarze  ru s z y li do g en e ra lne ­
go a ta k u , k tó re g o  n ie  m o g li 
p ow s trz y m a ć , m ocno  ju ż  w y ­
c ze rp a n i a rk o ń c z y c y . P oliczą- 
n ie  w  ty m  czasie g ry  z d o b y li 
3 b ra m k i p rz e c h y la ją c  szalę 
z w y c ię s tw a  na  s w o ją  ko rzyść . 

B ra m k i d la  gospoda rzy z d ob y ­
l i :  W ią c ę k  —  2, T . Ł a w ic k i —

1, d la  gości —  W a w ro w s k i i  
C za jka . A  o to  pozostałe  w y n ik i 
S ta l L ip ia n y  — S okó ł Pyrzyce  
4:3 (2:2), In a  G o le n ió w  — Ś w ia ­
to w id  Łobez 3:3 (1:1). D ąb  D ęb­
no — Pogoń B a r lin e k  3:0 (1:0).

T a r.

N IE M A Ł A  n ie sp o d z ian k ę  s p ra w ili 
w c z o ra j ju n io rz y  szc zec ińskie j P o ­
g o n i, k tó rz y  p o k o n a li w  m eczu  o 
p u c h a r p rezesa O Z P N  d ru ż y n ę  szcze­
c iń sk ieg o  A Z S  30:18 <15:7). S p o tk a ­
n ie  to  sta ło  n a p rz e c ię tn y m  pozio ­
m ie . Z w y c ię s tw o  ju n io ró w  w  peini 
zasłużone. D ru g i p o je d y n e k  p u ch a­
ro w y  : u d z ia łe m  s ta rg a rd zk ie g o  Z n i­
cza i  szczecińskiego O g n iw a  za k o ń ­
c z y ł się zw y c ię s tw e m  szczec in ian  
27:12 <16:4). S p o tk a n ie  W ia ru s  — In a  
G o le n ió w  n ie  o d b y ło  się z pow odu  
s p ó źn ie n ia  się zespołu  g o le n io w s k ie ­
go. (g ł

P R Z E M Y S Ł A W  -  P O G O Ń  8:16

J A K  J U Ż  in fo rm o w a liś m y  w  n ie ­
d z ie ln y m  n u m e rze  „K u r ie ra * - , p il-  
k a r k i ręczne szc zec ińskie j P ogon i, 
d z ię k i zw y c ię s tw u  nad  W łó k n ia rz e m  
Ł ą c z n ik , za p e w n iły  sobie a w a n s  do  
p ó łf in a łu  p u ch a ru  Z P R P . W czo ra j 
n a to m ia s t s zc zec in ia ń k i p o k o n a ły  w  
P o zn a n iu  w  s p o tk a n iu  o p ie rw sze  
m ie js ce  w  ty m  tu rn ie ju  m ie js co w e­
go  P rze m y s ła w a  16:8 (8 :4). (g)

Kolarze już startują
S Z C Z E C IŃ S C Y  k o la rz e  w czo ­

r a j  s ta n ę li na s ta rc ie  p ie rw sze  
go w  ty m  ro k u  w y ś c ig u  — k lu  
b o w y c h  m is trz o s tw  p rz e ła jo ­
w y c h . Z a w o d y  o d b y ły  s ię  w  La  
s k u  A rk o ń s k im  w  b ardzo  t r u d ­
n ych  w a ru n k a c h  te re n o w y c h , 
tra s a  p o k ry ta  b y ła  g ru b ą  w a r ­
s tw ą  śn iegu. T o te ż  p ra w ie  75 
p ro c . w yznaczonego dys tansu  
z a w o d n ie " p o k o n y w a li p ieszo, 
a je d y n ie  pozo s ta ły  na  ro w e ­
rach. W yśc ig  te n  b y ł w ię c  ra ­
cze j ty lk o  s p ra w d z ia n e m  k o n ­
d y c ji.

W  im p re z ie  u czes tn iczy ło  31 
k o la rz y  z O g n iw a , C z a rn y c h  i 
A r k o n ii .  W  g ru p ie  m ło d z ik ó w  
p ie rw s z e  m ie jsce  z a ją ł P a w la k  
(O g n iw o ), ju n io ró w  —  Rusz 
c z y ń s k i (A rk o n ia ) .

S en io rzy  m u s ie li pokonać d y ­
s tans 11 k m . N a jle p ie j sp isa ł 
s ię  tu  W ie l ic k i z O g n iw a , k tó ­
ry  w y p rz e d z ił na  m ec ie  S ekś- 
c iń s k ie g o  z C za rn ych , (r)

Innowacje 
w regulaminie 

XXII Wyścigu Pokoju
W  P IĄ T E K  o d b y ła  się w  re d a k c ji  

^ T ry b u n y  L u d u “ k o n fe re n c ja  p ra ­
so w a z w ią za n a  z 22 k o la rs k im  W y ­
śc ig ie m  P o k o ju . T a  tra d y c y jn a  im ­
p re za . k tó ra  w  ty m  ró k u  ro zeg ra ­
n a  zos tan ie  w  d n ia c h  od  12 do 25 
m a ja , o d b ęd z ie  się w  zm ie n io n e j 
fo rm ie  re g u la m in o w e j. P rze d e  w s zy ­
s tk im  s ta rto w a ć  będą d ru ż y n y  7-o-

usta lo na  n a p o d staw ie  in ­
d y w id u a ln y c h  re z u lta tó w  czte rec h  
n a jle p s zy c h  k o la rz y  poszczególnych  
e k ip  w  c a ły m  w y ś c ig u . S p o w o d u je  
to  oczy w iś c ie  z m ia n y  w  ta k ty c e  ro z ­
g ry w a n ia  w y śc ig u . O b ecn ie  zap o ­
w ia d a  się n a  p a s jo n u ją c ą  w a lk ę  
w s zy s tk ic h  u cze s tn ik ów  im p re zy , 
zw ła szc za  w  k la s y f ik a c ji  in d y w i­
d u a ln e j.

P ro w a d zo n a  będ z ie , p o d ob n ie  ja k  
do ty ch c zas , k la s y f ik a c ja  d ru ż y n o ­
w a  n a poszczególnych e ta pa ch . B r a ­
n e  w  n ie j będą pod u w a gę  czasy  
trzec h  n a jlep s zyc h  k o la rz y  zespołu . 
O p ró c z  żó łte j k o s zu lk i lid e ra  in d y ­
w id u a ln e g o  o raz  f io le to w e i, k tó rą  
o trz y m y w a ł p rz o d o w n ik  w  k la s y f i­
k a c j i  n a  n a ja k ty w n ie js z e g o  zaw od­
n ik a  p rz y z n a w a n a  b ęd z ie  ró w n ie ż  
ró żo w a  k o s zu lk a  lid e ra  k la s y f ik a c ji  
g ó rs k ie j. B o n if ik a ty  czasow e pozo­
s ta ją  bez z m ia n .

D la  zw ię k s ze n ia  a tra k c y jn o ś c i w y ­
śc igu  p o stan o w ion o  ro zg ry w a ć  w  
ty m  ro k u  e ta p y  in d y w id u a ln e j ja z d y  
n a  czas.

Górnicy wygrywają
tu K ostaryce

K O L E J N E  zw y c ię s tw o  o d n ieś li za 
o ceanem  p iłk a rz e  G ó rn ik a  Z a b rze . 
W  S a n  Jose ro zp o czą ł się tu rn ie j 
p iłk a rs k i w  k tó ry m  o b o k  g ó rn ik ó w  
u czestn iczą t r z y  zespo ły  z K o s ta ry ­
k i .  W  p ie rw s z y m  s w y m  w y s tę p ie  w  
tu rn ie ju  G ó rn ik  Z a b rz e  w y g ra ł z L i ­
ga D e p o r t iv a  A la ju e le n s e  3:2 (2:2). 
B ra m k i zd o b y li:  d la  zw y c ię zc ó w  L u -  
b a ń s k i -  2 i S zo łty s ik , a d la  gospo­
d a rz y  — M e jia s .

D ziś  G ó rn ik  z m ie rz y  się z C a rta -  
łin e s , a w  p ią te k  z  m is trze m  K o s ta ­
r y k i

Siatkarze Resevii 
i Plemienia Sosnowiec

w  i  l i d z e
S IA T K A R Z E  R esovii i P ło m ie n ia  

Sosnow iec z a p e w n ili sob ie  a w an s  do 
p ie rw s ze j lig i , w y g ry w a ją c  w  sobo­
tę  i  n ie d z ie lę  k o le jn e  m e cze Il-r lig o -  
w e . D o  zak o ń c ze n ia  ro z g ry w e k  I I  l i ­
g i pozo sta ły  jeszcze w p ra w d z ie  d w ie  
k o le jk i s p o tka ń , je d n a k  żaden  z zes­
p o łó w  n ic  m a  ju ż  szans w y p rz e d z e ­
n ia  p ro w a d zą c e j d w ó jk i.

W a r to  zazn a czy ć , że w  d ru ż y n ie  
rze szo w s k ie j w y s tę p u je  re p re ze n ta n t  
P o ls k i, o lim p i jc z y k , S ta n is ła w  G o -  
ś c in ia k .

zdobyli puchar WK22
W  S A L I g im n a s ty c zn e j p rz y  h a li 

s p o rto w e j o d b y ła  się w c z o ra j d ruga  
część m ło d z ie żo w y c h  m is trzos tw  
W K Z Z  w  zapasach . R ozeg ra no  w a l­
k i w  s ty lu  w o ln y m . Z w y c ię zc a m i 
z a w o d ó w  w  p o szczegó lnych  w agach  
zo s ta li:  48 k g  — C h rza n o w s k i (O g n i­
w o) p rzed  s w o im  k o leg ą  k lu b o w y m  
P rz y b y łą , 52 k g  — H n a t  p rze d  K u ­
c h a rs k im  (o ba j B u d o w la n i) , 57 kg  — 
G rz e la  p rze d  P a s te rn a k ie m  (oba j 
O g n iw o ), 62 k g  -  Jacob  (O gn iw o) 
p rze d  N a js e rn , 68 k g  — Lato ś  przed  
W ołos zyn e m  (o b y d w a j z  O g n iw a ), 
74 kg  -  G ago  (B u d o w la n i)  przed  
L e ś n ia k ie m  (O g n iw o ), 82 k g  -  P o ­
c ie j (B u d o w la n i)  p rze d  S tra n k o w -  
s k im  i p o w y że j 100 k g  — C h e łm ic k i 
(B u d o w la n i)  p rze d  s w o im  kolegą  

k lu b o w y m  M a lu k ie w ic z e m .
W  o g ó ln e j p u n k ta c ji w  s ty lu  w o l­

n y m  zw y c ię ż y li B u d o w la n i 130,5 p k t. 
przed  O g n iw e m  93,5 p k t . N a to m ia s t  
w  o g ó ln e j p u n k ta c ji za w o d ó w  z w y ­
c ię ż y li ró w n ie ż  B u d o w la n i 266,5 p k t. 
przed  O g n iw e m  188,5 p k t .

P o  zak o ń cze n iu  p o je d y n k ó w  se­
k r e ta rz  O F S W F iT  Z . W ąd o ło w s k i 
w rę c z y ł p reze so w i B u d o w la n y c h  B . 
F rn e s te w i p u c h a r p rzec h o d n i W K Z Z  

( ja -g r)

W  sobotę n a p ły w a ln ia c h  
Szczec ina i S ta rg a rd u  za k o ń ­
c z y ły  się p ły w a c k ie  m is trzo ­
stw a  o krę g u  szczecińskiego w  
k a te g o r ii se n io ró w , m ło d z ik ó w  
i  d z ie c i.

N a  z d ję c iu : fra g m e n t s ta rtu  
do je d ne g o  z lic zn y c h  w y ś c i­
gó w . N a  p ie rw s z y m  p la n ie  n a j­
le p szy  z a w o d n ik  m is trzo s tw , 
W ła d y s ła w  W o jta k a jt is .

F o to : S. C ieś la k

Po zu jjjc ięs łu jie  nad  S tartem

KOSZYKARZE MAJA SZANSE
otrzymać się w lidze

K o le jn y  p o je d y n e k  o m is trz o s tw o  I I  l ig i  k o s z y k ó w k i m ęż­
czyzn  zespół szcze c ińsk ie j P ogon i ro z e g ra ł w c z o ra j w  h a li 
s p o r to w e j z g d y ń s k im  S ta rte m . S p o tk a n ie  zakoń czy ło  się za­
s łu żon ym  z w y c ię s tw e m  p o rto w c ó w  77:60 (27:28).

J U Ż  O D  P IE R W S Z Y C H  m i­
n u t  m eczu zespó ł g d y ń s k i na­
r z u c ił P og o n i, s w ó j s ty l gry. 
S zybko  też goście u z ysku ją  
p rzew agę , k tó ra  z m in u ty  na 
m in u tę  w zras ta . Szczecin ian ie  
n a to m ia s t n ie  p o tra f ią  s ię  w  
ty m  czasie s k u p ić , g ra ją  pow o ­
l i  i  chao tyczn ie . T rw a  to  na 
szczęście k ró tk o .  P o r to w c y  po­
w o li  „ ro z k rę c a ją  s ię ” , zaczyna­
ją  a ta ko w ać  i  s to p n io w o  zm n ie j 
sza ją  p rze w ag ę  gości. N a  n ie ­
ca łe  d w ie  m in u ty  p rze d  p rz e r­
w ą  Pogoń u z y s k u je  n a w e t p ro ­
w a dze n ie  27:26. G ośc iom  uda je  
s ię  je d n a k  zdobyć  kosza, i  o n i 
schodzą z p a rk ie tu  ja k o  t r iu m ­
fa to rz y . Po z m ia n ie  p ó l począ t­
k o w o  oba zespo ły  p row adzą  
ró w n o rz ę d n ą  grę. P o w o li je d ­
n a k  p o r to w c y  dochodzą do gło 
su. Z m ie n ia  s ię  o b ra z  p o je d y n ­
k u . T e ra z  Pogoń je s t  d ru żyną  
nad a jącą  to n  grze. M o m e n ta m i 
szczec in iacy  g ra ją  doskonale , 
80 p ro c e n t rz u tó w  t r a f ia  do ce­
lu ,  w z ra s ta  w ię c  p rze w ag a  na­
szych  k o s z y k a rz y , k tó rą  u trz y ­
m u ją  do k o ńca  m eczu. W  e fe k ­
c ie  Pogoń zw ycięża  77:60.

W  d ru ż y n ie  szcze c ińsk ie j na 
w y ró ż n ie n ie  z a s łu ż y li:  B a lcze w - 
s k i i  F i l ip c z y k .

N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  P o­
g o n i u z y s k a li J a k u b o w s k i —  
16 i  F il ip c z y k  —  15, n a to m ia s t 
d la  p o k o n a n y c h  W o j no  w s k i — 
15. ( ja -g r)

Po n ie d z ie ln y c h  m eczach  n a cze­
le  ta b e li n ad a l z n a jd u je  się  g d ańska  
S p ó jn ia , k tó ra  n ie  p rze g ra ła  w  ty m  
sezonie żadnego sp o tk a n ia . Szczec iń ­
ska P o goń  po w c zo ra js zy m  sukcesie  
m a  ju ż  18 p k t . i  aw a n s o w a ła  n a  9 
m ie js ce . P o rto w c y  w y p rz e d z a ją  l  
p k t . O lim p ię  a  m a ją  m n ie j ta k że  o 
1 p k t . o d : W id ze w a , Z a s ta lu , S ta li 
ł  Z a w is zy . A  w ię c  zn o w u  o tw o rz y ły  
się szanse n a  p o zostan ie  w  I I  lidze .

A  O T O  pozostałe w y n ik i :  Zaw isza  
— S po łem  67:39 (38:23), Z a s ta ł — A ZS  
55:90 (2 8 :4 0 ),' '  S p ó jn ia  -  O lim p ia
78:65 (33:29). N ie  u d a ło  się uzyskać  
w y n ik u  W id z e w  -  S ta l O strów .

T U  T O Y  O
P .P . T o ta liz a to r  S p o rto w y  zaw ia ­

d a m ia , że w  T o to -L o tk u  z  d n ia  16.11. 
b r. w y lo s o w a n o  n a s tę p u ją c e  nu m e­
r y :  7, 12, 13, 18, 21, 24 d o d a tk . 4.

Rekord Szewińskiej
-  zatwierdzony
M IĘ D Z Y N A R O D O W A  Fede­

ra c ja  L e k k o a tle ty c z n a  IA A F  za 
tw ie rd z iła  49 n o w y c h  re k o r ­
d ó w  św ia ta . N a  liś c ie  te j zna­
la z ło  s ię  26 w y n ik ó w  u zyska ­
n ych  podczas Ig rz y s k  O l im p i j ­
s k ic h  w  M e ksyku .

W śród  z a tw ie rd z o n y c h  re k o r ­
d ów  są m. in .:  re z u lta t  m is trz y  
n i o l im p ijs k ie j w  b ieg u  na 200 
m  I re n y  S z e w iń s k ie j —  22,5 
o ra z  fa n ta s ty c z n y  w y n ik  A m e ­
ry k a n in a  B eam ona  w  s k o k u  w  
d a l —  8,90.

Kie udał się rewanż 
hokeista Japonii
W  R E W A N Ż O W Y M  m ię d zy p a ń ­

s tw o w y m  m eczu h o k e ja  nu lodzie  
P o ls ka  p o k o n a ła  J a p o n ię  4:3 (1:0, 
1:3, 2 :0).

N ie  u d a ł s ię  re w a n ż  J a p o ń c zy k o m  
za sobotn i m ecz w  s to lic y , k tó ry  
p rze g ra li 6:4. W c z o ra j b y l i  b lis c y  u -  
z y s k a n ia  w y n ik u  rem isow ego . W m ę  
za  p o ra żk ę  ponosi b ra m k a rz  Ja p o ń ­
c zy k ó w  O tu b o , k tó r y  b ro n ią c  c a ły  
czas b a rd zo  d o b rze , n a p o c zą tk u  trze ­
c ie j te rc ji  n a  m o m e n t z a g a p ił się. 
. ’o o b ro n ie  ostrego  s trz a łu  B ia ły -  
n ic k ie g o  O tu b o  za m ia s t n a  b o k  w y -  
>ić k r ą ż e k  c h c ia ł go n a k ry ć  rę k a w i­

cą. R ob ’ ł  to  z b y t  w o ln o . B la ły n ic k i  
t b y ł szy b szy i  d o b ił k r ą ż e k  do s ia tk i ,  
j  T e n  m o m e n t za d e c y d o w a ł o ty m , że

1 b ra m k i.

Arkonia wyjechała 
na obóz do Dusznik
24 Z A W O D N IK Ó W , cz ło n k ó w  k a ­

d ry  k lu b o w e j S G K S  A rk o n ia , w y je ­
ch a ło  w  p ią te k  n a 18 -dn iow e zg ru ­
p o w a n ie  do D u s zn ik . W  czasie po­
b y tu  n a  D o ln y m  Ś lą s k u  szczecińscy  
H -l ig o w c y  ro ze g ra ją  m . in . k i lk a ,  
s p o tka ń  sp a rr in g o w y c h , w  k tó ry c h  
w y s tą p ią  ta k ż e  m ło d z i zaw odnicy,- 
k a n d y d u ją c y  do p ie rw sze j d ru ż y n y . 
P rz e c iw n ik a m i A rk o n ii  będ ą  ic h  t ra ­
d y c y jn i p a r tn e rz y , z k tó ry m i ro k ­
ro czn ie  ro z g ry w a ją  s p o tk a n ia  p rzed  
sezonem  m is trz o w s k im . J u ż  w  n a j­
b liższą środę A rk o n ia  z m ie rz y  się  
z Z a g łę b ie m  W a łb rz y c h , a  w  n ie ­
d z ie lę  z lid e re m  lig i m ię d zy w o je w ó d z  
k ie j, P ias te m  N o w a  R u d a . N a to m ia s t  
ty d z ie ń  p ó źn ie j (2 m a rc a ) w  czasie  
p o w ro tu  do S zc zec ina a rk o ń c zy c y  
z a trz y m a ją  się w  P o zn a n iu  gdzie  
-p o tk a ją  się z O lim p ią .

C ie k a w ie  z a p o w ia d a  s ię  w y s tę p  
przed  w ła s n ą  p u b lic zno ś c ią  -  p rze ­
c iw n ik ie m  szczec in ian  b ęd z ie  bo ­
w ie m  ś w ie tn y  zespół b e r l iń s k i, V o r -  
w aerts , z k tó ry m  w  ty m  ro k u  z re ­
m is o w a li 2 :2. (r)

O  K O L E J N Y  S U K C E S  L ID E ­
R A

9  R E Z E R W Y  C Z A R N Y C H  M I ­
S T R Z E M  L IG I  O K R Ę G O ­
W E J

O D  Z W Y C IĘ S T W A  do zw y c ię s tw a  
k ro c zą  k o s ż y k a rk i szc zec ińskich  
C za rn y c h  -  l id e r  l ig i i  m ię d z y w o je ­
w ó d z k ie j. W c zo ra j, w  k o le jn y m  m e­
czu  m is trzo w s k im  nasz zespół po­
k o n a ł o ls z ty ń s k i O K S  82:51 (37:23).

W c zo ra js zy  p o je d y n e k , ro zp o czą ł 
się sponad g o d z in n y m  o p ó źn ien ie m  
sp o w o d o w a n ym  spó źn ie n iem  się po­
ciągu  ze  S ze zec iń ka , k tó ry m  je c h a ­
ły  po m eczu  z  D a rzb o re m  k o s z y k a r-  
k i  Łącznośc i.

Z w y c ię s tw o  C za rn y c h , m im o  iż  w  
p e łn i zas łużone n ie  b y ło  je d n a k  od­
n iesione w  d o b ry m  s ty lu . S z c z e d -  
n ia n k i g ra ty  n ie n a jle p ie j, zw łaszcza  
w  o b ro n ie . C zęsto też  z d a rz a ły  im  
się n ie ce ln e  rz u ty  n a kosz. N a jw ię ­
cej p u n k tó w  d la  zespo łu  szczec iń ­
sk iego  zd o b y ły :  K o s to w s k a  — 23 ł  
K u b e rs k a  -  15. D la  O K S  -  P a w lik  
-  1«.

•  •  •
W  S O B O T Ę  i n ie d z ie lę  re z e rw y  l i ­

d e ra  l ig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j, szcze­
c iń s k ic h  C za rn y c h , ro ze g ra ły  o stat­
n ie  p o je d y n k i I I  ru n d y  ro z g ry w e k  
o m is trzos tw o  l ig i o k rę g o w e j w  k o ­
szy k ó w c e  k o b ie t. O b a  m ecze, w  k td  
ry c h  p rz e c iw n ik ie m  C za rn y c h , b y ła  
d ru ż y n a  łob es k ieg o  Ś w ia to w id a  
szc zec in ia n k l ro zs trzy g n ę ły  n a  s w o ­
ją  ko rzy ść . W  sobotę w y g ra ły  59:8« 
(56:16), n a jw ię c e j p u n k tó w  zd o b y ła  
P rie b e . W  n ie d z ie lę  n a to m ia s t 81:44 
(33:20). N a jw ię c e j p u n k tó w  z d o b y ły  
Z a w o rs k a  -  30 i B . O s tro w sk a  -  25.

O sta te czn a  ko le jn o ś ć  zespołów  l i ­
g i o k rę g o w e j p rze d s ta w ia  się  n a ­
s tę p u ją c o : 1. C z a rn i 15 p k t . ,  ś w ia to ­
w id  11 p k t . i  O g n iw o  9 p k t . ( ja -g r )

iięsizparodowy
turniej p iłk i wodnej 
w  O s t r o w c u
Z  O K A Z J I 40 -lec ia  k lu b u  sporto ­

w e g o  K S Z O  o d b y ł s ię  w  O s tro w cu  
m ię d zy n a ro d o w y  tu rn ie j p iłk i  w od­
n e j. Jego zw y c ię zc ą  zo s ta ł B u re -
w ie s tn fk  K i jp w ,  k t ó r y  p o k o n a ł L o -  
k o m o fiw  R ase (B u łg a ria )  15:3 t  
K S Z O  O s tro w ie c  8:3. W  m e czu  ó 2 

. m ie lF ce  K S Z O  w y g ra !  z Ł o k o m o tt-  
w e m  ł®:4.
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IP O N IE D Z IA Ł E K  
17 L U T E G O

D Z IŚ : J u lia n a  

JU T R O : Symeona

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

okresam i opady śniegu. 
Tem p. ok. m inu s  4 st. C. 
W ia try  pó łnocno -w schodn ie  
i  wschodnie , słabe do u m ia r  
kow anych .

HADJJ D i i i
•  Godz. 20.05 — te a tr  T V  

„M azepa ”  — n ic ś m ie rte l 
ne dz ie ło  Ju liu sza  S łow ac­
kiego . W  obsadzie d ra m a tu  
zobaczym y n a jp o p u la rn ie j­
szych a k to ró w  scen p o l­
sk ich , m . in . Ś ląską i  H o lo ­
ubka . Zachęcam y do o b e j­
rze n ia !

u l. W . P o la  6 -  g. 8-15.30. u l. N a d  n ik a , 20 O p e re tk a  J . S traussa,
O d rą  14 -  g. 8 -1 8 , u l. K a p ita ń s k a  
g. 8 -1 5 , u l. A rk o ń s k a  -  g. 9 -1 7 , u l. 
B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  86 — g . 14-16.

K ro n ik a , 22.15 M u zy c zn a  e n c y k lo p e ­
d ia . 22.40 „D o o k o ła  ś w ia ta “ . 23 W ia ­
dom ości.

N R  8 -  a l . W y z w o le n ia  107 -  te l.
210-12; N R  46 -  (d od a tk o w o  o d tru tk i  
i  t le n ) -  W ie lk a  17 -  te l. 372-75; N R  
48 -  L e le w e la  1 -  te l. 726-24.

POGOTOWIE PRACY APTEK P R O G R A M  I
N R  10 ( G lin k i) ;  N R  11 (D ą b ie ) ;  N R  
12 (P o d ju c h y );  N R  62 (Z d ro je ) .

P R O G R A M  P O L S K I

P O L S K I I  W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  n ie ­
czy n n e; M U Z Y C Z N Y  -  „S tu d e n t że­
b r a k "  g. 19.

W IA D O M O Ś C I:  15, 17.55, 20, 23, 24 
15.50 S łuc h o w is ko  „ F u trz a n y  k o ł­

n ie rz " , 15.35 D la  d ziec i starszych  
„ D a le k ie  i b lis k ie " , 15.50 D la  dzieci 
— „ R o za lk a  O la b o g a " , 16.05 N o n  step  
S tu d ia  R y tm , 16.20 R ad io w a e n c y k lo ­
ped ia  ak tu a ln o ś c i, 16.50 „D z ie ń  d z i­
s ie jszy i  m y “ , 17 „N o n  stop“ , 17.20 
. .K s ią ż k i o  ż y c iu , Z ie m i i K o sm o s ie". 
17.40 R e p o rta ż  a k tu a ln y , 18 K o n cert  
ro z ry w k o w y , 18 40 M u z y k a  i  a k tu a l­
ności, 19.05 Z  ks ię g ars k ie j la d y , 19.20 

15.20 P ro g ra m  d n ia , 15.30 i  16.05 P o  N a u k o w c y  ro ln ik o m , 19.40 U tw o ry  
l i t e c h ^ k a  T V ,  16.35 D z ie n n ik  T V ,  o rg an o w e J . S. B ac h a . 20.25 ..24 m i-
14.45 „ z w ie rz y n ie c “ , 17.30 M a g a zy n  n u ty  tanecznego re la k s u " , 20.41 W  
.E c h o  s ta d io n u " . 17.50 ..R o zw a żan ia  ry tm ie  q u ic k  stępa, 20.50 W iec zo rn y  
o w a k a c ja c h “ , 18.20 „ W a ł P o m o r- k o n c e rt życ zeń , 21.25 „5  m in u t o w y -  
‘-k i" , 18 45 „ E u re k a “ , 19.20 D o b ran o c ch o w a n iu “ , 21.30 K a le jd o s k o p  k u l-  
19.30 D z ie n n ik  T V , 20.05 T e a tr  T V  tu ra ln y , 22 „ O k rą g ły  s tó ł“ , 22.30 R e- 
..M a ze p a “ J . S łow ac k ie g o , 21.35 w ia  p iosenek , 23.15 P o  ra z  p ie rw s zy  
„K la p s “ , 22.05 F ilm o w y  p ro g ra m  ro z  n a  a n ten ie .
ry w k o w y  „ W ie c zó r pełen  g w ia zd " ,
22.35 D z ie n n ik  T V .  22.50 P ro g ra m  n a P R O G R A M  I I  
dzie ń  nas tę p n y, 22.55 i  24 P o lite c h ­
n ik a  T V  W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50;

S E R W IS  R Y B A C K I:  18,25, 24.
W T O R E K  15 K o n c e r t c h ó ru  a ca p p e lla  P R  i

T V  w  K ra k o w ie , 15.20 P o p o łu d n ie  
9.15 F ilm  w ł. „C u d  w  M e d io la n ie “ , z  o rk ie s trą  P R . 15.45 „ H u m a n iz m  no- 

10.55 J ę z y k  p o lsk i d la  k l .  V  i  V I ,  w oc zes ny“ , 16.15 A u d y c ja  Z b . O b ó w
12.45 P rzy sp o s o b ien ie  ro ln ic ze , 14.45 sk iego, 16.25 K o n c e r t życ zeń , 17 
P ro g ra m  d n ia , 14.55 P rzy sp o s o bien ie  P A W , 17.15 P ro b le m y  s ta re  i now e, 
ro ln ic ze . 15.30 i  16.05 P o lite c h n ik a  17.25 „S zc zec ińsk ie  po p o łu dn ie“ , 18.30 
T V , 16.35 D z ie n n ik  T V ,  16.45 „ S p ó j-  „W id n o k rą g " , 18.45 L e k c ja  ję z . ros., 
rże n ia  i  p o g ląd y“ , 17 T V  E k ra n  M lo -  19.07 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 19.30 
dych! 19.20 D o b ran o c , 19.30 D z ie n n ik  „ K r o k i w e  m g le “ . 20 Jazz od fro n tu  
T V ,  20.05 ..M u z y k a  i sp o rt"  — p ro -  i od k u c h n i, 20.35 N o ta tn ik  k u ltu ra l-  
g ram  ro z ry w k o w y . 20.50 F ilm  U S A  n y , 20.45 K w a d ra n s  po lsk ic h  p iose- 
, .J a k  zdobyć m ę ża“ , 22.35 D z ie n n ik  n e k , 21 Z  k r a ju  i  ze św ia ta , 21.30 
T V ,  22.40 „G ie łd a  p io s e n k i" , 23.15 K o n c e r t sy m fo n ic zn y , 22.10 W iersze
P ro g ra m  n a  dz ie ń  nas tępny.

U W A G A : T V  zas trzega sob ie  zm ia ­
n y  w  p ro g ram ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
D E L F IN  (te l. 468-78) „P ie rw s ze  d n i“  
g. 10.30, 13 — po i. od la t  12; „B unt*  
g' 15.30, 18, 20.30 -  ja p . od la t  16 -  
p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) , 
K O S M O S  (te l. 355-02) „ J a k  u kra ść  
m ilio n  d o la ró w “ g. 8.30, 11. 13.30, 16, 
18.30, 21 — U S A  — od la t  14 — pan o ­
ra m . (p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; C O - 
l.O S S E U M  (te l. 458-18) „N o c  g enera­
łó w "  g. 14, 17, 20 -  ang . od la t  16 -  
p a n o ra m , (p o n ie d z ia łek  i w t o r e k ) : 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ Im io n a  m iło ­
ści“ g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  
I r .  od la t  18 (p on ie d z ia łe k  i w t o r e k ) ; 
P O L O N IA  (te l. 218-34) „O s ta tn i 
s trza ł“  g. 10.30; „T e s ta m e n t gangste­
r a “  g. 13, 15.30, 18 -  f r .  od la t  14; 
i,P o w ię k s ze n ie "  g. 20.30 — ang . (po­
n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; P IO N IE R  (te l. 
475-02) „P ro f. F ilu te k  w  p a rk u “ g. 
10; „R y c e rz  bez zb ro i“ g. 11. 13, 15
— b u łg . od la t  11; „ P a tr ia  o M uerte*  
g. 17; „ E w a  chce spać“  g. 18, 20 -  
p o i. od la t  16; „ D a w id  i L iz a “  g. 22 
(p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ; M A R S  — 
„S ie d m iu  w  b la sk u  z ło ta “  g. 17, 19.30
— w ł. od la t  16; P R O M IE Ń  -  „ K ro ­
n ik a  n u rku ją ce g o  b o m b o w ca "  g. 16
— radz.od  la t  l l  — p a n o ra m .;  „K s ię ż ­
n ic z k a “ g. 18, 20 -  szw ed zk i od la t  
18; F A L A  — „W in n e to u “  g. 17, 19.15
— ju g . od la t  l l  — p a n o ra m . — I I  c z .; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -  „C ię ż ­
k ie  czasy d la  gan g s te ró w " g. 17.30, 
19.30 — f r .  od la t  16 — p an o ra m .;  D A R  
(S ta rg a rd ) -  „W y p a d e k “  g. 18, 20 -  
ang . od la t  18: W IS Ł A  (G o len iów )
— „C z a rn y  m u sta ng "  g. 16, 18, 20 — 
U S A  -  od la t  11; P A N O R A M A  (S ta r­
g a rd ) — „ T w a rd z i lu d z ie “  f r .  od la t 
16 — p an o ra m .

F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 3 6 -  
t .A L B A N IA "  g. 10.30-20.30.

15.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 15.2 
G im n a s ty k a , 15.35 L e k c je  ję z . ang ..
16 L e k c ja  ję z . ros.. 16.30 W id o w is k o  ta c je  69, 16.: 
d ia  d z ie c i, 17 W iad o m o śc i, 17.05 K o ­
m e d ia  f ilm o w a  „ P o d w ó jn e  życ ie  cio ­
c i M iz z i" ,  18.30 T e le -re k la m a . 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 19 
„ P rz y g o d y  trze c h  m u s zk ie te ró w “ .
19.30 K ro n ik a , 20 „C za rn y  k a n a ł“ ,

A . P o g o n o w sk ie j, 22.21 D .c . k o n c e r­
tu . 23.05 M e lo d ie  ro z ry w k o w e . 23.15 
„ A m b ic je  i s ta rty , 23.30 G ra  S tud io  
M e tru m , 0.05-2.55 P ro g ra m  nocny  
( I  p r .) .

S Z C Z E C IN  -  U K F

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c zo ru . 17.05 Q u o d li­
be t -  c z y li co k to  lu b i, 17.30 „ L a b i­
ry n t“ , 17.40 „O d  p ierw szego n a g ra -

26.25 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.55 K ro  n ia “ , 18 E x p res se m  przez  św ia t,
n ik a , 22.10 S z tu k a  T V ,  23.10 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y , 23.40 L e k c ja  ję z . ang.. 
w iadom ośc i.

W T O R E K

7.55 L e k c ja  ję z . an g ., 9 P o lite c h n i­
k a  T V ,  9.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u ,
9.50 G im n a s ty k a , 10 K ro n ik a , 10.35 
„ C z a rn y  k a n a ł“ , 11 P ro g ra m  ro z -  
ry w k o w y , 12.30 W iad o m o śc i, 15.20 21.45 Su d a tyg o d n ia  
O m ó w ien ie  p ro g ra m u , 15.25 G im n a ­
s ty k a , 15.35 „ M y  o sobie“ , 16.30 W i­
d o w is ko  d la  dziec i, 17 W iadom ość1,
17.05 R ozm aitośc i z W . S chw abe , 17.50 
„O b licze  m ia s ta  — A łm a -A ta “ , 18.05 
L e k c ja  ję z . an g ., 18.30 T e le -re k la m a .
18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j, 19 
N o w o śc i n a u k i i  te c h n ik i, 19.30 k r o -

T y d z ie ń  na U K F - ie , 18.20 L o c ja  cza r­
n y c h  ża g li, 18.30 R . W aschko  i jego  
p ły ty , 19 „ H ra b ia  M o n te  C h ris to “ , 
19.30 P o lo n ia  śp iew a , 19.45 O sporcie  
ro z m a w ia ją  B . T o m as zew sk i i  St. 
W yso c k i, 20 P ie rw s ze  o b ro ty , p re ­
m ie ry  m u zyc zn e , 20.20 B a je c zk a  z 
m o ra łem . 20.35 P ły ty  nasze i naszych  
p rz y ja c ió ł. 21 K a le jd o s k o n  Poseido - 

21.20 M u z y k a  z je d n e j p ły ty ,  
-  ..O b ra zk i z 

w y s ta w y “ . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia zd a  7 w ie czo ró w  „ T ru b a d u rz v “ , 
22.15 „ N ie  c zy ta liśc ie  — to  posłu ­
c h a jc ie “ , 22.35 M a ra to n  k a b a re to w y . 
23 W iers ze  n ie  t.v lko  d la  d z ie c i, 23.05 
M u z y k a  nocą. 23.45 P ro g ra m  n a w to ­
re k , 23.50 N a  do b ran o c  śp iew a  S. D i-  
ste l.

Z A W IA D O M IE N IE

D Y R E K C J A  O K R Ę G U  P O C Z T Y  I  T E L E K O M U N IK A C J I

Z A W IA D A M IA  A B O N E N T Ó W  

że z dn. 1.02.1969 r. w  te le fo n iczn ym  ru c h u  au tom a tycznym  
Szczecin — T ró jm ia s to  zosta ły  wyłączone  d la  abonentów  

Szczecina n iż e j podane n um ery  specja lne  w  G dańsku :

911 — prognoza pogody, spec ja lne  im pre zy , oraz horoskopy,
912 — o d jazdy  poc iągów  da lekobieżnych.
913 — p ro g ra m  te le w iz y jn y , opery, te a tró w  1 k in ,
914 — w y n ik i g ie r liczb o w ych  o raz m uzyka ,
915 — b a jk i d la  dzieci,
919 — in fo rm a c ja  ogólna,
917 — b iu ro  zleceń.

051-K

DYŻURY

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W ojc ie c h a  7: W E W N . -  A rk o ń s k a ;  
C H IR . U n ii L u b e ls k ie j:  P O R A D N IE :  
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  g. 19-7; 
O G O L N A  — a l. Jedności N aro d o w e j 
12 -  g. 19 -7; S T O M A T O L O G IC Z N A  
—- Ół. P ias tó w  1 -  g- 20 -8 ; S P . L E ­
K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  -  W o j. P o l­
sk iego 42 -  g. 8-20 (te l. 86-01) ; P R Z Y  
C H O D N IK  S K O R N O -W E N E R O L O G I-  
C Z N E  -  u l. H . Pobożnego 14 — g. 
8-1 7 , a l . M . B u c zk a  40/42 -  g. 8-17,

B i r & n iB te a
mąg§»@s€Slkmw

D O  K L IN IK I  p rzy  u l.  U n ii  L u b e l­
s k ie j p rzy w ie z io n o  w c zo ra j 46-łetn>e- 
go  m ie szk ań c a u l. 5 L ip c a , k tó ry , bę 
dąc w  sta n ie  s iln e j d e p re s ji p s y ­
ch iczn e j w y p ił  p ó ł s z k la n k i ro zp u ­
szc za ln ik a  b enzynow ego . S tan  za tru  
tego je s t b ard zo  c ię żk i. L e k a rz e  w a l  
czą o u trz y m a n ie  m ę żczy zny  p rzy  
życ iu .

D Z IŚ  w c zes n ym  ra n k ie m , n a  te re ­
n ie  S toczn i S zc zec iń sk ie j, w p a d ł pod  
m a n e w ru ją c y  p łu g  odśn ie żn y  ro b o t­
n ik , R o m an  W . L e k a rz  p ogotow ia  
s tw ie rd z ił u ra z  k la tk i  p ie rs io w e j, 
z ła m a n ie  że b e r i  kręg o s łup a . S tan  
ra nn e g o , k tó ry  p rze w ie z io n y  został 
d o  I I I  k l in ik i  c h iru rg ic zn e j n a  P o ­
m o rza n a c h , je s t  bard zo  c iężk i.

W  P G R  O ta n ó w , p o w . M y ś lib ó rz  
p o p e łn ił sam obó jstw o , w ie s za ją c  się 
n a  p asku , c h le w m is trz  P io tr  M . P rz y  
c zy n a  sa m o b ó js tw a  — n ie zna n a .

C IĘ Ż K I d y ż u r  p rze ży w a ł c a ły  p e r ­
sone l P o g o tow ia  R atu n ko w e g o . Spra  
w iła  to  p rzed e  w s zy s tk im  re ko rd o w a  
ilo ś ć  w e zw a ń  z p o w odu  g ry p y  o raz  
tru d no ś c i d o jazd o w e , o czy m  p isze­
m y  osobno. N ie  zan o to w an o  n a to ­
m ia s t zw ię ks zo n e j ilo& ci w y p a d k ó w , 
sp o w o d o w a n yc h  ś lizg aw icą . (ap)

PRACA S P R Z E D A Ż

P K O

sorzedam . M a te jk i 29/4.
1180-0

W Ó Z E K  g łę bo k i, no w o ­
czesny sprzedam . Szcze­
cin , O f ia r  O ś w ię cim ia  
7/61. 1187-G
W Ó Z E K  dziecięcy , u n i­
w e rs a ln y  sprzedam . N ie ­
d z ia łko w s k ieg o  23/16 po  
19. 1192-G

L O K A L E

P O K O j z u żyw aln o ś c ią  
k u c h n i na 2 osoby w y ­
n a jm ę. O ls z tyń sk a  27.

1195-G
P O K Ó J w y n a jm ę  m a ł­
żeństw u. P oc zto w a 2/7.

1201- G
3 P O K O JE  z k u c h n ią  
zam ien ię  n a 2 p o k o je  z 
ku c h n ią . Szczecin , A rm ii  
C zerw on e j 3/9. 1207-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e, k o m fo rto w e , 50 m  
k w . za m ie n ię  n a  2 
m n ie jsze  m ie szk an ia  sa­
m o dzie lne. O fe r ty : B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
pod 1211.
2 N A U C Z Y C IE L K I m a ­
te m a ty k i p o szu k u ją  po­
k o ju  su b lo k ato rsk ie g o. 
T e l. 369-76. 1214-G
P O K O J z k u c h n ią  z no­
wego b u d o w n ic tw a  za­
m ie n ię  na 2-. 3 -p o k o jo ­
w e m ie szk an ie  spó łdzie l 
cze w  śródm ieściu  lub  
w  dom  k u  p rzeznaczo ­
n ym  do sp rzedaży na  
Pogodnie. O fe r ty ;  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin pod  
1217.
P O K O j u m eb low an y *  
c. o. w y n a jm ę  2 p anom . 
D ąb ie , u l. T cze w s ka  22.

1218-G
P A N IE N K A  p o szu k u je  
n atyc h m ia s t p o k o ju  sub  
lo k a to rsk ieg o  w  śród­
m ieśc iu . O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin  pod  
1219.
2 P O K O JE  z k u c h n ią  
zam ien ić  n a w ię ks ze z 
m ożliw ośc ią  h o d ow li. 
Szczecin, J a g ie łły  21/13 
od godz. 18-20. 1220-G

Z G U B Y

R U D O L F  M A R C IN K O W -
I S K I zg łasza zag ub ien ie  
1 n rzep u s tk i p o rto w e j n r  
9279. 1194-G
P A W E Ł  B O R N  zg u b ił 
b ile t  w o ln e j ja z d y  M P K .

1202- G

Pracownicy gntsznkiwttni
P rze d s ięb io rs tw o  P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h  i  U -  
sług  R y b a c k ic h  „ G r y f “  w  S zczec in ie , za tru d n i 
od za ra z  p ra c o w n ik ó w : k ie ro w n ik a  m a ga zyn u  
o p ak o w ań , ek o n o m is tę  b ra n ży s tę , k ie ro w n ik a  
s e k c ji go sp o d ark i m a g a zy n o w e j, w  d z ia le  zao­
p a trze n ia , e k o n o m is tę -s p ed yto ra  d /s  tran s po rtu  
w  d z ia le  o b ro tu  to w aro w e g o , szefa p ro d u k c ji 
w y d z ia łu  re m o n tó w  s ta tk ó w  z  d y p lo m e m  in ż y ­
n ie ra  b u d o w y  o k rę tó w  lu b  m e c h a n ik a  ze zna­
jo m o ś c ią  p rzem ys łu  o k rę tow eg o . O d  k a n d y d a ­
tó w  n a p ra c o w n ik ó w  w y m a g a n e  je s t  w y k s z ta ł­
cen ie w yższe  lu b  śred n ie  o k ie ru n k u  zgodnym  
w  d a n y m  zaw o dzie  o ra z  t rz y le tn ia  p ra k ty k a  za­
w o dow a . K a n d y d a c i n a p ra c o w n ik ó w  w in n i 
zgłaszać się w  D z ia le  K a d r  i szk o le n ia  zaw odo­
w ego, p l. B a to reg o  4, I  p ię tro , p o k ó j 130, tel. 
470-81 w e w . 352. W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do  om ó­
w ie n ia  n a  m ie js cu , w e d łu g  Z U P  d la  p ra c o w n i­
k ó w  za tru d n io n y c h  w  p rzed s ię b io rs tw a ch  po ło ­
w ó w  i  us ług  ry b a c k ic h  o ra z  p rze m y s łu  m a s zy -

K ie ro w n ik o w i 
S zko ły  P odstaw ow e j n r  3

mgr Tadeuszowi 
Mendocha

w y ra z y  szczerego współczuc ia  
z  pow odu  ś m ie rc i M A T K I

G rono  N a uczyc ie lsk ie  
i  p ra cow n icy

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  B U D O W Y  
K O T L O  W  C.O.

I  U S Ł U G  M E T A L O W Y C H  
O ddz. I I

G D A Ń S K  -  N O W Y  PO R T 
u l.  W yzw o le n ia  9 — te l. 43-68-45 

i  43-07-75

W Y K O N U J E  N A S T Ę P U JĄ C E

USŁUGI
EMALIERSKIE:

szy ld y , z n a k i drogow e, ta b lic e  os trze ­
gawcze — e lek tryczne , bhp, p rze c iw ­
pożarowe, ta b lic e  z n azw a m i u lic , 
n r  dom ów , tab lice  nag robkow e  i  inne .
U s łu g i w y k o n u je m y  z w ła sn ych  m a­
te r ia łó w  w g  życzenia zam aw ia jącego.

TABLICE
EM ALIOW ANE

e m a lią  s z k liw n ą  i  w yp a lan e  w  tem ­
pera tu rze  900 st. C cechu je : żywość 
b a rw , trw a ło ść , o dp ow ie dn i po łysk  
i  duże odporność na d z ia łan ia  a tm o- 

sferyczne.
P rz y jm u je m y  zam ów ien ia  od p rzed­
s ię b io rs tw  p ań s tw ow ych , spó łdz ie l­

czych o raz osób p ry w a tn y c h .
549-K

n ia ln y . O f e r t y : B iu ro  
O głoszeń Szczecin  pod

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  1114. „ S Y R E N Ę “  . . .  -  --------
do d z ie ck a . U l. B u d z i-  K U L T U R A L N A , p rz y -  sp rzedam . In fo rm a c je :  Z G U B IO N O  le g . n r  276/
szyńska 24b/12 od godz. s to jn a  p an i la t  52 p o - te l. 220-06 godz. 18-19. /3735 w y d a n ą  p rzez  S tu -

1204-G zna p a n a  n a s ta no w isk u  1196-G den c ką  S p -n ię  „ B ra t -
P O T R Z E B N A  dochodzą- z w y ższy m  w y k s z ta łc ę - n ia k “ na nazw isk o  W i­
ca o p ie k u n k a  do 2 - le t-  n ie m . C el m a try m o n ia l-  „ A M E R Y K A N K Ę “  l-o s o  to ld  W lo ch yń . 1198-G 
niego  d z ie ck a . W ia d o - n y . O fe r ty :  B iu ro  O g ło - b o w ą o ra z  le ża n k ę  Z G U B IO N O  leg. ub ez- 
m ość: u l. K . K ró le w i-  szeń Szczecin pod 1203. sp rzedam . C h o d k ie w ic za  p ie cze niow ą na n a z w i-  
cza 5/12 po godz. 16. 3/13. 1199-G sko T ere sa G o le , zam .

1212-G R O Ż N E  w  S targa rd z ie . 1205-G
S U K Ę  o w c za re k  a lz a c k i S K R A D Z IO N O  leg . s łuż-

N IE R U G H O M O S C  T E L E W IZ Y J N E  P o g o to- 10-m iesięczną o raz  psa bow ą n r  16/67 w y s ta ­
w ie  „ P e tk o “ , te l. 230-41. w ilk a  sy b ery js k ie g o  w ioną p rzez  T M  n a naz  

S P R Z E D A M  o g ro d n ic tw o  895-G sprzedam . C h o d k ie w ic za  w isko  B a rb a ra  F o dczas-
pod szk łem . T e l. 443-16. M IE S Z K A N IE  o  pow . 3/13. 1200-G ka. 1216-G

1221-G p rz y n a jm n ie j 50 m  k w . B O K S E R K I p ręg o w a n e  Z G U B IO N O  k s ią żk ę  p ra
lu b  p o k o je  b ez k u c h n i sp rzedam . T e l. 710-85. cy  SSP „ B ra tn ia k “  n a

M A T R Y M O N IA L N E  w  ce n tru m  Szczec ina 1206-G nazw isk o  R ys zard  M ik o -
w y d z ie rż a w i W o je w ó d z - P O D U S Z K I i  p ie rzy n ę  ła ic zu k . 1222-G

N A J W IĘ K S Z Ą  ilość o -  k i  Z w ią z e k  G m in n y c h  sp rze d am . W ia d o m o ś ć : Z G U B IO N O  p ie czą tk ę  o 
fe r t  posiada P ry w a tn e  S p ó łd z ie ln i „S a m o p o m o c Ś ląs ka  6/3 godz. 12—14 i treś c i; „A n d rz e i P a w łó w  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  C h ło p sk a“ , u l. D w o rc o - 18-19. 1209-G sk i, fe lc ze r m e d .“ .
.S y re n k a “  W ars zaw a , w a  2, te l. 426-41 w e w n . B O K S E R Y  m ło d e  sp rze - 1174-G

E le k to ra ln a  11. In fo rm a -  91. 390-K d a m . T e l. 207-96. Z G U B IO N O  d o k u m e n ty
c je  10 z ł zn ac zk a m i. 1223-G n a nazw isk o  S tan is ła w

K U P N O  S A M O C H Ó D  „ R e n a u lt-  K ie try s , Szczecin , u l.
R O Z W IE D Z IO N Y , spo - 10“ , 1967 r ., p rzeb ieg  20 G o rk ieg o  28/14. P roszę o
fto jn y , la t  54 z m ie sz- M A S Z Y N Y  p ra ln ic ze  tys. k m  sprzedam . T e l. zw ro t za w y n ag ro d ze-
k a n ie m  pozna p a n ią  do  k u p ię . W iad o m o ść : te l. 744-94. 1254-G n iem .

C e l m a try m o -  86-06. 1210-G W IL C Z Y C Ę  2 -le tn ią  1179-G

P rze ds ię b io rs tw o  P o ło w ó w  D a le ko ­
m o rs k ic h  i U s łu g  R y b a c k ic h  „G ry F ’ 

w  Szczecinie, P lac B a to rego  4

P R Z E K A Ż E  N IE O D P Ł A T N IE

przedsiębiorstwom  państwowym , 
spółdzielczym  i  osobom pryw atnym

O D P A D Y  D R E W N A

pobeczkow egc, w  ilo ś c i do 100 ton .

B liższych  in fo rm a c ji u d z ie li D z ia ł 
Z a op a trzen ia  te ł. 436-88 w  godz. 7— 15 

038-K

Kol. Izabelli Chwedoruk
w y ra z y  serdecznego współczuc ia  

z pow o d u  ś m ie rc i O JC A

sk ła da ją

Zarząd, Rada Za k ła do w a  oraz 
ko le ża n k i i  ko ledzy 
z W o jew ódzk iego  Z w ią zku  
S pó łd z ie ln i P racy 
w  Szczecinie

W szys tk im  k tó rz y  b ra li udz ia ł 
w  pogrzebie  męża i  o jca

Mariana Krause
serdeczne podziękow an ie

sk łada
R O D Z IN A  K R A U S Ó W

now ego. 556-K

T e c h n ik a  tec hn o lo g ii d re w n a  n a  s tanow isko  
techno loga w  d z ia le  te c h n ic zn y m , z a tru d n i n a ­
ty c h m ia s t S zczec ińska F a b ry k a  M e b li  w  Szcze­
c in ie , a l. P o w s tań có w  W lltp . 74/94, te ł. 88-11. 
W a ru n k i do  uzg o dn ien ia  n a m ie jscu .

371-K

C h ło d n ia  S k ła d o w a  w  Szczec in ie , u l. B y to m s k a  
7 z a tru d n i n a ty c h m ia s t 2 m a szy n is tó w  ch łod ­
n ic zyc h . W y m a g a n a  k i lk u le tn ia  p ra k ty k a  i  od­
p o w ie d n ie  u p ra w n ie n ia . W y m a g a  się sk ie ro w a ­
n ia  z U rzę d u  Z a tru d n ie n ia . B iiżs ze  in fo rm a c je  
m o żn a  o trzy m a ć  w  W y d z ia le  T ec h n ic zn y m  te l. 
452-13 lu b  430-31 w e w . 340. 555-K

W zakładach Toto-Lotka z dnia 2. II. 1969 r.
p a d ły  w  w o je w ó d z tw ie  szczecińsk im  w y s o k ie  w yg ra ne :

z! 419 319 za „6” 

zl 53 758 za „5”
p re m io w a n ą

w  k o l.  15/11 w  S ta rg a rd z ie  b an de ro la  8993253 
ku p o n  0417662
w  k o l. n r  15/47 w  Szczecin ie  b an de ro la  9559396 
k u p o n  0431198

649- K

Druk — Szczec. Zakł. Graf.
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„Jacy jesteśmy...“

Młodzi i pełni werwy
S A L Ę  K L U B O W Ą  D K K  z a p e łn ili te j n ie d z ie li u czn io w ie  Tech ­

n ik u m  Odzieżowego. T e c h n ik u m  B udow lanego  i  L iceu m  O gó l­
nokształcącego n r  4, s ta ra jąc  się, tak  ja k  i  p rze ds ta w ic ie le  in ­
n ych  szkól, dać odpow iedź na p y ta n ie  — ja cy  są i  ja k im i chcą 
być. P ro g ram y  a rtys tyczn e  trz e c h  szkó l w skaza ły , że m łodz ież 
je  t  wesoła, pe łna  w e rw y  i  w ia  ry  w  siebie.

T E C H N IK U M  O D Z IE Ż O W E  
zaprezentow a ło  trz y  zespoły: w o 
k a łn y  ( in s tru k to r  — W. L ip c z y ń - 
sk i) , taneczny ( in s tru k to r  A l i ­
c ja  B acik) i re cy ta to rsk i ( in ­
s tru k to r  — A n to n in a  G lin k o w - 
ska). P rogram  b y ł w  p e łn i uda­
ny. S łow a uznan ia  — za treść i

w y c h . o A fry c e  i sw o ich  p rzygodach  
m ó w ił n a  życzen ie  m ło d z ie ży  d r  W la  
tiys ta w  F ilip o w ia k  D y re k to r  Jó7.cf 
K u b iszy n  o d p ow iedzi na p y ta n ia  
dotyczące p ro d u k c ji „ O d ry “ , ekspor­
tu , w zo rn ic tw a , w s p ó łp rac y  z b a n a ­
le m zak o ń czy ł zaproszen iem  m ło ­
dzieży n a p o ka z  m o d y  i w ie czo re k  
do k lu b u  k ie ro w a n y c h  p rzez  siebie  
za k ła d ó w . (Jol)

w yk o n a n ie  — należą się szcze­
g ó ln ie  d e k la m a to rko m  i  ich  in ­
s tru k to rce . Ekspozycja nie zachwyciła

W  P R O G R A M IE  T E C H N IK U M  B U ­
D O W L A N E G O  zn a la z ły  się ty lk o  p o ­
p isy p io se n ka rsk ie  w  w y k o n a n iu  zc 
spo łu  11 dz ie w czą t o raz R yszarda  
W a g n e ra , k tó ry  z ta le n te m  w y ko n a;  
d w ie  p iosenki. Zespo łem  k ie ru je  R ó ­
ża  Z a w a d zk a .

T rze c ia  g ru p a  m ło d y ch  p iose nka­
re k  re p re ze n to w a ła  L IC E U M  O G Ó L ­
N O K S Z T A Ł C Ą C E  n r  4. O s iem  uczel ­
n ie  w y s tę p u ją c y c h  pod n azw ą „ O k ­
ta w a “  z w d z ię k ie m  w y k o n a ło  p ro ­
g ra m  za ty tu ło w a n y  „ Z e  sobą jest 
t a k  d obrze n a m “ . Zespół p rzyg o to ­
w a ły  do w y stęp u  E lż b ie ta  Janusz i 
M . K u czy ńs ka .

G O ŚĆ M I m łodz ieży  b y li wczo­
r a j :  p ro k u ra to r  p o w ia to w y  — 
S ta n is ła w  K o la rz , d y re k to r  M u ­
zeum  Pom orza Zachodniego -  
d r  W ła d ys ła w  F il ip o w ia k  oraz 
d y re k to r  ZP O  „O d ra ”  — Józef 
K ub iszyn . Zagadnien ia , k tó re  po 
ru sza li u czn io w ie  w  sw o ich  p y ­
tan ia ch , d o ty c z y ły  bardzo  w ie lu  
spraw , łączących się z zawoda­
m i re p reze n to w a n ym i przez za­
proszonych p rz e d s ta w ic ie li trzech  
różnych  dz iedz in  życia.

S ta n is ła w  K o la rz  m . in . scha­
ra k te ry z o w a ł w a ru n k i, m ające 
w p ły w  na pow sta w a n ie  p rze­
s tęp s tw  w  naszym  m ieście  oraz 
o k re ś li ł ś ro d k i stosowane przez 
w y m ia r  sp ra w ie d liw o ś c i w  sto­
s u nku  do n ie le tn ic h  przestępców .

O  M U Z E U M  P o m o rza  Z ac h o dn ie ­
go, ek sponatach , k o n ta k ta c h  n a u k o -

Kto ukradł
51 Kluczy?
Pew nego  kw ie tn io w e g o  d n ia  

ubieg łego ro k u , po d ró żn i od ­
w ie d za ją c y  d w o rze c  P K P  Szcze­
cin G łó w n y , u jrz e li w  pocze­
k a ln i dw a  rzę d y  au to m a ty c z ­
nyc h  sch o w kó w  do p rze c h o w y ­
w a n ia  b agaży. T y m  sa m y m  
D O K P  p o stan o w iła  w nieść sw ój 
s k ro m n y  w k ła d  do  d z ie ła  up o ­
w s zechnian ia  au to m a ty za c ji w  
n aszym  co d z ie n n ym  ż y c iu . 80 
sp row adzonych  z N R D  schow ­
k ó w  n a bagaże m ia ło  odciążyć  
arch a iczn ą  p rze c h o w y w a ln ię  ba  
g aży , obs łu g iw an ą  przez s ta r­
szych pan ó w .

U p ły w a ły  je d n a k  tygodn ie , 
po p rze c iw n e j s tro n ić  h a llu  
d w o rc a , p rzed  d a w n ą  przecho ­
w a ln ią , g ro m a d z ił się po sta­
re m u  tłu m e k  pod ró żny ch  z 
w a liz k a m i, a a u to m aty czn e  
sc h o w ki s ta ły  n ie  w y k o rzy s ta n e . 
C zyżb y  szczec in ian ie  n ie  m ie li 
z a u fa n ia  do au to m a ty za c ji?

K ie d y  p rzed  k ilk o m a  d n ia m i 
o d w ie d z iliś m y po n ow n ie  d w o ­
rzec Szczecin G łó w n y , s tw ie r­
d z iliś m y  z zad o w o len ie m , że 
ty m  ra ze m  d rz w i od trzech  
czw a rty c h  boksów  są z a m k n ię ­
te . A  za te m  zapew ne um iesz­
czono w  n ich  bagaże. W ięc  
je d n a k  po d ró żn i p rze k o n a li się 
do a u to m a ty c zn e j p rze c h o w a l­
ni?

W raże n ie  to  n ie  trw a ło  je d ­
n ak  d łu g o . W ne t bo w ie m  do ­
w ie d z ie liś m y  się, że spośród 65 
za m k n ię ty c h  sch o w kó w  51 b y ­
ło ... pu s tyc h . Z n ik n ę ły  je d n a k  
b ezp o w ro tn ie  k lu cze . N iezn a n i 
osobnicy za cenę 2 z ł w rzu c o ­
n yc h  do a u to m a tu , p o stanow ili 
przyw łas zczy ć  sobie n a stale 
k lu cze  od sc h o w kó w . W  ja k im  
celu  — tego n ik t  n ie  m oże  
w ie d z ie ć . B y ć  m oże lic z y li  
n a iw n ie , że po o d cze ka n iu  p a ­
ru  ty g o d n i, będą m o g li p rzy  
pom ocy skradzionego  k lu cza  
w e d rzeć się do sch o w ka  po 
cudzy bagaż? W  e fe kc ie  tego  
now ego p rz e ja w u  ch u lig ań stw a , 
50 s c h o w kó w  n a  bagaże zosta­
ło  w y łąc zo n yc h  z u życ ia . 
W p ra w d z ie  k o le ja rz e  w ra z  z

WZNOWIENIE TARGÓW WOJEWÓDZKICH
-słuszną inicjatywą

N IE  B Ę D Z IE  p rzesady, je ż e li p ow iem y , że dotychczasow a 
w sp ó łp raca  szczecińskiego h a n d lu  ze szczec ińsk im i p ro d u ce n ­
ta m i o d b y w a ła  się na  zasadzie „n ie  w ie  le w ica  co ro b i p ra ­
w ic a ’” . N ie  b y ło  b ow iem  w  zasadzie  p la t fo rm y  u m o ż liw ia ją ­
ce j obopó lną  w y m ia n ę  in fo rm a c ji do tyczą ce j tego co poszu­
k u je  h an de l, a co m ogą o fe ro w a ć  m ie js c o w i p ro d u ce n c i czy li 
spółdzie lczość, p rz e m y s ł te re n o w y  i rze m io s ło  in d y w id u a ln e .

N A W A R S T W IA Ł Y  się  n ie p o ro zu ­
m ie n ia . W y tw o rz y ł się p ara d o ks  
p o le g a ją c y  na ty m , że szczecińscy  
h a n d lo w c y  d o p ie ro  na T a rg a c h  K ra  
jo w y c h  d o w ia d y w a li się. co w y tw a ­
rz a ją  szczecińscy p ro d u ce nc i. N a j ­
częście j d o w ia d y w a li się je d n a k  za 
późno, b o w ie m  z  m o ż liw o ś c i za ­
ku p u  co a tra k c y jn ie js z y c h  a r ty k u ­
łó w  k o rz y s ta li p rze d s ta w ic ie le  h a n ­
d lu  z in n y c h  w o je w ó d z tw .

N ie z b y t  u d a n ą  p róbą p rz e c iw ­
d z ia ła n ia  te j s y tu a c ji b y ty  ta rg i  
o rg a n izo w a n e  w  osta tn ic h  la ta c h , 
n ie ud a n ą  g d y ż  b ra ły  w  n ich  u d z ia ł 
t y lk o  h u r to w n ie  h a n d lo w e , za te m  
ta rg i n a b ra ły  c h a ra k te ru  o g ó ln e j 
w zo rc o w n i, w  k tó re j eksp o n o w a n o  
a r ty k u ły  z n a jd u ją c e  się w  m a ga­
zyn a ch  poszczególnych p rzed s ię ­
b io rs tw  h u r to w y c h .

zak u p e m  a u to m a tó w  o trzy m a li 
30 zapasow ych  z a m k ó w  (w  w y ­
p ad k u  zag in ięc ia  k lu c za  zacho­
dzi konieczność w y m ia n y  ca łe ­
go z a m k a ), ale  w s zys tk ie  z 
nich  ju ż  w cześn ie j zos ta ły  w y ­
ko rzy s ta ne .

N ie  m o żn a  n a d a l bezustann ie  
w y m ie n iać  ko s zto w ny ch  za m ­
k ó w , k tó re  w  d o d a tk u  trzeba  
b y  p raw d op o d o b n ie  s p ro w a ­
dzać z N R D . W  te j s y tu a c ji 
D O K P  czyn i s ta ra n ia  m a jąc e  
n a  celu  w p ro w a d ze n ie  do au to  
m a tó w  sp e c ja ln y ch  u rząd ze ń , 
p rzy  zastosow aniu  k tó ry c h , po­
d ró żn i n ie  będą w ogóle do ­
s ta w a li do  rą k  k lu c zy . Z  au to ­
m a ty z a c ji n a  d w o rc u  Szczecin  
G łó w n y , m im o  w szystko  n ie  
za m ie rza  się b o w ie m  re zygno­
w ać. M oże je d n a k  z czasem  się  
do n ie j p rze k o n a m y . (ta w o )

T rze b a  w ię c  z zadow o len iem  
p ow ita ć  decyzję  W yd z ia łó w  
F rz e m y s łu  i  H a n d lu  Prez. 
W  RN, re a k ty w o w a n ia  W o je ­
w ó d z k ic h  T a rg ó w  A r ty k u łó w  
R yn kow ych . U d z ia ł w  n ich  
w z ię ło  50 w y s ta w c ó w -p ro d u ­
c e n tó w  z p rz e m y s łu  te ren o w e ­
go, spó łdz ie lczośc i p ra c y  i  spół 
dzie lcaości in w a lid z k ie j oraz 
w y tw ó rc y  p ry w a tn i i  rzem io­
sło in d y w id u a ln e . O fe ro w a li 
o n i h a n d lo w co m  to w a ró w  za 
180 m in  z ł —  d o d a jm y  to w a ­
ró w  m a ją cych  s tan o w ić  u zup e ł­

n ien ie  zaopatrzen ia  naszych 
sk lepów .

W  w y n ik u  z a w a rty c h  u m ó w  h a n ­
del z a k u p ił  to w a ró w  n a sum ę 80 
m in  z ł, z czego d la  m ia s ta  Szcze­
c in a  ty lk o  za 5 800 tys . z ł. Czego  
za te m  m o że  o cze k iw a ć  k lie n t?  Ja k  
p o in fo rm o w a ł nas d y re k to r  W o je ­
w ó d zk ieg o  Z je d n o c z e n ia  Przeds. 
H a n d lo w y c h  m g r  Z . P ru s k i , h ande l 
d e ta lic z n y  z a k u p ił m , in . spore ilo ­
ści ta k  p o s z u k iw a n e j o d zieży z 
zam szu o raz  im i ta c ji  s k ó ry , po n ad ­
to  w y ro b y  d z ie w ia rs k ie , słodycze, 
a ta k ż e  w ie le  a r ty k u łó w  z d z ie ­
d z in y  „1801 d ro b ia zg ó w ” . W szys tko  
to  p o w in n o  p o ka zać  się  w  sk lepach  
ju ż  w  I i  k w a r ta le  br.

J E Ż E L I g łó w n y m  ce lem  ta r ­
gów  b y ła  w y m ia n a  in fo rm a c ji 
o ty m , co w y tw a rz a ją  szczeciń­
scy p ro du cen c i, a czego poszu­
k u ją  h a n d lo w c y  —  to  ce l ten  
zosta ł sp e łn io n y . N a jw ię c e j u -

m ó w  z a w a rto  z p rze m ys łe m  te ­
re n o w y m  i  spółdz ie lczośc ią  in ­
w a lid z k ą . A le  np. spółdzie lczość 
p ra c y  w y s ta w ia ją c a  'to w a ry  za 
sum ę ponad 50 m in  z ł, sprze­
da ła  ic h  za led w ie  za ponad 1 
m in  z ł. To ty lk o  jeden  p rzy ­
k ła d , a le  św iadczący o  ty m , że 
jakość  n ie k tó ry c h  w y ro b ó w  
szczecińskich  p ro d u c e n tó w  po­
zos taw ia  w ie le  do życzenia . 
C hyba , że p rz y jm ie m y  iż sp ó ł­
dzielczość p ra c y  eksponow a ła  
na ta rgach  ty lk o  fcę p ro d u k c ję , 
k tó ra  je j  a n i c h w a ły  a n i k l ie n ­
tó w  n ie  p rzysp o rzy . A  w  to  
tru d n o  u w ie rz y ć , (hs)

Czytelnicy
piszą

A D M - ie , O D E Z W IJ  S IĘ t
O D  G R U D N IA  1968 r .  s k a rż y m y  

się n a słabe c iśn ie n ie  g azu . T łu m a ­
czy liś m y  je  w ię k s z y m  zu ży c ie m  w  
o kre sie  p rze d ś w ią te c zn y m . A le  b y ło  
to  t y lk o  z łu d ze n ie . W  d n iu  t . l l .  b r. 
d zw o n iłe m  do  p o g oto w ia  gazow ego  
ł  z a p y ta n ie m  o p rz y c z y n y  zieg

lś n ien ia  gazu . O dpow iedź, b rz m i - 
'a :  ..G az  je s t d o b ry , a p re te n s je  n a ­
le ż y  zgłaszać pod a d re se m  A D M -u ” . 
W  ty m  s a m y m  d n iu  p rze p ro w a d z i­
łe m  ro zm o w ę te le fo n ic z n ą  z p ra ­
c o w n ik ie m  A D M -u  p rzy  u l. K o ­
p e rn ik a  1. k tó re g o  p ro s iłe m  o po­
m oc. K o n s e rw a to rz y  s p ra w d za li 
d w u k r o tn ie  k u c h e n k i w  m o im  
m ie s zk a n iu  i  u są s iadów . O ś w ia d ­
c z y li. że „d a lsze  s p ra w y  z a ła tw i 
A D M ” , M i ja  m iesiąc , k ie r u ję  usilne  
prośby do A D M -u , k tó re  n ie  o d n io ­
s ły  d o tą d  żadnego  s k u tk u . N a  jgor-1  
sze je s t je d n a k  to , że  podczas go­
to w a n ia  p ło m ie n ie  często  gasną, eo 
g rozi z a tru c ie m .

O . K .
( im ię  i n azw isk o  z n a n e  re d a k c ji)

Z A S Y P A Ł Y  N A S  Ś M IE C I
W  IM IE N IU  m ie s zk a ń c ó w  osied la  

W arszew o  p roszę o in te rw e n c ję  za 
p o śre d n ic tw e m  „ K u r ie r a ” . O d  d łu ż  
szego czasu M P O  n ie  w y w ią z u je  się 
ze sw yc h  o b o w ią z k ó w . O lb rz y m ie  
szańce o d p a d ó w  z a le g a ją  w o k ó ł n a ­
szych d o m ó w . N ie  p a m ię ta m  ju ż ,  
k ie d y  o p ró żn ian o  p o je m n ik i. J a k  na  
iro n ię , sam ochód M P O  — służący  
do w y w o z u  śm iec i — d e f i lu je  n ie ­
k ie d y  u lic a m i naszego o sied la , a  
p o je m n ik i w  da lszy m  ciąg u  p rz e ­
p e łn io n e . J a k  d łu g o  jeszcze?

E. K U S T O S Z
O p ie k u n  S p o łe czn y  p rzy  K o m .

B lo k o w y m  N r  14

S E R D E C Z N E  D Z IĘ K I
S K Ł A D A M Y  serdeczne p o d z ięk o ­

w a n ie  K ie r o w n ic tw u  S c h ro n isk a  
d la  N ie le tn ic h  w  S z c z e c in ie -K rz e -  
k o w ie  za  p rze k a za n ie  n a m  50 szt. 
sa nek . S ta n o w ią  o n e  d u żą a tra k c ję  
d la  d z ie c i, u m o ż liw ia ją  w zb o g ac en ie  
p ro g ra m u  i z a ję ć  w  o k re s ie  z im y .

K ie r o w n ik  i K o m ite t  R o d z ic ie ls k i 
M ie js k ie g o  P rze d szk o la  n r  29

Węgorze „Certy"
na zagranicznych 

siołach
S Z C Z E C IŃ S K A  S pó łd z ie ln ia  

R y b o łó w s tw a  M o rsk ie g o  i  Za­
lew ow ego  „C e rta ”  p la n u je  w y ­
e k spo rto w an ie  o ko ło  270 ton  
w ęgorza . O d b io rc a m i te j sz la ­
che tne j ry b y  są przede wszyst­
k im :  H o land ia , N R F , Dania, 
B e r lin  zachodn i i  Szwecja.

W a rto  dodać, że p la n  e ksp o r­
tu  je s t o ponad 100 to n  w y ż ­
szy n iż  za łożen ia  na ro k  u b ie ­
g ły . (awa)

Z N iM M  w now ym  sezonie

1,5 min zł na Kąpieliska
B U L W A R  P IA S T O W S K I. J a kże  p ię k n ie  w y g lą d a  o-n la te m . Jakże  

o ż y w ia  b rze g  O d ry  w  t ra k c ie  s za re j je s ie n i i  z im y  szczec ińskie j. 
D z ię k i s ta ra n io m  p ra c o w n ik ó w  Z a rz ą d u  N a b rz e ż y  i M e lio r a c ji  M ie j ­
sk ic h  b rze g i O d ry  są n ie  t y lk o  u p o rzą d k o w a n e  i o d rem o n to w an e , 
le cz  ta k że  —  es te tyc zn e  i do b rze  u trz y m a n e .

W a rto  dodać, że  w  k o s zta ch  re m o n tu  n a b rz e ż y  ^ p a rty c y p u je  w ie le  
p rze d s ię b io rs tw  g o sp o d ark i m o rs k ie j o ra z  spółdzielczość p ra c y . Od  
zag o s p od a ro w a n ia  n a b rze ży  O d ry  z a le ż y  ta k ż e  lo k a liz a c ja  n ie k tó ry c h  
p rze d s ię b io rs tw , k tó re  k o rz y s ta ją  z ta n ic h  p rze w o zó w  śr6d ląd«*v— *h . 
Ju ż  w k ró tc e  p ra c o w n ic y  Z N iM M  m uszą za te m  p rzy g o to w a ć  p lac skła  
( Io w y  o p o w ie rz c h n i 10 h a d la  S zc zec ińsk iego  P rze d s ię b io rs tw a  Eks­
p lo a ta c ji K ru s z y w  M in e ra ln y c h . P o za  ty m  O P H O  z le c iło  Z a rz ą d o w i 
b u d o w ę  b a zy  w ę g lo w e j o p o w ie rz c h n i po n ad  3 ha. O c zyw iśc ie , sk ła ­
d o w is ka  le  z n a jd ą  się n a b rzegach  O d ry . M im o  ta k  w a żn e j d la  m ia ­
sta i gospodark i m o rs k ie j d z ia ła lno ś c i, Z a rzą d  b o ry k a  się w c iąż  
z tru d n o ś c ia m i z w ią z a n y m i z  w y k o n a w s tw e m  n ie k tó ry c h  bardzo  w a ż ­
n yc h  p rac  re m o n to w y c h  n a nab rze żac h  rz e k i.  G e n e ra ln y  w y k o n a w c a , 
„ H y d ro b u d o w a ”  z  G d a ńs ka  w c ią ż  o d m a w ia  p rz y ję c ia  n ie k tó ry c h  
zleceń . P rze d s ięb io rs tw u  g d a ń s k ie m u  n ie  za le ży  w id o c zn ie  n a  es tety­
ce naszego m ia s ta  i  n a  zw ię ks zen iu  fu n k c jo n a ln o ś c i b rzegów  O d ry .

W  t e j  c h w ili o d re m o n to w a n e  n a b rze ża  O d ry  (o czyw iśc i? , te  — k tó re  
z n a jd u ją  się poza p o rte m ) za c zy n a ją  re n to w a ć . Z a rz ą d  w p ła c a  do 
b u d że tu  m ia s ta  po n ad  2 m in  z ł ro c zn ie . K w o ta  ta  — to  su m a o p ła t  
o trz y m y w a n y c h  od p rz e d s ię b io rs tw  u ż y tk u ją c y c h  n ab rze ża  O d ry .

N A B R Z E Ż A  — to  t y lk o  n ie w ie lk i w y c in e k  d z ia ła ln o ś c i Z N iM M .  
R e a liz u ją c  U c h w a łę  V  Z ja z d u  P Z P R , k tó ra  p o św ięc a  w ie le  m ie jsca  
zag a d n ien io m  w y p o c z y n k u  i re k re a c ji  lu d z i p ra c y , p rac o w n ic w  Z a ­
rzą d u  p o łożą w  ty m  ro k u  \  lę k s zy  n ac is k  n a  od ipow iednie  p irzygoto- 
w a n ie  k ą p ie lis k . W y d a tk i n a  re m o n ty  w y n io s ą  w  ro k u  b ie żąc ym  
o k o ło  1,5 m in  z ł .  P rz e w id u je  się, że  tego la ta  p la ża  w  D z ie w o k lic zu  
zo stan ie  w yp os ażo n a  w  u rzą d ze n ia  s a n ita rn e  o raz  o ś w ie tle n ie . P ra ­
co w n ic y  Z a rz ą d u  p rz y g o to w u ją  do sezonu le p ie j n iż  w  la ta ch  u b ie ­
g ły c h  in n e  szczec ińskie  k ą p ie lis k a . Z a rz ą d  o p ra c o w a ł ta k ż e  p ro g ram  
m o d e rn iz a c ji o ra z  ro z b u d o w y  k ą p ie lis k , b o w ie m  w  ąo lic z b y
m ie szk ań c ó w  Szczec ina je s t ic h  w ^ ią ż  za  m a ło .

A  za te m  p o c z e k a jm y  do la ta . Ż y c z y m y  s o b ie , b j z a m ie rz e n ia  Z a ­
rzą d u  N a b rz e ż y  i  M e lio r a c ji  M ie js k ic h  z o s ta ły  c a łk o w ic ie  z re a lizo w a n e .

(aw a)

N a z im o w y m  „ le go w isku ” ...
(F o to : St. C ieś la k)

Jutro „godziny
szczerości“

Słuchany opinii 
a szczeciftskicb

„taxi“
Z G O D N IE  z  naszą zap o w ie­

dz ią  k o le jn e  „g o d z in y  szczero­
ści“  p o stan o w iliśm y pośw ięcić  
ocenie p ra c y  szczecińskich  ta k ­
só w ka rzy .

P rzy  re d a k c y jn y m  te le fo n ie  

4-62-35

ju tro , ja k  zaw sze w  godz. 12—14 
s p o tk a ją  się z C z y te ln ik a m i:

prezes W ojew ó d zk ieg o  Z rze ­
szenia P ry w a tn e g o  H a n d lu  t 
U sług S. S ta n k ie w ic z , d y re k ­
to r  Z rzes zen ia  D . N o w a k o w s k i  
i  k ie ro w n ik  s e k c ji tran s po rtu  
osobowego D . B o rk o w s k a , k tó ­
rzy

♦  W Y S Ł U C H A J Ą  uw ag  i  
p ro p o zy c ji m ieszkańców

♦  U D Z IE L Ą  odpow iedzi na  
in te re su ją ce  p y ta n ia .

C Z E K A M Y  N A  T E L E F O N Y .  
O w s zy s tk im  co w ią że  się z 
d zia ła lno ś c ią  szczecińskich  ta k ­
só w ek będzie  m o żn a  ju tro  po­
ro zm a w ia ć  w  godz. 12—14, pod  
n r  te ł. 4-62-35.

i  Demu Dziecka
ile własnego mieszkania

Załoga m/s „Oława“
fundatorem książeczki

P a tro n a t n ad  m /s „ O ła w ą ”  spra­
w u je  m ia s to  O ła w a  w  w o j. w ro ­
c ła w s k im . D o w o d e m  se rdecznych  
k o n ta k tó w  p o m ię dzy  m ia s tem  i  s ta t­
k ie m  o te j sa m e j n a zw ie  je s t  p ię k ­
n y  czy n  za ło g i m /s  „ O ła w a ” , k tó ra  
u fu n d o w a ła  k s ią żec zkę  m ie s zk a n io ­
w ą  d la  s ie ro ty  z D o m u  D z ie c k a  w  
ty m  m ieśc ie . O trz y m a ła  ją  H a lin k a  
M a c k ie w ic z , a  d o d a jm y , że w  k s ią ­
żeczce f ig u r u je  w p ła ta  w  w y so k o ­
ści 12 70« z ł.

D a r  te n  z a w io z ła  do O ła w y  de­
le g a c ja  z a ło g i p o d e jm o w a n a  se rd e ­
czn ie  p rze z  o jc ó w  m ia s ta  o ra z  g ro ­
no n au c zyc ie lsk ie  i  u czn ió w  ze  
S z k o ły  Z a w o d o w e j im . A le k s a n d ra  
Z a w a d zk ie g o . T rz y d n io w a  w iz y ta  
ry b a k ó w  z m /s  „ O ła w a ”  zac ie śn iła  
w ię zy  p rz y ja ź n i z p ię k n y m  m ia s tem  
O ła w a . (hs)

W „K oksoc liem ii“

Modernizacja
i poprawa

warunków pracy
W  Z A K Ł A D A C H  K oks oc h em icz­

n ych  „S zc zec in ”  p ro w a d zo n e  są w  
b r . ro z le g łe  p rac e  m o d e rn iza c y jn e , 
z m ie rz a ją c e  za ró w n o  do  zw ię ks ze ­
n ia  e fe k ty w n o ś c i p ro d u k c ji ja k  i  
zw ię ks zen ia  s to p n ia  b ezp ie cze ń stw a  
p rzec iw p o ża ro w eg o . W śród  ró żn y c h  
p rzed s ię w zię ć , k tó ry c h  o g ó ln y  koszt 
sza cu je  się na 10 m in  z ł  na p la n  
p ie rw s zy  w y s u w a  się zm ia n a  sy­
ste m u  o p a la n ia . P rze b u d o w a  n ie k tó  
ry c h  u rzą d ze ń  u m o ż liw i zas tąp ie­
n ie  kosztow nego  w ę g la  o le je m . Ci­
pa la n ie  o le je m  p rz y n ie s ie  zn ac zn e  
oszczędności i  p o p ra w i w a ru n k i  
bhp .

W a rto  ta k ż e  p o d k re ś lić , że  szcze­
c iń sk a  „ K o k s o c h e m ia ”  m a  zostać  
zg o d nie  z o p ra c o w y w a n y m  p la n e m  
znac zn ie  ro zb u d o w a n a , co po m o że  
w d a lszy m  z w ię k s ze n iu  p ro d u k c ji  
i  ro zsze rze n iu  a s o rty m e n tu  p ro d u ­
k o w a n y c h  w y ro b ó w  z k tó ry c h  zna­
czn a  część s ta n o w i ju ż  dziś p rze d ­
m io t  ek s p o rtu . (k k )


